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Uroczystości z udziałem Henryka Jabłońskiego

pod nowym sztandarem

magazyn

Było to 23 listopada
♦ W 1882 r. urodził się Arnold

Szyfman, wybitny dyrektor tea­
trów i reżyser. W Krakowie za­
łożył w 1906 r. teatrzyk „Figli-
ki”, w Warszawie zorganizował
Teatr Polski.

♦ W 1974 r. Leonid Breżniew
spotkał się we Władywostoku z

Geraldem Fordem. Omawiano
m. in. sprawę ograniczenia zbro- 1
jeń strategicznych. ,

Było to 24 listopada
♦ W 1838 r. na posiedzeniu

Towarzystwa Literackiego spi-1
sano akt fundacji Biblioteki Pol- I
skiej w Paryżu. ,

♦W1982r. zmarł wSaoPau­
lo w wieku 76 lat Victor Lima- '

baretto, brazylijski reżyser fil- '

mów . dokumentalnych; sławę
zawdzięcza filmowi „O Canga-
ceiiro”, który został uhonorowa­
ny nagrodą specjalną na MFF w
Cannes w 1954 r.;

Było to 25 listopada
♦W1909r. zmarł w wieku74

lat Cyprian Godebski, rzeźbiarz,
autor, m. in. pomników Koper­
nika i Fredry w Krakowie, Mic­
kiewicza w Warszawie, Th. Gau-
tiera w Paryżu, licznych posa­
gów . nagrobnych i rzeźb deko­
racyjnych, m. in. dla kasyna w
Monte Carló.

♦ W 1963 r. na cmentarzu

wojskowym w Arlington odbył
się. pogrzeb zamordowanego 3
dni wcześniej prezydenta USA.
J. F. Kennedy’ego.

To efektowne włożenie piłki do
kosza było dziełem reprezentanta
Bułgarii, ale efektowne zwycię­
stwo w meczu eliminacyjnym do
mistrzostw świata, jaki odbył się
wczoraj w Poznaniu, odniosła
drużyna polska, O meczu pisze-

my na kolumnie sportowej.

Morderstwo w amoku
WASZYNGTON (PAP). 38-Ietnia Ma­

rie Moore. była telefonistka, skazana
została na karę śmierci. * 15 bm. w

przypływie amoku seksualnego za­
mordowała ona w sposób bestialski
14-letnia Theresę Feury; Moore zna­
na była ze skłonności do młodocia­
nych płci obojga. Świadkiem oskar­
żenia był jeden z jej nieletnich ko­
chanków.

W dobrym towarzystwie
Spośród całego mrowia rnłp-

dziutkich aktoreczek o obfitych
kształtach i pustych tworzach, któ­
re przewinęły się w latach 70
przez filmy o nie najlepszej sła­
wie kilka pozostało w branży i w

pamięci widzów. Jest wśród nich
Maria Schneider (na
która debiutując bez
jakiegokolwiek przy­
gotowania zawodowe­
go, mając jedynie
zgrabne ciało, potra­
fiła wyjść z kręgu
porno i ma dziś w

swej filmografii także
role o zupełnie vnĄ .

nym charakterze.
Córka znanego akto­
ra francuskiego —

Daniela Gelin i sio­
stra Fiony Gelin (któ­
ra też coraz lepiej ra­
dzi sobie w branży
filmowej) miała to ,

szczęście, iż wystę­
pując w 1972 r. w

skandalizującym dra­
macie erotycznym
Bernarde Bertoluceie-

go „Ostatnie tango w

Paryżu”, za partnera
miała samego Marlo-
na Brando, co dało
temu filmowi pewną
rangę Później też
przyjmowała role w

tak dwuznacznych
filmach, jak „Caligu-
la”. choć trzeba przy­
znać, że w niezłym
towarzystwie Petera
0’Toole czy Johna
Giełguda. Ponieważ

_

.

tych filmów w oficjalnym rozpowszechnianiu oczywiście nie zobaczy­
my, tym którzy zechcą sobie przypomnieć tę 32-letnią dziś aktorkę,
polecamy francusko-jugosłowiański „Sezon pokoju w J^aryzu”, który
niedługo powinien trafić na nasze ekrany W tym filmowym eseju,
wymierzonym przeciw wojnie i odradzającemu się na Zachodzie
faszyzmowi, Maria Schneider występuje obok takich sław, jak Raf
Vallone, Alida Valii. Pascale Petit. Jane Chaplin czy tegoroczny juror
w Wenecji, Szwed Erland Josephson wcielający się w postać polskiego
lekarza, dra Kłosowskiego, który próbuje zapomnieć o okupacyjnej
przeszłości. (l-k) Fot. DAILY MIRROR ,

15 1 21 grudnia br. w

ZSRR wystrzelone
zostaną dwie auto­
matyczne stacje ba­
dawcze — jedna w

kierunku planety Ve-
nus; druga w kierun­
ku zbliżającej się ko­
mety Halleya. Jest to

zgodne z międzyna­
rodowym projektem
Vega, w którym bio-
rą udział także polscy
naukowcy. Na zdję­
ciu: przygotowania
przed startem auto­
matycznej stacji ba­
dawczej.
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Kraków, piątek 23, sobota 24, niedziela 25 XI 1984 r

Przedsiębiorstwo Rewaloryza­
cji Zabytków w Krakowie ob­
chodzi w tym roku swojo 35-le-
cie pracy na rzecz miasta. O jego
historii i osiągnięciach pisaliśmy
już niejednokrotnie i nie tylko w

nastroju jubileuszowym. PRZ :

ludzie w nim. pracujący pojawia­
ją się na naszych łamach prawie
codziennie, zawsze gdy informu­
jemy o tym. co nowego w odno­
wię zabytków Oni bowiem, obok
PP Pracowni Konserwacji Za­
bytków. są głównym wykonawca
najpoważniejszych remontów, a

od pewnego czasu zajmują się ró­
wnież projektowaniem.

Choć nazwa — Przedsiębior­
stwo Rewaloryzacji Zabytków
pojawiła się dopiero w 1976 ro­
ku tradycja firmy remontującej
krakowskie, zabytki sięga 1949
roku. Z tej okazji, jutro w tea­
trze „Bagatela” odbędzie się u-

roczysta akademia, podczas któ­
rej przedsiębiorstwo otrzyma
sztandar ufundowany przez pre­

zdjęcia),

W
w
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem zato­
ki niżowej. Zachmurzenie
duże z opadami deszczu.
Temp, min nocą 3, maks,
dniem 10 st. C. Wiatr u-

miarkowany i dość silny,,
porywisty płd.-zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła
92 proc. W ciągu najbliższej do­
by bez większych-zmian; nadal
ciepło.
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zydenta Krakowa oraz Złotą Od­
znakę „Za pracę społeczną dla
m, Krakowa” i Medal Społeczne­
go Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa. Ten sam Medal Społe­
czny Komitet przyznał również
długoletniemu pracownikowi
PRZ, stolarzowi Kazimierzowi
Dudkowi.

Z okazji jubileuszu przedsię­
biorstwa liczne grono jego zasłu­
żonych pracowników otrzymało
Złote. Srebrne i Brązowe Krzyże
Zasługi, odznaczenia resortowe i

regionalne. Medal 40-lecia PRL
Rada Państwa przyznała dyrek­
torowi przedsiębiorstwa Włady­
sławowi Dudzikowi. (es)

® Myśliwiec typu F-80 rozbił
się i eksplodował w centrum

boliwijskiego miasta Santa Cruz.
Zginął pilot i kierowca taksów­
ki. Kilka osób zostało rannych.

• 5 wyższych funkcjonariuszy
irańskiego ministerstwa prze­
mysłu ciężkiego uznano winny­
mi przyjmowania łapówek i
skazano na chłostę, zesłanie i
kary pieniężne. Podobne kary
otrzymało za łapówkarstwo 12
prywatnych przedsiębiorców.

• Na przedmieściu Bombaju
wykoleił się pociąg. Śmierć po­
niosło ok. 50 osób, a ponad 100
odniosło rany.

• Czarnoskóry kongresman
USA, Walter Fauntroy i 2 ame­
rykańskich działaczy ruchu
praw człowieka zostało areszto­
wanych w Waszyngtonie w zwią­
zku z podjętą próbą zorganizo­
wania w gmachu ambasady
RPA strajku, okupacyjnego na

znak protestu przeciwko' prze­
trzymywaniu w więzieniach
RPA 13 przywódców czarnej
ludności.

® Szwedzki trybunał admi­
nistracyjny uniewinnił b. mini­
stra sprawiedliwości, M. O. Rai-

zdobywamy odznakę

Akcja ZDOBYWAMY ODZNA­
KĘ PRZYJACIELA KRAKOWA
cieszy się coraz większym zain­
teresowaniem, frekwencja na

miejscach zbiórek rośnie W mi­
nioną sobotę opactwo Cystersów
w Mogile zwiedziło z górą 600 o-

sób, w niedzielę zaś w spacerach
po Krakowie wzięło udział bli­
sko 1100 uczestników akcji. Naj­
większe powodzenie miała brązo­
wa odznaka, czyli wycieczki na

trasie zatytułowanej „Dzieje Wa­
welu” (przeszło 500 osób), a za­
bytki judaistyczne na Kazimie­
rzu zwiedziło blisko 400 krako­
wian.

W tym tygodniu, z uwagi na

pracującą sobotę, wycieczki od­
będą się tylko w niedzielę, tj. 25
bm. Miejsce zbiórek na wszy­
stkie trasy: Rynek Główny, koło
wejścia do biura „Wawel-Touri-
stu” w Sukiennicach (od strony
pomnika Mickiewicza).

A oto program naszych im­
prez: __ _

zpitalu im. G.
Narutowicza przy ul. Prądnickiej
rozpoczęły się uroczystości jubi­
leuszowe, na które przybył prze­
wodniczący Rady Państwa, prof.
Henryk Jabłoński. O godz. 10 go­
ście wzięli udział w uroczystym
odsłonięciu tablicy pamiątkowej,
wmurowanej w głównym hallu.
Aktu odsłonięcia dokonał prze­
wodniczący Rady Narodowej m.

Krakowa Apolinary Kozub. W u-

roczystości wzięli udział: członek

nera od zarzutu popełnienia
nadużyć podatkowych. Ustąpił
on ze stanowiska w 1983 r., gdy
prasa oskarżyła go o ukrywa­
nie olbrzymiego majątku.

9 Na Korsyce dokonano 5 za­
machów bombowych, do któ­
rych nie przyznało się żadne u-

grupowanie.
• Spośród 191 francuskich za­

kładów karnych, w 164 trwają
strajki personelu, który doma­
ga się poprawy warunków pra-

cy i podwyżki płac. Dochodzi
do starć z policją.

9 Samolot lotnictwa wojsko­
wego Ekwadoru rozbił się o gó­
rę. Zginęło 14 osób.

9 W stanie Dżamu i Kaszmir
policja indyjska aresztowała 30
szpiegów pakistańskich i skon­
fiskowała znaczną ilość środ­
ków wybuchowych, broni oraz

amunicji.
9 3 dziewczynki zginęły, a 6

dzieci w wieku od 3 do 10 lat
zostało rannych na skutek za­
walenia się części budynku
szkolnego w Courtrai, w Belgii.

© Odznaka brązowa — KRA­
KÓW ROMAŃSKI — zbiórka
między godziną 11.00 a 11.30.
Podczas spacerów poznamy cha­
rakterystyczne cechy stylu ro­
mańskiego, zobaczymy m. in. ko­
ścioły św. Wojciecha i św. An­
drzeja, zwiedzimy także kryptę
św. Leonarda, pozostałość dru­
giej romańskiej katedry na Wa­
welu, zwanej Hermanowską, zbu­
dowanej pod koniec XI wieku.

@ Odznaka srebrna — OD
FLORENCJI DO KLEPARZA —

zbiórka między godziną 12.30 a

13.00. Trasa prowadzić będzie
przez dawną osadę zwaną Flo­
rencją (od kościoła św. Floriana),
którą w 1366 roku do godności
miasta podniósł król Kazimierz
Wielki Zobaczymy m. in. kościo­
ły: św. Floriana i Misjonarzy,
tzw. dom z minaretem przy ul.
Długiej, a na Nowym Kleparz.u
— Dom Helclów i poaustriacki
fort obronny.

(Dokończenie na str.2)

Narutowicza
Biura Politycznego KC PZPR,
prof. Hieronim Kubiak oraz go­
spodarze miasta, I sekretarz KK
PZPR, Józef Gajewicz i prezy­
dent Krakowa, Tadeusz Salwa
którzy zwiedzili obiekty Szpita­
la. W wyremontowanym nieda­
wno budynku byłej bursy ks.
Siemaszki dyrektor Szpitala, dr
Andrzej Hydzik poinformował
zebranych o planach moderniza­
cji i rozbudowy lecznicy.

W południe prof. Jabłoński u-

dekorował ufundowany przez
krakowskie i krośnieńskie zakła­
dy pracy sztandar Szpitala Krzy­
żem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Wręczenie wyso­
kiego odznaczenia odbyło się w

czasie akademii w kinie „Kijów”.
Długoletni pracownicy Szpitala
odznaczeni zóstali wysokimi od­
znaczeniami. (ag)

Krakowski Klub Kolekcjone­
rów organizuje w najbliższą nie­
dzielę od godz. 10 w sali teatral­
nej pałacu „Pod Baranami” (II
piętn?) wielką aukcję staroci, z

której całkowity dochód przezna­
czony zostanie na fundusz rato­
wania cmentarza Rakowickiego.
Organizatorzy dzięki uprzejmości
dyrekcji Krakowskiego Domu

® . Nis zidentyfikowani,
zbrojeni cywile uprowadzili w

stolicy . Chile przywódczynię o-

pozycyjnego demokratycznego
ruchu ludowego, Fanny Polla-
rolo.

9 30 km od Madrytu rozbił
się, podczas lotu ćwiczebnego,
hiszpański myśliwiec bombar­
dujący typu „F-16”. Pilot zgi­
nął. _

9 Policja włoska zatrzymała
osobnika, który w marću br. U-
czestniczył w największym
historii tego kraju skoku,
wyniku którego zrabowano
miliardów lirów. Nazwiska
resztowanego na razie nie uja­
wniono.

, 9 W Oyarzum, w hiszpań­
skim Kraju Basków ekśplodo
wała bomba podłożona przed
supermarketem francuskiej fir­
my „Fryca”. Ofiar nie było.

© 27-letnia kobieta poinfor­
mowała władze Kalifornii, że
była przez 7 lat trzymana w

niewoli, . związana i zamknięta
w piwnicy przez porywacza
Sprawca tego przestępstwa zo­
stał aresztowany i oskarżony o

porwanie i gwałt.

300-tysięczna „nysa
Z taśmy montażowej Fabryki Samochodów Dostawczych w Nysie,
zeszły 22 bm. „najważniejsze” tego dnia „nysy”: oznaczona numerem

299.999 — sanitarka przeznaczona dla Węgier, 300-tysięczna — mi­
krobus dla ZSRR, 300.001 — dar załogi dla Centrum Zdrowia Matki
Polki. Na zdjęciu: 300-tysięczna „nyska”. CAF — Swiderski

ZSRR 1 USA postanowiły
przystąpić do nowych rokowań,
których celem byłoby osiągnię­
cie porozumień dotyczących ca­
łej gamy problemów zbrojeń ją­
drowych i kosmicznych. W
związku z tym minister spraw
zagranicznych ZSRR A. Gromy-
ko i sekretarz stanu USA, G.
Shnltz spotkają się w Genewie
w dniach 7—8 stycznia 1985 r.

ZGODNIE z osiągniętym poro­
zumieniem, na początku grud­
nia br. odbędzie się w Berlinie
kolejne posiedzenie Komitetu
Ministrów Spraw Zagranicznych
Państw-Stron Układu Warszaw­
skiego.

Ze świota
W BUKARESZCIE zakończyły

się obrady XIII Zjazdu RPK.
Sekretarzem generalnym wybra­
ny został Nicolae Ceausescu.

GRUPA państw socjalistycz­
nych, uczestniczących w pracach
sesji Rady Administracyjnej
Międzynarodowej Organizacji
Pracy zgłosiła protest przeciwko
rozpatrywaniu przez Radę Ad­
ministracyjną MOP antypolskie­
go raportu tzw komisji śledczej
i oznajmiła, że jeżeli tendencyj­
ny i bezpodstawny raport zosta­
nie przyjęty, Zmuszając Polskę
do wycofania się z MOP. to na

znak solidarności i poparcia dla
decyzji Polski rozpatrzą one

podjęcie kroków odpowiadają­
cych zaistniałej sytuacji.

Kultury „Pod Baranami” uzyska-
. li (bezpłatnie) wymarzoną salę.

Temperatura aukcji będzie z pe­
wnością duża, niektóre pozycje
winny osiągnąć znacznie wyższe
cenny od wyjściowych. Na na­
szym zdjęciu prezentujemy od le­
wej: połową armatkę z 1671 r.

wycenioną na 500 tys. żł, obraz
Jerzego Kossaka „Przejażdżką
konna” zgłoszony za 300 tys. zł,
XIX-wieczny srebrny dzbanek
(68 dkg) — za 100 tys., marmuro­
wy zegar kominkowy (Anglia
1870 r.) za 350 tys. i srebrną wa­
zę na poncz (1,07 kg) za 150 tys.
zł. Generalnie niedzielna aukcja
zdominowana została jednak
przez malarstwo. Obok kilku ob­
razów Jerzego Kossaka do licy­
tacji zgłoszono m. in. rysunek
St. Wyspiańskiego za 150 tys.,
akwarelę L. Wyczółkowskiego za

100 tys. zł, olejne obrazy: M. Wy-
grzywalskiego za 180 tys., V.
Hofmana za 150 tys., I. Trusza za

160 tys., St. Filipkiewicza za 80
tys., czy W. Wodzinowskiego za

200 tys. zł. Nie zabraknie rzecż

jasna przedmiotów o znacznie
niższej cenie wywoławczej. Każdy
może znaleźć na aukcji coś do
własnych zbiorów i jednocześnie
przyczynić się: także, poprzez za­
kup biletów wstępu czy katalogu
do zasilenia funduszu ratowania
cmentarza Rakowickiego, jako że
10 proc, od każdej wylicytowa-

nej kwoty będzie przeznaczone na

ten właśnie cel. (Wi-Gr)
Fot. JADWIGA RUBIS

„Śluby
w Teatrze im. J. Słowackiego

Jutro na dużej scenie Teatru
im. J Słowackiego odbędzie się
pierwsza w nowym sezonie pre­
miera: „Śluby . panieńskie” A*
.leksandra Fredry. W rolach A-
nieli . i Klary yrystąpią Ewa Wi-
chrowska i Agnieszka Kowalska,
Gustawa i Albina — Zbigniew
Kuciński i Andrzej Bryg, panią
Dobrójską zagra Ewa Krzyńska,
Radosta — Andrzej Kruczyński,
Jana — Józef Harasiewicz. Fre­
dro dość dawno nie gościł na

scenie przy placu Sw Ducha; cie­
kawi więc jesteśmy jak reżyser
Marek Kmieciński poradzi sobie
z tą klasyczną komedią Sceno­
grafię przygotował Tadeusz Smo-
licki, muzykę — Henryk Mosna;

(jwj
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Rzecznik prasowy rządu
o zniesieniu reglamentacji
Podczas wczorajszej konferen­

cji prasowej rzecznik rządu odpo­
wiedział m. in. na pytanie, czy
zniesieniu reglamentacji musi to­
warzyszyć zmiana cen. Minister
Jerzy Urban stwierdził, że ko­
rzystne zbiory obecnego roku nie
zaspokajają w całości zapotrzebo­
wania np. na zboża i tłuszcze ro­
ślinne, a więc takiej podaży arty­
kułów żywnościowych, aby przy

Z OKAZJI 40-lecia pracy To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej odbyło się 22 bm.
spotkanie gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego z kierownictwem
Towarzystwa i grupą czołowych
działaczy z całego kraju. I se­
kretarz KC PZPR złożył uczest­
nikom spotkania, a za ich po­
średnictwem wszystkim działa­
czom i członkom Towarzystwa,
a także wszystkim, tóórzy są
rzecznikami przyjaźni polsko-
radzieckiej, najserdeczniejsze ży­
czenia i pozdrowienia.

„O WIĘKSZĄ efektywność
pracy kół TPPR” — taki był te­
mat posiedzenia plenarnego Za­
rządu Głównego TPPR, które o-

bradowało w Warszawie 22 hm.,
w dniu, w którym przed 40 la­
ty odbyło się pierwsze założy­
cielskie zebranie TPPR w wyz­
wolonym spod hitlerowskiej o-

kupacji Lublinie. W tym mie­
ście odbyło się też uroczyste
spotkanie najstarszych aktywi­
stów Towarzystwa.

Z OKAZJI ponownego wybo­
ru na stanowisko sekretarza ge­
neralnego Rumuńskiej Partii
Komunistycznej, gen. Wojciech
Jaruzelski przesłał w imieniu
KC PZPR oraz własnym ser­
deczne gratulacje i najlepsze
życzenia dla Nicolae Ceausescu.

WCZORAJ odbyło się zgroma­
dzenie ogólne Sądu Najwyższe­
go, pierwsze po wejściu w życie
nowej, uchwalonej przez Sejm
20 września br. ustawy o Sądzie
Najwyższym — z udziałem prze­
wodniczącego Rady Państwa,
prof. Henryka Jabłońskiego,
który wręczył grupie sędziów
odznaczenia państwowe, i człon­
ka BP, sekretarza KC PZPR,
Mirosława Milewskiego, który
złożył im podziękowanie za do­
tychczasową pracę i za dorobek
Sądu Najwyższego.

BEŁCHATOWSCY energetycy
zameldowali o wykonaniu rocz­
nego planu produkcji energii
elektrycznej. Do krajowej sieci
elektroenergetycznej przekazano
w br. 6 mld 360 min kilowato-
godzin energii;

zachowaniu obecnych cen i-znie­
sieniu reglamentacji rynek wy­
trzymał wzmożony z tych powo­
dów popyt.

Pewien, bardzo umiarkowany
wzrost cen żywności, jaki przy-
puszcżalnie nastąpi w początku
przyszłego roku, wynika nie tylico
z. zamiaru zniesienia reglamenta­
cji żywności (z wyjątkiem mięsa
i czekolady). Jego przyczyną jest
również podniesienie cen skupu w

br. Alternatywą dla podwyżki cen

detalicznych byłoby więc tylko
podwyższenie dotacji. Źródłem
tych dotacji mógłby stać się jedy­
nie większy niż planowano wzrost
cen artykułów przemysłowych.
Byłoby to trudne do przyjęcia,
zarówno z ekonomicznego, jak i

społecznego punktu widzenia. Nie
ma więc innego wyjścia niż pod­
niesienie nieco cen żywności. Gdy­
by tego nie zrobić, w przyszłości
niezbędna byłaby znów duża
podwyżka cen, jak w roku 1982,
a tego nikt nie chce.

Zmiana cen nie musi poprze­
dzać zniesienia reglamentacji, ale
musi ona zniesieniu temu towa­
rzyszyć. Chodzi przy tym o łago­
dny, nieznaczny wzrost cen; w

pełni zgodny z ustaleniami cen­
tralnego planu rocznego 1985. W
przyszłym roku wskaźnik wzrostu
cen nie powinien przekroczyć 9
proc., a wraz ze skutkami pod­
wyżek tegorocznych 13 proc.

Inteligencja — jaka jest, ja­
ka być powinna? Czy jest co­
raz Mczniejsza, cizy też zanika
i czy w ogóle powitana istnieć?
Niejednego nawiedzają takie
wątpliwości (choćby przy lek­
turze listy płac). No bo i inży­
nierów mamy do kitu, pisarzy
kłopotliwych, dziennikarzy sia­
dujących okrakiem, urzędni­
ków zbiurokratyzowanych i
twardogłowych, studentów roz­
wydrzonych, aktorów przybie­
rających pozy i uczonych, któ­
rych trzeba pouczać. A prze­
cież jakże piękna jest inteli­
gencka tradycja... Pisze Koź-
niewski w „TU I TERAZ”:

„Niektórzy spośród nich mó­
wili o sobie, że są liberałami.
Bardzo byli przywiązani do e-

tosu, który można nazwać eto­
sem socjalistycznym, humani-
styczno-socjalistycznym. W
międzywojennym dwudziesto­
leciu gdy partia komunistycz­
na była w Polsce nielegalna-,
oni właśnie tworzyli pewną o-

toczkę polityczną, zawodową,
towarzyską nawet. (...) Była to

grupa o wysokim diapazonie
moralnym...”. Zatytułował Koź-
niewski swój artykuł „Puste
miejsce” i tytuł miał być bo­
daj przewrotny, bo autor wi­
dzi szansę odrodzenia tej (ta-

kiej?) formacji socjalnej. Ala
przewrotny chyba nie jest.

Cały zresztą numer tygod­
nika podporządkowano tema­
tyce inteligenckiej. Pisze Zbig­
niew Wnęk o studentach nie
pomijając najtrudniejszych re­
lacji, zaszłości i uwarunkowań
od marca 68 poczynając, po
trwające do dziś dąsy i poli­
tyczne miny. Pisze o tym spo­
kojnie, rzetelnie próbując
przyjrzeć się sprawie. Ilustra-

cję inteligenckich problemów
stanowią też „Szczurowisko”
(oczywiście!), artykuł Tadeusza
Sołtana o Powstaniu Warsza­
wskim, artykuł o Feliksie Per­
lu jednym z najwybitniejszych
działaczy PPS, czy wreszcie
recenzja z „Lilii Wenedy” gra­
nej w kostiumach z końca XIX
wieku...

W „PRZEGLĄDZIE TYGO­
DNIOWYM” problem o któ­
rym mowa pojawia się w ar­
tykule Mikołaja Kozakiewicza
(„Intelektualiści wobec kryzy-

su”) i, choć może zabrzmi to

ryzykownie, u Edwarda Prusa
w bardzo ciekawym materiale
o polsko-ukraińskiej rodzinie
Szeptyckich. To żywa ilustra­
cja rozpadu struktur powsta­
łych w wielonarodowej Rze­
czypospolitej (takie są też

praźródła inteligencji). Patrz
też w „PROBLEMACH” arty­
kuł Zbigniewa Kuchowicza pt.
„Stan biologiczny szlachty pol­
skiej XVI—XVIII w.”.

Problem inteligencji to zre­
sztą nie tylko kłopot piękno­
duchów, pytanie o jej sytuację
(w gospodarce) stawia znany z

trzeźwych sądów „PRZEGLĄD
TECHNICZNY” („Niedobór czy
nadprodukcja”), a zaraz obok
drukuje artykuł o tym jak
kształcić się będzie inżynierów
w XXI wieku i zaraz potem
idzie cała seria wypowiedzi z

cyklu „Motywacje i płace”.
Zaraz potem, zaraz obok...

I niech ostrzegawczą pointą
będzie felieton z ostatniego (18
XI) numeru „ŻYCIA GOSPO­
DARCZEGO”. Jerzy Dzięcio-
łowski rozwija apokaliptyczną
wizję gospodarki polskiej, któ­
ra rozpada się na skutek
wprowadzenia... wymienialno­
ści złotówki. Pożartujmy so­
bie, pożartujmy! (rtk)

\

Poszukiwania morderców trwały 591 dni

Zabili, by zdobyć pieniądze na wakacyjne wojaże

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

© Odznaka złota — REFOR­
MACJA W KRAKOWIE .

—

zbiórka między godziną 10.00 a

10.30. Podczas spacerów dowiemy
się o historii reformacji w na­
szym mieście, zobaczymy miej­
sca, gdzie dawniej znajdowały
się zbory ewangelickie, na ko­
niec zaś, w kościele św. Marci­
na, odbędzie się spotkanie z pa­
storem Kościoła Ewangelicko-
Augsburskiego.

® Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

UWAGA: miejsce zbiórek na

powyższe trasy — Rynek Głów­
ny, koło wejścia do biura „Wa-
wel-Touristu” w Sukiennicach.

Serdecznie zapraszamy (kas)

Jakość życia
celem nadrzędnym

Zadania administracji państwo,
wej, określone przez premiera na

ostatniej naradzie wojewodów,
były głównym tematem posiedze­
nia dyrektorów wydziałów Urzę­
du m. Krakowa, naczelników
dzielnic, miast i gmin naszego
województwa.

Jak podkreślił prezydent — Ta­
deusz Salwa, wszystkie szczegó­
łowe zadania są podporządkowa­
ne stałej poprawie warunków ży­
cia obywateli. Działanie admini­
stracji musi cechować jawność,
bezwzględne tępienie zła. a tak­
że konsekwencja. Prezydent za­
rządził szereg wyrywkowych
kontroli, między innymi: prawi­
dłowości wydawania kart zaopa­
trzenia. dyscypliny pracy, czy
warunków socjalnych załóg.

Oddzielna część posiedzenia po­
święcona była rozliczeniu usta­
leń z poprzedniej narady naczel­
ników. Informowali oni o reali­
zacji planu społeczno-gospodar­
czego w poszczególnych gminach
o wykonaniu skupu płodów rol­
nych i żywća oraz o przygotowa­
niach do zimy.

W niedzielę, 6 marca ubiegłe­
go roku, rodzina K. zebrała się
na tradycyjnej, dorocznej mszy
żałobnej, poświęconej zmarłym
krewnym. W kościele zabrakło
jedynie Marii K., 76-letniej ren­
cistki, mieszkającej samotnie
przy ul. Wielickiej. Nazajutrz jej
syn, .zaniepokojony nieobecnością
matki i tym, że w należącym do
niej mieszkaniu nikt nie reaguje

Co słychać?
Ponieważ aż 70 proc. Włochów

wiemy w siły ,,nadnaturalne”,
znakomite interesy robi tam spe­
cjalna gałąź przemysłu, wytwa­
rzająca różne przedmioty ma­
giczne, m. in. stoliki do seansów
spirytystycznych...

Kronika wypadków
@ W ciągu minionej doby na

drogach Krakowa wydarzyło się aż
12 wypadków, w których 1 osoba
zginęła, a 12 zostało rannych. Służ­
ba Ruchu MO interweniowała w 9
kolizjach. Zatrzymano 1 nietrzeź­
wego kierowcę.

@ Na al. 29 Listopada kierujący
samochodem „star”, potrącił piesze­
go, Piotra Rokitę (zam. Kraków, ul.
Smoluchowskiego 7/9), który poniósł
śmierć na miejscu.

45. rocznica początków
tajnego nauczania

W związku z 45. rocznicą pow­
stania tajnego nauczania, spot­
kali się wczoraj byli nauczyciele
z regionu krakowskiego. 21 XI
1939 r. był ostatnim dniem nau­
czania w liceach i? gimnazjach o-

gólnokształcących. I Decyzją oku­
panta funkcjonować mogły dalej
jedynie szikoły powszechne, za­
wodowe, gospodarcze. Wtedy to
właśnie zaczęły powstawać
pierwsze tajne komplety, podczas
których nauczyciele z naraże­
niem życia uczyli historii, języ­
ka ojczystego, literatury, miłości
do narodowej' kultury. Z 500
nauczycieli, którzy prowadzili
tajne komplęity 103 zginęło w o-

bozach koncentracyjnych, 124

przeżyło hitlerowskie więzienia.
Liczby te nie obejmują zamor­
dowanych profesorów krakow­
skich wyższych uczelni, nauczy­
cieli pochodzenia żydowskiego.
Podczas wczorajszej uroczystości
zasłużeni pedagodzy . otrzymali—

. . .. Na_

wyróż-
Deńko,

Maksymilian

Medale Komisji Edukacji
rodowej. . Medalem tym
nieni zostali: Czesława
Maria ''Gąsior,
Kupczyński, Franciszek Nenko.

1 (kk)

Ryszard Zawisza

przewodniczącym
podgórskiego ZSMP

na (pukanie zawiadomił MO.
Przybyli na miejsce milicjanci
wyłamali dirzwi. W kompletnie
splądrowanym wnętrzu leżały za­
krwawione zwłoki staruszki. O-
ględziny wykazały, że kobiecie
zaidainó .nożem aż 27 ran.

Badająca miejsce zbrodni eki­
pa przekonała się szybko, że wy­
krycie zabójców Marii K. nie bę­
dzie łatwe. Napastnicy zachowy­
wali się bowiem ostrożnie, uwa­
żając, by nie zostawić śladów
umożliwiających ich identyfika­
cję. Śledztwo utrudniała dodat­
kowo specyficzna profesja za­
mordowanej: nielegalny handel
alkoholem. Przez mieszkanie przy
Wielickiej przewijały się setki
osób. Staruszka nie stroniła rów­
nież ód towarzystwa, często po­
padając ze swymi znajomymi w

konflikty. Sąsiadzi przebąkiwali
coś o listach z pogróżkami.

Żmudne dochodzenie .pozwoli­
ło ustalić 263 klientów meliny.
Przesłuchano 521 osób, które .po­
mogły odtworzyć przeszłość ofia­
ry i określić krąg jej przyja­
ciół. Sprawdzono 2 301 ludzi no­
towanych w milicyjnych kartote­
kach. Bezskutecznie. Przy oka­
zji ujawniono co .prawda sipraw-
ców wielu kradzieży,. rozbojów,
oszustw, ale ci najważniejsi po­
zostawali nieuchwytni.

Po pół roku bezowocnych wy­
siłków śledztwo zostało umorzo­
ne, co nie znaczy, że milicja za­
pomniała o ponurej zbrodni z

sobotniego, marcowego wieczoru
1983 r. Przed dwoma miesiącami
do MO dotarła informacja, że
właśnie w marcu ubiegłego ro­
ku niejaki Andrzej P„ syn czło­
wieka, który na liście podejrza­
nych w sprawie Marii K. figuro­
wał pod numerem 37, dokonał
większych zakupów w „Pewexie”.
Obydwóch mężczyzn, tak jak i

innydh bywalców meliny już da-

się
go-

uja-

wniej .przesłuchiwano, ale ich
alibi wydawało się wiarygodne.
Teraz milicjantów zastanowiło,
skąd .u młokosa pojawiła
wówczas pokaźna dolarowa
tówka?

Wznowione dochodzenie
wniło kolejne istotne fakty. Na

tej podstawie prokurator are­
sztował Andrzeja P. i jego ró­
wieśnika Mirosława Sz., zarzu­
cając im zamordowanie Marii
K.

Chłoipcy przyznali się do winy,
choć różnie przedstawiają swe

role w zbrodni. Wiadomo, jednak,
że dokładnie ją zaplanowali. Do
mieszlkania przy Wielickiej przy­
szli, by zabić. Potrzebowali pie­
niędzy na wakacyjne wojaże po
Mazurach. Sprzyjało im szczę­
ście. Przechodząc przez ludne
zwykle podwórko i korytarz nie
natknęli się na nikogo. Maria K.,
która z zasady nie otwierała
drzwi nieznajomym poznała An­
drzeja i zaufała przybyszom. Za­
płaciła za to życiem, a

' "

Napastnicy spodziewali się
wielkiego łupu. Znaleźli jedynie
ok. 30 tys. zł i kilkadziesiąt do­
larów. <r)

Wczoraj obradowała w Podgó­
rzu konferencja sprawozdawczo-
wyborcza ŹSMP. Podsumowano

cztery lata pracy, ustalono kie­
runki działania na przyszłość.
Organizacja młodzieżowa stara

się kształtować swych człon­
ków na ludzi świadomych, samo,

dzielnych, wrażliwych na ludzką
krzywdę. Temu celowi służy w

znacznej mierze działalność or­
ganizacyjna i ideowa — członko­
wie ZSMP starają się też repre­
zentować interesy swych kolegów
w zakładach pracy i przedsiębior­
stwach. Nie są też pomijane
sprawy młodzieży uczącej się.
Ważnym zagadnieniem stało się
rozwijanie różnych form budow­
nictwa patronackiego, bo dziś
mieszkanie, to jedno z najtrud­
niejszych zagadnień dla młodej
rodziny.

W obradach konferencji ucze­
stniczyli przedstawiciele władz
politycznych i administracyjnych
Krakowa, obecny był też wice­
przewodniczący ŻG ZSMP
Krzysztof Janik. Nowym prze­
wodniczącym ZD ZSMP wybra- j
no Ryszarda Zawiszę z „Armatu­
ry”. (ms)

RODZINA
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18.tp.
Eugeniusz Kofin

nasz najdroższy Syn, Brat i Ojciec po długiej i ciężkiej chorobie
zmarł dnia 19 listopada 1984 r. w wieku 54 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu
Rakowickim w Krakowie, we wtorek 27 listopada o godz. 11, po
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu

Prosimy o nieskładanie kondolencjt

WŁASNOŚCIOWY pokój z kuchnią i

loggią, 32,5 m2, pierwsze piętro, su-

perkomfortowe, na Prądniku Czer­
wonym — sprzedam. Oferty 37688
„Praisa” Kraków, Wiśłna 2.

__________

MAGNETOFON JVC deck OD 66 —

sprzedaną. Os. Na Stoku 13/38.
_______________________________g-37519

zamrażarkę — kupię. Tel. 111 -17-21 .

_____________ g-37338
PSA — doga 6-miesięcznego sprze­
dam. Czesław Przydział. Wola Kali-
nowska koło Ojcowa.__________g-37330

NAUCZYCIELA angielskiego faimery-
kańskiego) — poszukuję. Tel. 48-23-69.
________________________________ g-37476

zro-

tym
ona

meksykańskiej
gigantycznej

wciąż nie jest

Apokalipsa, hekatomba, kosz­
mar — to wszystko za mało,
by określić ogrom tragedii,

jaka stąła się udziałem tysięcy
mieszkańców

stolicy. Bilans
eksplozji gazu
pełny — trwa akcja ratunkowa,
podczas której trzeba odgruzo­
wać kilkadziesiąt hektarów mia­
sta, zburzonych i spalonych. Da­
ne mówiące o 500 zabitych l 5
tys. rannych są niepełne. Trwa

akcja pomocy dziesiątkom tysię­
cy ludzi pozbawionych dachu
nad głową, jednocześnie toczy się
śledztwo w sprawie przyczyn
wybuchu. Pimieważ wykluczono
hipotezę o sabotażu, wszystko
wskazuje, iż kataklizm spowo­
dowany został złym stanem in­
stalacji w prywatnym przedsię­
biorstwie dystrybucji paliw. A,
niestety, takich zaniedbanych za­
kładów w stolicy Meksyku jest
bardzo dużo.

Gigantyczna, największa na

Swiecie metropolia, licząca z

przedmieściami ok. 25 min mie­
szkańców, jest potwornie zanie­
dbana i zanieczyszczona. Całe
dzielnice nie skanalizowanych,
pozbawionych wody i prądu
slumsów, rafinerie w samym
centrum, międzynarodowe lot­
nisko wśród gęstych zabudowań,
niebywałe zatłoczenie ulic, o-

gromne ilości spalin samochodo­
wych i wyziewów przemysło­
wych, to tylko niektóre uciążli­
wości i zagrożenia dla zdrowia i

życia ludzi. Poniedziałkowy wy-

buch uświadomił władzom ko­
nieczność zajęcia się tymi spra­
wami. Zaproponowano już zwo­
łanie specjalnej narady w celu
przygotowania programu prac
nad modernizacją Meksyku. Tyl­
ko czy przy istniejących w

molochu zaniedbaniach jest
w ogóle możliwa?

Meksykańska hekatomba
biła ogromne wrażenie na całym
świecie, trafiła na czołówki ga­
zet, ale czymże jest ona wobec

POWRACAJĄC A z zagranicy pilnie
poszukuje 2-poteojowego mieszkania
w centrum. — Oferty 37321 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

___________________

Do wynajęcia pokój młodym, pra­
cującym panienkom. Tel. łil-12-43.
________________________________ g-37305
GARSONIERA supeTkomfcirtowa do
wynajęcia — studentom. Tell. 11-96-80.

______________________ g-37301
BARDZO wysóko płatna opiekunka
rocznego dziecka potrzebna na kiHika
gadzin dziennie w śródmieściu, Tel.
48-00-75, wieczorem.

____________ g-37253

FUTRO z tchórzy, rozmiar 176/108 —

sprzedam. Oferty 37444 „Prasa” Kra-
ków, Wiślina 2.

_______________________

CUDZOZIEMIEC pilnie kuipi rower

męski z przerzutką. Tel. 66-07-20 lub
37-36-64.

________________________

Ki?7ił2~

POSZUKUJĘ samodziellnego miesizka-
nia Teł. 33 -69-34._______g-37361

OVERLOCK 4-nitikoiwy Piaf — sprze-
da;m. Kraków, ul. Okóitaa 5/66. g-37263

WROCIŁEM z zagranicy — kupię pair-
cellę uzbrojoną w Bronowlcach. ofer-
ty 37507 ,,Prasa” Kraków, Wiśłna 2.

FUTRO damskie — piżmaki, okazyj­
nie — sprzedam. Kraków, Poselska 9.
w zakładzie krawieckim.
____________________________ g-37490

rezerw potrzebującym Afryka­
nom nie rozwiązałoby problemu
głodu' na dłuższą metę, gdyż
oprócz suszy są i inne, może
nawet ważniejsze przyczyny
braku żywności. Do podstawo­
wych należy ogromne zacofanie
rolnictwa afrykańskiego oraz

bardzo szybkie rozprzestrzenia­
nie się obszarów pustynnych. Na

zdjęciach satelitarnych wyraźnie
widać, że zielona linia, wytycza­
jąca granicę wegetacji roślin,
posuwa się o 150—200 km rocz­
nie, zmieniając wielkie połacie
kontynentu w nieużytki. Eksper­
ci oceniają, że tylko na najpil­
niejsze potrzeby krajów Afryki,
by mogły się skutecznie przeciw­
stawić erozji gleb i doinwesto­
wać podupadłą produkcję rolną,
należałoby mieć w ciągu najbliż­
szych 5 lat co

dolarów.
Jest to suma

becnej sytuacji
politycznej krajów Czarnego Lą­
du, gdyż ceny afrykańskich su­
rowców i produktów gwałtow­
nie w ostatnich latach, spadły,
zaś większość dochodów pochła­
niają wydatki związane z licz­
nymi wojnami, bądź tylko u-

trzymanieni wojska. Ale je­
śli nie znajdzie się szybko tych
pieniędzy, to przy obecnym
przyroście naturalnym, który
mimo ofiar głodu i wojen ok,
roku 2900 podwoi liczbę miesz­
kańców Afryki, koszmar życia
na tym kontynencie będzie dla
nas wprost niewyobrażalny. (1-k)

nierealna w o-

ekonomicznej i

roku ok. 9 mld

kl potęgują jeszcze krwawe

wojny domowe.
A dzieje się to wszystko w sy­

tuacji, gdy niektóre kraje, ze

Stanami Zjednoczonymi, Kana­
dą, Australią i Nową Zelandią
na czele, dosłownie nie wiedzą,
co robić ze swymi nadwyżkami
produktów żywnościowych. Po­
nieważ brakuje kupców, którzy
dysponowaliby gotówką czy
choćby kredytem na zakup, w

USA np. podejmuje się produk­
cję specjalnych wysoko witami-

nizowanych odżywek dla psów i
kotów. Odżywki te byłyby w

wielu krajach Trzeciego Świata
najbardziej wykwintną potrawą,
jaką kiedykolwiek widziały tam­

„ROTTERDAM” z kompletem wypo­
czynkowym — sprzedam. Oferty 37644
„Prasa” Kraków, Wiśtlna 2._________

SZYBĘ przednią do VW Golfa i Ci­
troena GS — sprzedam. Kraków, Sie­
miradzkiego 20 A/3, godz. 18—21 .

________________________________ g-376;15
DO Mercedesa 200 D silnik komplet­
ny oraz opony śnieżno - błotne —

sprzedam. Kraików, Siemiradzkiego
20 A/3, godg. 18—211 .

____________ g-37613
VIDEO Sharp — sprzedam. — Tel.
37-86-53.

_________________________ §137664
FORTEPIAN — kupię. Tell. 33 -53-30.

g-37544

Koszmar
klęski głodu, jaka dziesiątkuje
obecnie ludność 36 krajów Afry­
ki? Każdego dnia umiera w kra­
jach Sahelu wiele tysięcy ludzi,
przede wszystkim dzieci, którym
rodzice nie są w stanie zapew­
nić minimum żywności potrzeb­
nej do przetrwania. W, zeszłym
roku, kiedy susza nie była jeszcze
tak dotkliwa, jak teraz, staty­
styki ONZ odnotował}’ na świę­
cie 10 min zgonów dzieci do 1
roku życia. Jedna czwarta przy­
padła na Afrykę, gdzie główną
przyczyną było niedożywienie,
podczas gdy w innych częściach
świata także choroby o nieco in­
nym charakterze. Jednym sło­
wem w krajach zacofanych go­
spodarczo eo kilka sekund umie­
ra dziecko i wszystko wskazuje,
że w tym roku dane ONZ-u bę­
dą hardziej przerażające, gdyż
susza jest dotkliwsza, a jej skut-

tejsze dzieci. Wiele zboża w a-

merykańskich magazynach ule­
ga też zniszczeniu na. skutek
długotrwałego, niewłaściwego
niekiedy składowania. W tym
roku nie ma jeszcze globalnych
danych na ten temat, ale specja­
liści sądzą, iż nie będą one od­
biegały in minus od danych u-

biegłorocznych, kiedy to w 27
skontrolowanych stanach USA
25 proc, zmagazynowanej psze­
nicy i aż 80 proc, ziarna kuku­
rydzy było zarażone różnymi
szkodnikami.

Są to fakty bulwersujące, ale
trzeba obiektywnie przyznać, że
nawet przekazanie wszystkich

LISA pięknego białego, dwa kożuchy
męskie, śpiwór czerski dziecięcy z fu­
terkiem — sprzedam- TeŁ 33-40-89 .

________________________________ g-37868
ROCZNY Opel Kaidett diesel — tanio
sprzedam lub zamienię na nowego
Wartburga Combi, Tel. 22-74-27.
______________________ _________ g-37836
SUPERKOMFORTOWE, 93 mt, kwate­
runkowe, centrum — zamienię na

mniejsze, własnościowe. Tel. 33 -11 -52.
g-3748>l

GOSPODARSTWO Miodońskich w

Krakowie, ul. Fredry 39 — oferuje
wsobotywdmiach24XIi1XII
— kawę doniczkową „arabusta” w

cenie 600 zł, kawę skierniewicką ara-

bica „-nawa” w cenie 300 zł oraz fi^ę
naturainą dużą w cenie 200 zł. — Do
każdej

'

rośliny nabywca otrzymuje
gwarancję gatunkową.________ g-37099

PRZYCZEPĘ N 126 e — sprzedam. —

Tel. 66-50-49.___________________g-37238

UŻYWANE: lodówkę, odkurzacz, ra-

dioirnagnetofon, narty z butami —

sprzedam. Tel. 22-24-34.
_________________ ____ __________ g-37il69
PŁASZCZ skórzany, kożuszek z ła­
tek — damskie, sprzedam. — Tel.
21-43-65,___________ _____________ g-67088
KOŻUCH damski i męski z importu
— nowe, sprzedam. Tel. 37-05-44, po 18.

'g36999
ATRAKCYJNE —- suiperkomfortowe,
dwupoikojowe, okolice „Cracovii” —

zamienię na trzypokojowe, duże, w

starym budownictwie. Tel. 22-66-31.
________________ _______________ g-37191
tapetowanie mieszkań — Jeż, tel.
?.3.zZ.9Jł42_________________________
SPRZEDAM Fiata U26p, rok 1976. Bo­
rek Fałęcki, Kościuszkowców 28/8.

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 2il-28-6il._________g-37447
MAGNETOWID Hltaschi Pall Secam,
(VHSK kożuch włoski damski, robot
kuchenny KM 8 — sprzedam. — Tel.
44-98-56._________________________

J»-37OG2

SEGMENT jugosłowiański Sasa-Lux i
zestaw młodzieżowy — nowe, kupię.
Oferty 37100 „Praisa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_______________ _____ ____________

SPRZEDAM mieszkanie suipenkom-
fortowe 3-pokojowe, telefon, garaż.
Tel. 55-40-88,- wewn. 459, wieczorem.
_____________________________ g-37ll59
SILNIK do Fiata 126 p, Żuka dotao-

zaworowy, tanio sprzedam. — Tel.
37-42-28, w godz, popołudniowych.

g-36410
STRUGARKĘ — wyrówiniarkę sprze­
dam. Oferty 36752 „Prasa” Kraków,
WiśIma 2._____________________________

FUTRO z norek i suknię ślubną —

sprzedam. Oferty 36498 „Prasa” Kra­
ków, WiśIn a 2.

_______________________

M-3 i M-4 zamienię na 4—5-pokojowe,
w Rynku Głównym lub jego okolicy.
Oferty 36765 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,_________________________________

POLAR — sprzedam. Teł. grzeczno­
ściowy 44-42-43, w godz. 17—19.

g-36756
LODÓWKĘ Silesia — sprzedam. Tel.
66-01-86.

_________________________ g-3659)l
45 M2 parkietu — sprzedam. — Teł.
grzecznościowy 11-13-28. po 15. g-3G920

KOZUCH damski używany — sprze­
dam. Tel, 33-34-84.______________g-36327
DĄBROWA Górnicza lub Olkusz —

mieszkania po 50 rn2
_ zamienię na

Kraików, Bochnię. Kraków. teł.
11-32-98, po 16,_________________ g-36775
MEBLOSCIANKĘ z dwiema szafami,
dł. 410 — sprzedam. Zabierzów, ul.
Śląska 128 b.

____________________ g-36794
POSZUKUJĘ mieszkania samodziel­
nego, superkomfortowego, z teilefo-

■nem, w Śródmieściu, na rok. Czynsz
wysoki, płatny z góry. Tel. grzecz­
nościowy 37-06-79,______________ g-36941

POMOC do dwojga małych dizieei —

potrzebna od zaraz. Tei 66-39-35.

g-373łl9
SKLEP meblowy, ul. Limanowskiego
26 — zaprasza! Oferuje mebtościanlki
pokojowe, łaiwo-stoly.
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Adeli Flory Erazma
Klemensa Emmy Katarzyny

TEATRY

Piątek
Słowackiego 19.15 Wesele. Minia­

tura (pl. św. Ducha 2) 17.30 Sce­
nariusz dla nieistniejącego lecz

możliwego aktora instrumentalne­
go. Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 18.30 Antygona (abonamenty
nieważne). Kameralny 19.15 Uro­
dziny Stanleya (prem. pras., abo­
namenty nieważne). Bagatela 19.15
Igraszki trafu i miłości. Ludowy
18 Zemsta. Scena NURT 19.15 Bal
w operze. Operetka (ul. Lubicz 48)
19.15 Księżniczka czardasza. Scena
Satyry „Maszkaron” (Rynek Głów­
ny 1) 22 Dekameron. Filharmonia
19.30 Koncert oratoryjny pd. Rolfa
Becka (RFN). Soliści: B. Mądra,
M. Olkisz, J. Knetig, L. Mróz.

Sobota

Słowackiego 19.15 Śluby panień­
skie (prem. pras., abonamenty nie­
ważne). Miniatura 19.30 Scenariusz
dla nieistniejącego lecz możliwego
aktora instrumentalnego. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 18.30
Antygona (abonamenty nieważne).
Kameralny 19.15 Urodziny Stan­
leya. Bagatela 13 Igraszki trafu i
miłości (spektakl zamkn.). Ludowy
11 O krasnoludkach i o sierotce

Marysi. Operetka 19.15 Księżniczka
czardasza. Groteska 10 Cudowna
lampa Aladyna. Scena Satyry
„Maszkaron” 22 Dekameron. STU
(al. Krasińskiego 16) 15 Na bosaka.
Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 19 Żoł­
nierz królowej Madagaskaru. Fil­
harmonia 18.30 Koncert oratoryjny
pd. Rolfa Becka (RFN).

Niedziela

Opera — Teatr Słowackiego 12
HaS^ą Słowackiego 19.15 Śluby pa­
nience. Miniatura 17 Hymn
(przedst: dozwolone od lat 16). Sta­
ry Teatr im. H. Modrzejewskiej
18.30 Antygona. Kameralny 19.15
Urodziny Stanleya. Bagatela —

niecz. Ludowy 11, 17 O krasnolud­
kach i o sierotce Marysi. Scena
NURT 19.15 Apelacje (gościnne wy­
stępy Teatru im. J. Solskiego w

Tarnowie). Opera i Operetka —

Scena Dziecięca (ul. Lubicz 48) 16
Czerwony Kapturek. Groteska 11
Cudowna lampa Aladyna. Kaba­
ret DROPS (Hotel „Pod Różą” ul.
Floriańska 14) 11 Panna Pipi z Pi-
pidówki. Kolejarza 19 Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru.

•

MA'
1NT*.

Piątek
Kijów 16.30, 19-30 Błękitny Grom

(USA 1. 15). Uciecha 15.45 Gandhi
(ang. 1. 15), 19.15 Psy wojny (USA
1. 18). Warszawa 15.30 Inne spoj­
rzenie (węg. 1. 18), 17.45, 20.15 Thais
(poi. 1. 18). Wolność. 15.30, 17.45 Czas
dojrzewania (poi 1. 15), 20 Seksmi­
sja (nol. 1. 15). Wanda 15 Czy leci
z nami pilot (USA 1. 12), 17, 19.45
Kamienne tablice (poi. 1. 15). Mł.
Gwardia — Iluzjon 16, 19 Film

prod. wł. z cyklu: Historia kina.
WTrzos (ul. Zamojskiego) 15.45
Przygoda Hucka Finna (radź, b.o.),
17.45 Coma (USA 1. 18), 20 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18). Ma­
ła sala 15.15, 17 Piraci XX wieku
(radź. 1. 12), 19 Fort XIII (poi. 1.
15). Światowid (os. Na Skarpie)
15.30, 17.45 Tootsie (USA 1. 15), 20
Seksmisja (poi. 1. 15). Świt (os. Te­
atralne) 1'5, 17.30 Bliskie spotkania
trzeciego stopnia (USA 1. 12 — po­
żegnalnie z filmem), 20 Nosferatu
wampir (RFN 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Salto (poi.
1. 15). Kultura (Rynek Główny 27)
13 Parszywa dwunastka (USA 1.
18), Seminarium — Sztuka polskich
kompozytorów filmowych. Tęcza
(ul. Praska) 16.30 Był jazz (poi. 1.
15), 18.30 Komandosi z Navarony
(ang. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Wejście Smoka (Hong­
kong-USA 1. 18). Ugorek (os. Ugo-
rek) 15 Awantura o Basię (pól.
b.o.), 17, 19 Lata dwudzieste, lata
trzydzieste (poi. 1. 15). Wisła (ul.
Gazowa) 15, 17, 19 Wciąż o mi­
łości (fr. 1. 15). Sfinks (ul. _ Maja­
kowskiego) niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 16, 18, 20 Najlepszy
kumpel (USA 1. 15).

Sobota
Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom.

Uciecha 15.45 Gandhi, 19.15 Psy
wojny. Warszawa 15.30 Inne spoj­
rzenie, 17.45, 20.15 Thais. Wolność
10 seans zamknięty, 12.15 Akade­
mia pana Kleksa (cz. I i II, poi.
b.o.), 15.30, 17.45 Czas dojrzewania,
20 Seksmisja. Wanda 10, 12, 15 Czy
leci z nami pilot, 17, 19.45 Kamien­
ne tablice. Mł. Gwardia 15, 17
Film prod. franc. z cyklu: Popu­
larne melodramaty, 19 Film prod.
włosk. z cyklu: Historia kina.
Wrzos 15.45 Przygody Hucka Fin­
na, 17.45 Coma, 20 Wejście Smoka.
Mała sala 15.15, 17 Piraci XX wie­
ku, 19 Fort XIII. Światowid 15.30,
17.45 Tootsie, 20 Seksmisja. Świt
os Teatralne) 15, 17.30 Bliskie
spotkania trzeciego stopnia (USA
1. 12 — pożegnanie z filmem), 20
Nosferatu wampir (RFN 1. 18). Mikro
16, 18, 20 Ucieczka z Alcatraz (USA
1. 15). Kultura 9.30, 12 Parszywa
dwunastka, Seminarium — Sztuka
polskich kompozytorów filmowych.
Związkowiec 15 Akademia Pana
Kleksa cz I i II (poi. b.o.), 18, 20

Najlepszy kumpel. Pasaż 12 Bajki,
13 Wyjście awaryjne (poi. 1. 15), 10,
15, 17, 19 Wejście Smoka. Ugorek
15 Awantura o Basię, 17, 19 Lata
dwudzieste, lata trzydzieste. Wisła
15, 17, 19 Wciąż o miłości. Sfinks
16, 18, 20 Magiczne ognie. Tęcza
10 W pustyni i w puszczy cz. I

(poi. b.o.), 11.30 W pustyni i w pu­
szczy cz. II — seanse zamkn., 14,
18.30 Komandosi z Navarony, 16
Przegląd filmów górskich — dzień
kanadyjski — seans zamkn.

Niedziela
Kijów 13, 16.30, 19.30 Błękitny Grom.

Uciecha 12.15, 15.45 Gandhi, 19.15
Psy wojny. Warszawa 13 Poszuki­
wacze zaginionej arki (USA 1. 12),
15.30 Inne spojrzenie, 17.45, 20.15
Thais. Wolność 10 Niebiańskie dni
(USA 1. 15), 12.15 Akademia Pana
Kleksa cz. I i II, 15.30, 17.45 Czas
dojrzewania, 20 Seksmisja. Wanda
10, 11.30, 13 Przygody Tomka Sa-

wyera (USA b.o.), 15 Czy leci z

nami pilot, 17, 19.45 Kamienne ta­
blice. Mł. Gwardia 12.30, 16, 18 Ale
kino (USA 1. 15 — pożegn. z film.),
20 Dolina Issy (poi. 1. 18). Wrzos 12

Bajki, 13 Superpotwór (jap. b.o.),
15.45 Ballada o walecznym rycerzu
Ivanhoe (radź. 1. 12), 17.45 Coma,
20 Wejście Smoka. Mała sala 15.15,
17 Piraci XX wieku, 19 Fort XIII.
Mikro 16, 18, 20 Ucieczka z Alca­
traz. Kultura — Seminarium —

Sztuka polskich kompozytorów fil­
mowych. Tęcza 10.30 W pustyni i
w puszczy cz. I, 12 W pustyni i w

puszczy cz. II, 14, 16.15, 18 Koman­
dosi z Navarony. Rotunda (ul. O-

leandry 1) 20.15 DKF. Związkowiec
12 Akademia Pana Kleksa cz. I i
11, 17 Przegląd twórczości K. No­
waka: Grzechy dzieciństwa, Dolina
szczęścia. Po projekcji spotk. z re­
żyserem. Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 10,
15, 17, 19 Wejście Smoka. Ugorek
14 Bajki, 15 Awantura o Basię, 17,
19 Lata dwudzieste, lata trzydzie­
ste. Wisła 11, 12, 13 Bajki, 15, 17,
19 Wciąż o miłości. Sfinks 11, 12,
13 Bajki, 16, 18, 20 Magiczne ognie.
Świt 14 Rycerzyk Czerwonego Ser­
duszka (poi. b.o.), 15, 17.30 Bliskie
spotkania trzeciego stopnia,, 20 Nos-
feraitu wampir. Światowid 14 Król
Maioiuś I (pd. b.o.) 15.30, 17.4'5
Tootsie, 20 Seksmisja.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.
10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30) Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Le­
nin i Krupska z pomocą więźniom
polit. (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Miej­
sca zesłań i emigracji polit. Leni­
na (piąt. sob. niedz. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (piąt. sob. niedz. 9—15). Po­
morska 2: Męczeństwo i walka Po­
laków w latach 1939—1945 (piąt.
sob. niedz. 9—15). Muzeum Judai­
styczne, Szeroka 24 (piąt. 11—18,
sob. niedz. 9—15). Galeria EMCE-
KA, Mikołajska 2: Grafika B. Ser-
czyka (piąt. 10—18, sob. niedz.
niecz.). Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.
10—16). Czartoryskich, św. Jana 19:
Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—
17.30 wst. wol., sob. niedz. 10—
15.30). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Galeria mai. i rzeźby (piąt. niecz.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Starożytności
peruwiańskie z kolekcji Wł. Klu-
gera (w 100-lecie śmierci) (piąt. 10
— 14, sob. 14—18, niedz. 11—14).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (piąt.
sob. niedz. 10—13). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Dzieła i twórcy lud. w 40-leciu
PRL (piąt. sob. niedz. 10—15). Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: X Międzynarodowe Biennale
Grafiki (piąt. sob. niedz. 10—18).
Galeria „Pryzmat”, Łobzowska 3:
„documenta Kassel — historia i
perspektywy” (piąt. 11.30—15.30,
sob. niedz. niecz.). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (piąt. sob. niedz. 10
— 17), al. Róż 3: Wyst. współcz. rys.
graf, i collage’u z W. Brytanii (piąt.
sob. niedz. 10—17). KMPiK, Mały
Rynek 4: Galeria: Wyst. tkanin,
akwarel i rys. „America Andina”
A. M. Rojas (Chile) (piąt. 11—18,
sob. 11—15, niedz. niecz.). Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon
Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’84 cz. I (piąt. sob. niedz.
9—19). Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—15). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—15). KDK, Fotosalon, Ry­
nek Gł. 27: Fot. K. Bihuna (piąt.
sob. niedz. 14—18). Galeria Krzysz­
tofory, ul. Szczepańska 2: Albin
Brunovsky laureat Grand Prix
MBG ’80 (piąt. sob. niedz. 11—17).
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych,
Wyst. J. Switki (piąt. 11—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia (piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria „Propozycje”, ul. Garbar­
ska 9:, Sztuka sakralna w malar­
stwie, grafice i rzeźbie, (piąt.' sob.
niedz. 15—19). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37: Wyst. Jed­
nego Obrazu: Arkadiusz Waloch —

„Miłosz” (piąt. 12—18, sob. niedz.
niecz.). Galeria „Krakowska Kuź­
nica”, Rynek Gł. 25: Prace M. Wej­
mana pt. „Schody” (piąt. 12—16,
sob. 10—14, niedz. niecz.).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59 -99, Krowodrza, ul. Piastow­
ska 32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-
99, Lotnisko Balice 11-19-99, Niepo­
łomice: 21-02-09 dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14 -

44, dla m Skawiny 999.
Wieliczka: 78-38-66, 22-33 -54, alar­

mujący 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Kopernika 21. Urolog.
Grzegórzecka 18. Larnyg. Koperni­
ka. Okulist. Kopernika 35. Chir.
dziee. Prokocim. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Sobota
Chir. Trynitarska 11. Urolog.,

Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika. Okulist. Witkowice.
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. N. Huta, os. Na Skarpie 65

i Kombinat. Urolog., Okulist., Chir.
dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne przychodnie 1 ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty (8
— 14), wizyty domowe — zgłoszenia
8—12.

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38,
teł. 22-86-77, Radomska 36, tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­

tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-
19-30, os. Zloty Wiek, tel. 48-20-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-12-08, ul. Na
Kozłówce 29, tel. 55-16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, 1 Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-
99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wizy­
ty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-25-66.
Krak. Tow. świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13: tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71 -37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul 1 Ma­
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.
27, p. 37, tel. 22-32-65 (13—17, niedz.
niecz.). Pomoc Drogowa PZM, ul.
Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92,
(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i . 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18). Pogot. Techn.
„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz. 10
—18). Młodzieżowy Telefon Zau­
fania 988 (14—19, sob. niedz. niecz.).
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14
—18, sob. niedz. niecz.). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad­
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
tel. 22-54-74 (pon. piąt. 16—19).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Pstrowskiego 27, Kozłówek,
Nowa Huta — Centrum A, Cen­
trum C, Dodatkowo niedz. od 8—
15 ul. Lubicz 7.

RADIO

Piątek I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,

0.01.
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muzyka i aktual­
ności. 17.25 Gitara, banjo i... coun­
try. 18.05 Gorący temat. 18.15 W po­
szukiwaniu ulubionej melodii. 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio dzieciom:
„Zielona półnutka”. 20.10 Koncert
życzeń. 20.35 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego. 20.40 Wiersze dla
Ciebie. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Muzyka baroku. 22.25 Repety-
cje z jazzu polskiego. 23.10 Panora­
ma świata. 23.25 Dyskoteka . przed
sobotą.

Piątek II
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w filharmonii.
21.10 Wieczorne, refleksje. 21.15 Aud.
literacka. 21.30—1.00 Literatura i

muzyka: 21.30 Nagranie wieczoru.
21.35 Teatr PR: H. Mann — „Pip-
po Spano”. 22.10 Słuchamy razem.

23.00 I. Murdoch — „Morze, mo­
rze...”. 23.20 Inspiracje literackie.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje.
0.45 Miniatura literacka.

Piątek III
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 Codz. pow. w wyd-
dźwięk.: M. Druon — „Królowie
przeklęci”. 19.30 Trochę swinga...
19.50 W. Kawierin — „Lekcje roz­
łąki”. 20 Trój-Dżwięk. 20.45 Klub

Trójki: Swój człowiek — proble­
my spożywania alkoholu w zakła­
dach pracy. 21 Trzy kwadranse
jazzu. 21.45 Klub Trójki (cz. 2).
22.15 Śpiewać poezję. 22.45 Przeczy­
tajcie raz jeszcze. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.50 A. Nin „Dziennik”.

Piątek IV
16.00 Lektury nastolatków: F.

Havrevold „Wysoka fala” — ode.

pow. 16.10 Instrumentarium muzy­
ki rozrywkowej. 16.30 Widnokrąg.
17.05 Koncerty instrumentalne. 18.00
Magazyn: Moje hobby. 18.40 Stu­
dio ekspertów. 19.40 Język angiel­
ski. 19.55 O twórczości dla dzieci:
Gdzie jesteś, krytyko? 20.20 Wie­
czór muzyki i myśli: Zdrowie z

chemicznej retorty. 22.00 Na skrzy­
dłach pieśni. 22.50 Lektury Czwór­
ki. 23.00 Muzykoterapia. 23.30 Czło­
wiek i nauka. 23.55 Kalendarz ra­
diowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7. 8, 9, 10, 12.05,14,

16, 19, 20, 22, 23, 0.01.
5.30 Poranne Sygnały. 9.00 Czte­

ry pory roku. 11.00 Radio Kierow­
ców. 11.05 Koncert przed hejnałem.
12.30 Muzyka folklorem malowana

— pieśni taneczne z Węgier. 12.45
Rolniczy kwadrans. 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 Śpiewa O. Man-
dio. 13.30 Koncert reklamowy. 14.05
Magazyn muzyczny „Rytm”. 15.55
Radio Kierowców. 16.05 Merkuriusz
rządowy. 16.30 Koncert życzeń. 16.55
Przezorny zawsze ubezpieczony.
17.00 Muzyka i aktualności. 17.25
Alkoholizm, alkohol. 17.30 Premie­
ry radiowych studiów. 18.00 „Maty­
siakowie” — ode. pow. 18.30 Kon­
cert dnia. 19.30 Supełek (dla dzie­
ci). 20.08 Komunikaty Totalizatora
Sportowego. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21.05 Radiowy tygodnik
kulturalny. 21.25 Najpiękniejsze ba­
lety. 22.25 Na rockową nutę. 23.25
Zaproszenie do tańca.

Sobota II
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień w tym o 7.45 „Walka
z szatanem” ode. trylogii S. Że­
romskiego. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereofoniczne archiwum pols.
pios. 8.30 Poranna serenada. 9.00
I. Murdoch „Morze, morze...” —

fragm. pow. 9.20 Muzyka, którą lu­
bi K. Sadowski. 9.50 A. i B. Stru­
gaccy „Trudno być Bogiem” —

fragm. pow. 10.00 Godzina melo­
mana. 11.00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Kabareton Dwójki. 11.30 Ty­
dzień w stereo. 12.00 Sztafeta or­
kiestr rad. 12.25 W stronę jazzu.
13.05—14.00 Kraków na antenie:
13.05 Zmartwienia konserwatora.
13.20 Koncert Orkiestry PR 1 TV
w Krakowie. 14.00 A. i B. Stru­
gaccy — „Trudno być Bogiem” —

fragm. pow. 14.10 Co jest grane —

pytania. 15.00 Co jest grane — od­
powiedzi. 15.30 Co jest grane —

nagrody. 16.00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy. 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 17.05 W kręgu znajo­
mych — reportaż. 17.30 Spotkanie
z A. Bando. 18.00 Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 18.30 Mu­
zyczna galeria Dwójki. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 20.40 Wieczor­
ne refleksje. 20.45 Nowości muzyki
country. 21.30—1.00 Literatura i
muzyka: 21.30 Nagranie wieczoru.
21.35 Teatr PR: B. Możajew —

„Historia wsi Briochowo” — cz. 2
słuch; 22.05 Studio stereo zaprasza.
22.40 Halo Berlin, halo Warszawa.
24.00 Studio stereo zaprasza.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 22.05.
6 Zapraszamy do Trójki. 7.30

Polit. dla wszystkich. 8.30 Adolfo
Bioy Casares — „Wynalazek More­
la”. 9.05 Po prostu o nas. 9.20 Ma­
ła poranna muzyka. 10 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: M. Druon — „Kró­
lowie przeklęci”. 10.30 Złote lata

swinga. 11 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie — przegl. tyg. 11.15 Wo­
kół muz. latynoskiej. 11.50 W. 'Ka­
wierin — „Lekcje rozłąki”. 12.05 W

tonacji Trójki. 13 Adolfo Bioy —

Casares — „Wynalazek Morela”.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14 Ob­
razy poetyckie w muzyce. 15.05
Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 15.45 Podróże reporte­
rów. 16 Zapraszamy do Trójki.
18.05 Inf. sport. 19 Pamiętnik po­
toczny — Listopad 1884. 19.30 Tro­
chę swinga... 19.50 W. Kawierin —

„Lekcje rozłąki”. 20 Lista Przebo­
jów Pr. III. 22.15 Teatrzyk Zielone
Oko: „Sąsiedzi” — wg opow. P.
Smith. 23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Pe-

trą — miasto, skała. 7.40 Język
angielski. 8.10 Człowiek w swoim
„M” — mag. dla wszystkich. 8.30
Poranna pozytywka. 9.00 Z kata­
logu niezapomnianych przebojów.
9.30 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
10.00 Alfabet piosenki aktorskiej.
10.30 Vademecum słów i znaczeń:
Literatura. 11.00 Magazyn Rozgło­
śni Harcerskiej. 12.10 Polskie ze­
społy instrumentalne. 12.20 Biuro
listów — odpowiedzi na listy. 12.30
„Tylko dla Polski” — słuch. M.
Kledzika. 13.00 Złota seria C. Ar-
rana. 14.00 O kulturę słowa. 14.20
Śpiewa G. Łobaszewska. 14.30—16.00

Popołudnie Młodych Słuchaczy w

tym: 14.30 Nie wierz kabale dłoni
— montaż poetycki. 15.00 Chcę z to­
bą chodzić — cz. 1 słuch. B. Kmi­
cic. 16.00 Redakcja Reportaży pro­
ponuje. 16.05 Z mikrofonem po kra­
ju (Poznań). 17.05 Pejzaż polski.
17.20 Ludzie, epoki, obyczaje: Spór
o widzenie historii. 18.00 Warszaw­
ski tydzień muzyczny — serwis

prasowy. 19.00 Portret słowem ma­
lowany — H. Borowski. 19.40 Ję­
zyk francuski. 19.55 Orkiestrowe
granie. 20.20 Wieczór ze słuchowi­
skiem: A. Strindberg — „Zabawa
z ogniem”. 21.09 Kulisy scen i sce­
nek. 21.50 Fotel w czwartym rzę­
dzie. 22.00 Spotkanie z reportażem.
22.25 Historia krakowskiego jazzu.
23-00 Muzyka spod znaku Amora.
23.30 Rozmowy intymne. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23,

0.01.
7.05 Informacje, rady, propozy­

cje. 7.15 Muzyka w rannych panto­
flach. 7.30 Czas i ludzie. 7.45 Pro­
gram I dziś poleca. 7.50 Echa spor­
towej soboty. 8.30 Moskwa z me­

lodią i piosenką. 9.00 Radiowy ma*
gazyn wojskowy. 10.00 Gra Ork.
PR i TV „Studio S-l” w Warsza­
wie. 10.30 Radiowy Teatr dla Dzie­
ci: „Główna nagroda”. 11.00 Kon­
cert w niedzielne przedpołudnie.
12.45 Muzyczne nowości tygodnia.
13.00 Przegląd tygodników. 13.15

Klasycy operetki. 14.00 Magazyn
międzynarodowy — Wektory. 14.30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 17.00 Niedz. wyd. maga­
zynu muzycznego „Rytm”. 17.30
Studio Sport. 18.20 Świat mu­
zyki: „Oda do radości” Czaj­
kowskiego. 19.10 Koncert na jeden
głos — K. Prońko. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Skrzydlate sprawy”. 19.50
Śladem naszych interwencji. 20.05
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego. 20.10 Przy muzyce o sporcie.
21.05 Polskie rodowody. 21.30 Gwia­
zdy i legendy Opery Warszawskiej.
22.00 Teatr PR: „Epizod” — słuch.
K. Strzałki. 23.15 Świat w tygod­
niu. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi. 7.40—8.45 Kraków na antenie:
7.42 Aud. reg. pt. Rozlegaj się gło­
sie. 8.00 Co słychać. 8.45 Koncert w

romantycznym stylu: R. Wagner —

Wstęp do III aktu opery „Lohen-
grin”. 9.15 Magazyn literacki o

Jugosławii. 10.15—12.00 Kraków na

antenie: 10.15 Minął tydzień. 10.30
Aud. literacka pt.: Ludzie teatru —<

M. Kościałkowska. 11.00 W nowy
tydzień z przebojem. 11.30 Koncert

życzeń. 12.00 Muzyka dla kolekcjo­
nerów: Zespół ABBA, Pios. A.
Majewskiej. 13.05 Niedz. koncert
Orkiestry Filharmonii Czeskiej.
13.50 Piosenki z dobrą dykcją —

E. Jodłowska. 14.15 Romanse i nie
tylko: L. Tołstoj — „Anna Kareni­
na” — cz, 5. 15.00 Koncert chopi­
nowski — Chopinowskie płyty A.
Weissenberga. 15.30 Katalog wy­
dawniczy. 15.35 Piosenki na telefon.
17.05 Zakłócenia odbioru. 18.00 Mi­
styfikacje, plagiaty, apokryfy —

mag. lit.-muz. 21.05 Krakowskie
aktualności sportowe (Kr.). 21.20
Mistyfikacje, plagiaty, apokryfy
c.d. mag. lit.-muz. 22.15 Wieczór
płytowy. 0.15 W świecie kamera­
listyki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzankl. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8.10 Komu piosenkę... 8.45 Kąty
widzenia. 9 Muzyczny poranek fil­
mowy. 9.30 Z mojej płytoteki. 10
Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania: Nauka teatru. 11 Pod da­
chami Paryża: M. Legrand. 11.30

„Stimmung — sceny z życia Mak­
symiliana i Aleksandra Gierym­
skich” — słuch, dok. M. Sołtysika.
12 Recital B. Engerer. 12.50 Bli­
skie spotkania (cz. 2). 13-05 Niech
gra muzyka. 14 Prywatnie u Z.
Saretok. 14.15 „Swing” — nowa

płyta zespołu INXS. 15 Życie na

gorąco — przegl. wydarzeń tyg.
15.30 Odkurzone przeboje. 15.50 Bli­
skie spotkania (cz. 3). 16 Dzieła^
interpretacje, nagrania. 17 Rówie­
śnicy. 17.30 Stare i nowe nagrania
Trójkowe. 18 „Romans korespon­
dencyjny” — słuch. Z. Chądzyń­
skiej i M. Białobrzeskiego. 18.37
Wariacje na temat... 19.05 Lista
przebojów dla oldboyów. 21 Prze­
stroga dla motyla. 21.20 Muzyczne
portrety — J. Ptaszyn Wróblew­
ski (cz. 2). 22 Rozmyślania przed
północą. 22.10 Mistrzowie Jana Se­
bastiana. 22.50 Rozmyślania przed
północą. 23 Zapraszamy do Trójki
— piąta relacja z Jazz Jamboree.
23.50 Mario de Andrado — „Macu-
naima” ode. 1.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty
i fakty. 8.50 Sonaty kościelne Co-

rellego. 9.00 Transm. mszy św. z

kościoła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 Recital organowy. 10.20 Kraj­
obrazy historyczne: Drugi po Wa­
welu — Łańcut. IO.oO Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12.10 Za­
gadki muzyczne. 12.30 Wyprawy
Czwórki: „Koniec cerkiewki” —

rep. „Ostatni rejs” — rep. 13.30
Pieśń romantyczna. 13.45 Dorośli o

harcerstwie. 14.00 Uchem Ibisa.
14.30—16.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy: 14.30 Z muzami pod
rękę. 15.00 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży: „Chłopi” — cz. 2. 16.00 So­
cjologia i życie potoczne. 16.05 P.

Domingo — „Moje życie na scenie”.
17.05 Quiz popularnonaukowy
„WIST”. 17.50 Polska muzyka kla­
wesynowa XVIII w. 18.00 Nabożeń­
stwo Kościoła Ewangelicko-Augs­
burskiego z ok. 200-lecia Parafii
Luterańskiej w Lublinie. 18.40
Kompozycje religijne Mozarta.
19.00 Alfa i Omega. 19.35 Echa fe­
stiwali i konkursów muz. 20.20
Wieczór muzyki i myśli: Świat wo­
kół nas. 22.00 Refleksje i rezonan­
se muzyczne. 22.50 Lektury Czwór­
ki. 23.00 Gra Towarzystwo Nostal­
giczna Swinigulans. 23.10 Magazyn,
publicystyki kulturalnej — Nesto­
rzy kultury polskiej. 23.55 Kalen­
darz radiowy.

ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawhiczej „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Wiślna 2. REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Magdoń. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2, 31-007
Kraków ( Echo Krakowa”) skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków. Telefony centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-pu-
blicystyczńy- 22-19-48 22-11-87 i 22-51-11, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

Prasa-Książka-Ruch” ul Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al. Pokoju 3. Nr indeksu: 0137-9011. Prenumeratę ie zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu
P sv i Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV, Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-1L Szczegółowych Informacji o prenumeracie zagranicznej I krajowej
J?.;. . wszystkie oddziały RSW Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku. TELEFONY DYŻURNE służące do

przekazywania, informacji do nr bieżącego (w godz. 7.30—10): 22-19-48, Centr.: 22-75-88, wewn. 128. 34



Str. 4 Si ECHO KRAKOWA Nr 232 (11770)

PIĄTEK I

16.20 Program dnia

16.25 DT — Wiadomości

16.30 Dla dzieci: Galeria

16.55 Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym”

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Dwadzieścia lat minęło:
„Jak zdobyć pieniądze, kobietę i

sławę” — film TP

18.20 Tele-gol
18.40 „Krajobraz polski” — „Zło­

ty szlak” — film dok.

19.00 Dobranoc: „Chłopiec z pla­
katu”

19.10 Zakochani w ziemi — progir.
publ.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.39 „Odwieczny zew” — „Ludz­

kie losy” — film prod. ZSRR

21.50 DT — Komentarze

22.20 Sprawa dla reportera
23.00 Dwadzieścia lat minęło:

„Justyna" — film TP

24.00 DT — Wiadomości

PIĄTEK II

, 17.25 Program dnia

17.30 Punkt widzenia

18.00 Spróbuj sam — magazyn
dla majsterkowiczów

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Tradycje i współczesność —

czyli Teatr Zagłębia zaprasza” —

progr. publ.
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Przyjechała telewizja
20.30 Jarmark

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Galerie świata. „Muzeum

Rosyjskie w Leningradzie” — „Pej­
zaż”

21.55 Opowieści o miłości: „Czas
miłości” — film fab. prod. CSRS

23.00 XXIV Festiwal Polskich
Sztuk Współczesnych we Wrocła­
wiu

23.15 Rozmowy intymne
23.50 DT — Wiadomości

SOBOTA I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR - Chemia
7.00 TTR — Fizyka
7.30 TTR — Biologia
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: So­

bótka oraz film z serii: „Don Ki­
chot z Manczy”

10.30 DT - Wiadomości
10.40 Historia dramatu polskiego:

Aleksander Scibor-Rylski — „Kaf­
tan bezpieczeństwa”

12.00 Hobby
12.25 „Cyrk, cyrk, cyrk” (1) —

program rozr. TV ZSRR
12.55 Poradnik rolniczy
13.40 Na estradzie i w zakładzie

— Katowice
14.25 Zdrowie — wojs. program

publ.
14.55 Program dnia
15.00 DT — Wiadomości
15.10 Telewizyjna lista przebo­

jów
15.30 W świeci® ciszy

16.00 „Pod Zwrotnikiem Kozio­
rożca” (1) — psych.-obycz. serial
austral. /

16.55 „Pod, zielonym sztandarem”
— progir. publ.

17.15 Magazyn sportowy
18.10 Losowanie Dużego Lotka
18.20 Pegaz — mag. kulturalny
19.00 Dobranoc: „Bajki Bolka i

Lolka”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt —

Tajemniczy świat

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ukryci wrogowie” (3) —

„Śledztwo” — dramat polit. prod.
USA

21.00 Na żywo
21.30 „Ostinatio determinare” —

widowisko poet. -muz.

21.45 Studio sport
22.25 Hana Zagórowa w Sopocie

— program rozr.

23.00 Kino nocne: „Morderca” —

film krym. prod. RFN

SOBOTA II

11.35 NURT — J®k przyswoić
optimum wiedzy

12.00 NURT — Aktywny udział
uczniów w definiowaniu pojęć

12.30 NURT — Czy szkoła rozwi­
ja aktywność ucznia

13.00—23.10 Sobota w „dwójce”:
13.00 DT — Wiadomości
13.10 Filharmonia „dwójki”: Fe­

stiwal Muzyki Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej — gra WOSPRiT w Kato­
wicach

13.55 „5 — 10 — 15” Zespół
„Dom” przedstawia — program dla
dzieci i młodzieży

15.25 Temat nia dziś: Zaskarżam
na dziś, czyli rzecz o Naczelnym
Sądzie Administracyjnym

16.15 Wideoteka

16.45 Gorąca linia — express re­
porterów

17.15 Bliżej natury — Gawędy o

drzewach: Brzoza

17.35 „Ciało bez tajemnic” —

„Kuglarskie sztuczki” — ang. film
dok.

18.30 Kronika (Kr.)
10.00 Odpowiedzi na telefony w

sprawie Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego

19.15 Studio sport
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Ze sztuką na ty
21.30 Tydzień w polityce
31.40 „Spiirituais Singers Band i

jego goście” —. program muz.

22.10 DT — Wiadomości

22.15 Kino dorosłych: „Ogród
Wenus” (3) — film prod. hiszp.

23.55 XXIV Festiwal Polskich
Sztuk Współczesnych we Wrocła­
wiu

NIEDZIELA I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
7.00 W naszej rodzinie — wszech­

nica rodziny wiejskiej
7.45 Po -gospodarsku
8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz film „6 mi­

lionów sekund” —< „Ucieczka” —

prod. pols.
10.30 DT — Wiadomości

niowy program

(Od 23 do 29 listopada 1984 roku)

10.35 „Przygody roślin” (3) —

„Zarodek i nasienie” — franc. film
dok.

11.00 35-lecie Zjednoczonego Stron- '

nictwa Ludowego — relacja z uro­
czystych obchodów w Lublinie

11.50 Siedem anten

I 12.50 (Kraj za miastem — „Z
Krzyżem Grunwaldu w herbie”

13.15 Telewizyjny koncert życzeń
14.00 Teatr dla Dzieci: „Trała

Trala, Tralalińscy”
15.00 DT — Wiadomości
15.10 Program dnia

15.15 Pamiętnik wielkiego rejsu
— Statki są dobre — idzie o ludzi
na nich

16.00 „Plac Diamentowy” (2) —

serial prod. hiszp.
17.00 Magazyn sportowy: I liga

piłki nożnej
18.20 Antena

19.00 Wieczorynka: „Pszczółka
Maja”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Mansfield Park” (5) —film

prod. ang.
20.55 Podróż sentymentalna do

Piotrkowa Trybunalskiego
21.35 Sportowa niedziela

22.00 Klub międzynarodowy
22-30 DT — Wiadomości
22.35 Mój program na antenie:

Zbigniew Wodecki — program
rozr.

NIEDZIELA II

9.35 „Mansfield Park” (5) —

film prod. ang. (wersja dla niesły­
szących)

10.30 Krótkofalowcy
11.00—23.30 Niedziela w dwójce:
11.00 DT — Wiadomości
11.10 „Przyjaciółka” — spotkanie

Czytelniczek „Przyjaciółki” z wła­
dzami Jastrzębia

11.40 Aerobic
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Sport w „dwójce”
14.05 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko
15.00 Kino familijne: „Upar

ciuch” (2) — film prod. RFN
15.50 Sport w „dwójce”
16.10 Jutro poniedziałek — mag.

codziennych spraw rodzinnych
16.40 Sport w „dwójce”
17.00 „Tułaczka Jana Amosa” (2)

— ser. biogr. prod. CSRS
18.25 Sport w „dwójce”
19.05 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Sport w „dwójce”
21.00 Sensacje XX wieku
22.25 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Szpital na peryferiach” (18)
— „Niepowodzenia”

22.55 DT — Wiadomości
23.00 XXIV Festiwal Polskich

Sztuk Współczesnych we- Wrocła­
wiu

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Język polski

15.50 aNURT — Jak rozwijać u-

miejętności?
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Encyklopedia TDC — Ziemia

— zielona planeta?
16.55 „Ogrody zoologiczne świa­

ta” — „Neapol” — film dok. prod.
RFN

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.45 . „Węzeł” — reportaż filmo­

wy
18.20 Saldo — mag. gospodarczy
19.00 Dobranoc: „Samotny jeżyk”
19.10 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: William

Szekspir — „Otello”
22.30 DT — Komentarze

22.55 Pokój 408

23.25 DT — Wiadomości

PONIEDZIAŁEK II

17.55 Program dnia

18.00 Prosto z morza — Złudny
blask dolara

13.30 Kronika (Kr.)
19.00 Pokręć głową
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny
20.15 Spotkanie z Jugosławią
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Spektrum
22.00 20 lat minęło: „Zabijanie

koni” — film prod. TP

22.50 Petent

23.20 DT — Wiadomości

WTOREK I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Język polski
8.10 Geografia, kl. VII i VIII —

Zwiedzamy Meksyk
9.00 Matematyka, kl. 1 — „Pe­

chowy słoń”
9.55 Film dla 2 zmiany: „Popie­

lec” (7) — „Ślub” — serial TP
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski, kl. IV lic.

Polska poezja współczesna (2)
11.55 Biologia, kl. VI — Gady
12.50 Matematyka, kl. 1 — „Pe­

chowy słoń” '

13.30 TTR — Historia
14.00 TTR — Matematyka
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości

16.30 Dla dzieci: Kameleon

16.55 Między nami i książkami
17.20 DT — Wiadomości

17.30 „Kartki z biografii W. I .

Lenina” — „Ciężkie czasy”
18.30 Mówmy otwaircie — program

publ.
19.00 Dobranoc: „Jak ślimak Ma­

ciuś i krasnoludek Goździk opalali
się”

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Popielec” (7) — „Ślub” —

serial TP

21.10 „Wzdłuż i wszerz węża” —

reportaż filmowy
21.45 DT — Komentarze

22.05 Pagart przedstawia
23.05 Kronika olimpiady szacho­

wej
23.15 DT — Wiadomości

WTOREK II

17.55 Program dnia
18.00 Filar — Górnicze pasje
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Teleturniej 33
19.Ź0 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Salon muzyczny
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Literatura i ekran: „Wy­

gnanie” (6) — „Hans” — serial

prod. RFN ,

22.25 Portret klasy
22.55 DT — Wiadomości

ŚRODA I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR — Matematyka
8.10 Fizyka, kl. VI — .W niewi­

dzialnym świecie
9.00 Muzyka, kl. 2 — Dźwięczące

struny
9.40 Film dla 2 zmiany: „Do gó­

ry nogami” — film prod. węg.
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski, kl. 2 lic. dzie­

je dramatu: „Kordian” (1)
11.55 Wiedza obywatelska, kl.

VIII — Dochód narodowy
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Muzyka, kl. 2 — Dźwięczą­

ce struny
15.10 Radar
15.25 NURT — Moje plusy i mi­

nusy
15-55 Program dnia
16.00 Krąg — mag. harcerzy
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla dzieci: Tik-Tak
16.55 Widzew Łódź — Dynamo

Mińsk — III runda Pucharu UEFA
W przerwie meczu: ok. 17 .45 DT

— Wiadomości
18.50 Losowanie Małego Lotka i

Ezpress Lotka
19.00 Dobranoc: „Gucio i Cezar”

19.10 Dżaibra — folklor palestyński
19.30 Dziennik telewizyjny

,20.00 Publicystyka
20.1'5 „Jak żyć czyli Zen” —

franc. film fab.
22.05 DT — Komentarze
22.30 Wieczór filmowy
23.15 DT — Wiadomości

ŚRODA II

17.55 Program dnia
18.00 Zwierzęta świata: „Koń,

mói przyjaciel” — „Rodeo” — film
dok. prod. franc.

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy — „Na

Wawel, ha Wawel”
19.20 Przeboje „dwójki”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Dookoła świata — „Jeszcze

raz wśród trędowatych”
21.00 Klub Antoniego Piechnicz-

ka
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Ekonomia na co dzień •—

Motywacje
22.00 Kino autorskie: „Los czło­

wieka” — film fab. prod. ZSRR

23.50 DT — 'Wiadomości

CZWARTEK I

6.00 TTR — tJprawa roślin
6.40 TTR — Hodowla -zwierząt
8.10 Geografia, kl. VII i VIII —

Zwiedzamy Meksyk
9.00 Praca — technika, kl. IH —•

Dla naszych przyjaciół
10.00 Film dla 2 zmiany: „Poste­

runek przy Hill Street” (6) — se­
rial prod. USA

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Praca — technika kl. IV —

Lampiony
11.55 Język polski, kl. VII — A-

dam Mickiewicz — Kraje dzieciń­
stwa, lata młodości

12.50 Praca — technika, kl. 1 —

Dla naszych przyjaciół
13.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości

16.30 O mnie, o tobie, o nas —

turniej szkół oraz film prod. CSRS

„Tata, mama i ja” (6) — „Jak ta­
ta miał na imię Marzenka”

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Interstudio

17.50 Rzemieślnicy
18.00 Magazyn lotniczy
18.25 Sonda — Korkociąg
18.50 Rozmowa z ambasadorem

Socjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii

19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”

19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy Hill

Street” (6) — serial prod. USA

21.05 Program publicystyczny
21.35 DT — Komentarze

22.00 Świat z bliska — „Jaki jest
Urugwaj?”

22.40 Gra zespół „In Formation”
Słamowira Kulpowicza

23.10 DT — Wiadomości

CZWARTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kirąjobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Teleturniej morski

19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Teatr muzyczny na świecie:

Teatr „Bolszoj” wczoraj i dziś
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Kino młodych: „Jajo” —

film prod. pols.
22.30 Punkt widzenia
23.00 DT — Wiadomości

PRACA

POSIADAM 125 p, wolny czas — ocze­
kuję propozycji. Oferty 36104 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

__________

POSZUKUJĘ niani do 2.5 -letniego
chłopca. Tel._ 22-41-0&,________ S -36172
PANI do prowadzenia domu potrze­
bna od zaraz. Warunki bardzo do­
bre. Oferty 36489 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — mgr
’ Ry­

backi, tel. 33 -70-37.___________ g-34958
TAŃCE towarzyskie — kursy miesię­
czne organizuje KUSP „Gromada”
Wpisy: Kraków, ul. Jana 13. w po­
dwórcu. tel 22-6S-85. w godz. 10—47.
Nowa Huta os. Handlowe 7 — tel.
44-09 -72, w godz. 10—47.

K-8747

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność, — 70-952
Szczecin, Skrytka 672,_________ A-215

WDOWIEC, samotny, lat 70. .samo*
dzielne mieszkanie, superkomfortowe
— pozna towarzyszkę życia, miłą,
przystojną, do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty 36284 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.__________________________

TRZYDZIESTO DZIEWIĘCIOLETNI —

podobno przystojny, z dwunastoiet-
nią córką - pozna odpowiednią pa­
nią. — Oferty 35310 .Prasa” Kraków.
Wiślna 2 (zdjęcia mile widziane).
SZUKAM kulturalnego pana z wy­
kształceniem wyższym, od 65 do 70.
Jestem niezależna, posiadam miesz­
kanie. inteligentna, wdowa po leka­
rzu. Cel matrymonialny Oferty 35248
„Prasa” Kraków Wiślna 2.

KUPNO

STARE widokówki, listy obozów kon­
centracyjnych i jenieckich — kupię.
Tel. 22-47-35.

__________________ g-34776
PARKIET dębowy 1 lodówkę z od­
dzielnym zamrażataikiem — kupię.
Oferty 35236 .Prasa” Kraków. Wiśl-
na_ 2.

______ ___________________ ____

PRALKĘ automatyczną, „nogę” umy-
walkową, 1.00 szt. „kra/tówki” — ku­
pię Tell. 66-39-31.

_____________ g-36395
UŻYWANĄ przyczepę kempingową —

kupię. Tel. 37-23-01.
__________ g^6485

NOWE przednie prawe drzwi, przed­
ni zderzak, atrapę, pokrywę bagażni­
ka do Fiata 131 Mira flori CL — pil­
nie kupię. Tel. 11-40-94.

j_ gr_3648J
NADWOZIE Skody S 100.' nowe —

kupię. Oferty 36564 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

ŁADĘ, flizy — sprzedam. Tel. 22-57-16,
tó-JTL________________________ g-34al6
SZCZENIAKI — owczarki niemiec­
kie — sprzedam. Kraików, ul. Bro­
nowicka 99/5 (obok bloku nr Dlii, od
godz. 18,______________________g-36303
COCKER spaniela półrocznego, z ro­
dowodem — sprzedam. Tel, 44-91-53.
_________ ____ ________________g-35887
BOKSERY użytkowe szczenięta —

sprzedam. Te'1. 48-13-28,
____ __ _______________________

TAKSOMETR Po-ltax-Z — sprzedam.
Tel._ll-M-80.___________________g;360M
BŁAM karakułowy, brązowy — oka­
zyjnie sprzedam Pomorska 2/419, od
25 listopada, wieczorem.____________

SKODĘ S 100, 1971, nadwozie 1980 —

sprzedam. Tel, 34-45-37.
____ ________ __ ______________

.?:ł??70
VW PASSAT Combi, rok 1982, diesel
— sprzedam — Kraków, uŁ Opolska
27/1C3._____________________ g-36071
HYDROFOR czeski 35 1 trójfazowy,
małą termę gazową, brodzik — sprze­
dam. Oferty 36059 .Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_____________ ~

LODÓWKĘ i telewizor, używane —

sprzedam. Tel. 33 -66-39.
______ g-36107

PA-428 hi-hi stereo 2X80 W — sprze­
dam , Teł. 21 -47-51.

__________ g-36105
GRZEJNIKI żeliwne, 50 szt. — sprze­
dam Oferty 36278 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______________________

ŁYŻWY figurowe — sprzedam. Tel.
33-03x72._________ __________ g-35854
FIATA 125 p. 1977. po wypadku oraz

Renault 30 TS. 1977 — sprzedam. —

Teł._ 1 1 -81-31. '__________ g-35599
FIATA 126 p. październik 1983 — sprze­
dam. Tel, 44-01-67._____________g-35831
NOWE meble kuchenne -- sprzedam.
Dębniki, Praska 54/16.________ g-35047
KOŻUCH męski, silnik . Wołgi-24 (ta­
nio). używane opony Mercedesa —

sprzedam, Tel, 22-33-96.________ ____

KOMPLET sztućców tajlandzkich —

(144 sztuki), buty narciarskie Alpine
— sprzedam. Wiadomość: tel. 33-20-94,
wieczorem.

_______________g-37307
TELEWIZOR kolorowy przenośny —

sprzedam. TeŁ 21-52-21 .
_____________

VOLKSWAGEN Paissait 1300 — sprze­
dam. Wiadomość: tel. 44-75-92 — po
godz, 15.

_____ ______________ g-35945
fiata 127 p. rok 1973 — sprzedam.
Ul. T, Kościuszki 31/10.

_______ _

FUTRO karakułowe — sprzedam. —

Tell. 34-49-68, godz. 117-49.
_______,____

FIATA 125 p 1500. stan dobry oraz

głowicę do Żuka nową — sprzedam.
Nowa Huta, os. Dywizjonu 303 45/41.

________ ,________________ g-35990
PŁASZCZ skórzany turecki 1 kożuch
na szszupłą — sprzedam. Tel. 33-52-51.
do 21.

_______________________g-35989
KAROSERIĘ Fiata 125 p. uszkodzoną
— sprzedam. Teł. 48-:UI-<17.

SZCZENIAKA boksera, po złoitych
medalistach — sprzedam. Tel. 44-50-06.

____________________________ g-34240
BŁAM — łapki karakułowe — sprze­
dam. Tel. 33-23-76._____________g-34265
PŁASZCZ Skórzany i kożuch damski,
turecki, nowy — sprzedam. — Oferty
35322 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MĘSKI kożuch — sprzedam. — Teł.
44-78-01 po południu.
OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Gromadzka 14.________________ g-35829
NICI srebrne i złote —tanio sprze­
dam. Teł. 48-21-51. g-35398
SUKNIĘ ślubną —sprzedam. — TeŁ
37-23-0-1,__________ _____________ g-36486
KOŻUCH turecki, damski — sprze­
dam. TeŁ 22-95-61.____________ g-36478
BLACHĘ ocynkowaną. dachówkę,
brodzik — sprzedam. Tel. 22-41 -03 .

______________________________ g-39171
FOTEL rozkładany jednoosobowy —

sprzedam. Tel. 22-32-09, wieczorem.
______________________________ g-36231
KOŻUCH damski — sprzedam. Tel.
66-76-25.

_______________________ g-36170

OBRĄCZKI, encyklopedię, książki
kucharskie, koimpresorek, maszynę
do szycia — sprzedam. Teł. 44-07-3”.
po godz, 16.

___________________ g-36399
VIDEO Sharp VHS — sprzedam. —

Słomiana 9/107. wieczorem.
______________________________ g-36336
NOWY segment „Mister II” — sprze­
dam. Oferty 36346 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.___________________________

PARKIET bukowy — sprzedam. —

Tel. 55-08-35. po godz. 18.___________

DYWAN piękny 2X3, kilim — sprze­
dana, Teł. 66-01-68.____________ g-36655
PUSTALI żużlo - betonowe — sprze­
dam. Pilotów 73 A.

___________ g-36495
KOMPLET wypoczynkowy „Heban’,’
narożnik „Bystrzyca”, pralkę auto­
matyczna — sprzedam. Tel. 55-40-88,
wewn. 222, codziennie 18—20.

LOKALE

2-POKOJOWE. jasna kuchnia. I pię­
tro, loggia. flizy, 39 m2 — zamienię
na 3-poikojowe w Nowej Hucie. —

Wiadomość: o»s, Niepodiległości 16/19.
______________________________ g-36050
MIECHÓW — M-4 spółdzielcze, suiper-
komfortowe, telefon — zamienię na

równorzędne — Kraków. — Oferty
36008 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
1 POKÓJ z kuchnią, zamienię na

mniejsze. Oferty 36106 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna Ł_____________________
2-POKOJOWE, 40 mż, spółdzielcze —

zamienię na dwa oddzielne. — oferty
35593 „Prasa” Kraików, Wiślna 2.

MIESZKANIE, rejon Dąbia — ku-
pię, Tel 11-43-60, godz. 10—43.

______

POKÓJ z kuchnią, superkomfortowe,
własnościowe, „Locum”, 30 m®. w

Prokocimiu, obok kościoła — sprze­
dam. Oferty 35960 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe. kwate­
runkowe, superkomfortowe, 49 m2, uil.
Rzeźnicza, telefon — zamienię na

mniejsze. Oferty 35944 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KROWODRZA —■mieszkanie super-
komfortowe, kwaterunkowe, słonecz­
ne, pokój z kuchnią, 34 ms — zamie­
nię na większe. Oferty 35940 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania superkomfortowe
w Śródmieściu: spółdzielcze 3-pokojo-
we, 54 m2 i kolejowe 2-pokojowe
48 m2 — zamienię na większe, chęt­
nie z garażem. Oferty 35804 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________ ________

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — piflnie
poszukuje samodzielnego mieszkania
do wynajęcia w Nowej Hucie. Czynsz
wysoki. Oferty 35237 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE M-2, z telefonem —

(Nowy PrOkocim) — zamienię na su­
perkomfortowe 2 pokoje z telefonem.
Oferty 35206 „Prasa” Kraików, Wiśl­
na 2.

STUDENTKA poszukuje od zaraz sa­
modzielnego mieszkania jedno- lub
dwupokojowego z kuchnią, łazienką,
w centrum lub blisko centrum Kra­
kowa. Oferty 36387 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2

USTROŃ k. Wisły — spółdzielcze M-3,
superkomfortowe, telefon, loggia ~

zamienię na Kraków, Oferty 36388
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKAWINA — mieszkanie 3-pokojowe,
70 m2 superkomfortowe, zamienię na

dwa oddzielne mieszkania, w Skawi­
nie lub Krakowie. Wiadomość: Ska­
wina, ul. Wesoła 3/23 lub oferty 36426
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe w Kra­
kowie — sprzedam. Władysław Bloch,
83-200 Starogard Gdański, Świerczew­
skiego 15/4. tel. 236-01.

g-36402
BIELSKO — M-4 superkomfortowe
zamienię na podobne w Krakowie. —

Oferty 36334 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2,

M-5 superkomfortowe, 70 ms, 3 poko­
je, Kurdwanów — zamienię na dwa
mieszkania superkomfortowe — jedno
niekoniecznie w Krakowie. — Oferty
36296 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE, 3-pokojowe. rozkła­
dowe, parter, loggia. 50 m2. os. Zło­
tego Wieku 6/01 — zamienię na 2-
pokojowe (chętnie Mistrz®jowice. Wi­
dok) i garsonierę. Inne propozycje.
Tel. 33 -68-46. godz. 9-45.

g-36669

DWA mieszkania dwupokojowe — za­
mienię na jedno duże. Tel. 21-52-63.
______________________________ gzi6.4?4
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery na okres roku. — Oferty
36552 „Praisa” Kraików* Wiślna X

DWUPOKOJOWE, spółdzielcze, super­
komfortowe mieszkanie z balkonem,
w Świętochłowicach koło Katowic —

zamienię na podobne w Krakowie lub
Nowej Hucie, Kraków, tel. 66-84-44.
______________________________ g-37128
MIESZKANIE spółdzielcze 3-pokojo-

we z kuchnią, superkomfortowe, IV

piętro, os. Akacjowe, S2 m2 — zamie­
nię na korzystnych warunkach na

dwa oddzielne mieszkania: po 2 po­
koje z kuchnia. Zgłoszenia: tel. 11 -

-58-64 i oferty 35900 „Prasa” Kraków,
Wiślina 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM lub domek do remontu, w Kra­
kowie — kupię. Tel. 34-54-71, po 18.
______________________________ g-36096
SPRZEDAM działkę bud opylaną o

pow. 1965 m2 — Prądnik Czerwony.
Oferty 35270 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM dom w Miechowie, po­
kój. kuchnia woilne, w piwnicy 2 po­
mieszczenia powarsztatowe wolne, —

Oferty 35830 „Prasa” Kraków, Wiśl-
n a 2.

__________________

DOM jednorodzinny w Krakowie, w

stanie surowym sprzedam, Kuplę
mieszkanie własnościowe M-3 . Oferty
35304 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ATRAKCYJNĄ działkę budowlaną w

Krakowie — kupię. — Oferty 36514
„Prasa-” Kraków, Wiślna 2.

_________

MYŚLENICE — działkę, zatwierdzo­
ne plany — sprzedam. Tel. SiMSWS.

g-36407

W DOLINIE Będkowskiej chatę dre­
wnianą na parceli 6-arowej, lasek 44-
arowy, 1500 bloczków pianowych
„Skawina”, 150 000 cegły ,,maxi” —

sprzedam. Tel. 22-64-33 . w godz. 10—20,
w środę lub oferty 36353 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZGUBY

9 LISTOPADA rano w tramwaju li­
nii 4 na przystanku koło stadionu
„Wawelu” zostawiono w zielonej
siatce książkę E Delacrodx — Dzien­
niki, 2 tomy — proszę o zwrot za

! wysoką nagrodą. Teł. 33-36-59 — wie­
czorem. g-36046

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 66-91-20, g-32956
MYŚLENICE! Cyklinowanie z lakie­
rowaniem — Cezary Szczepański, My­
ślenice, Słowackiego 32. tel. 216-63.
___________ ___ g-34940
TAPETOWANIE 'mieszkań - M.

Graicakoiwski, tel. 48-52 00, wewn. 266.
g-34527

MONTAŻ kamiszy, uszczelnianie
okien, osadzanie kołków — wykonu­
je FLutowski, tel. 33 -51-90.
______________________________ g-3299.1
PORZĄDKI przedświąteczne — stu­
denci, Tochowfcz, teł, 66-51-02.

■__________________________ g-36290
NAPRAWĘ ogumienia dla osób pry­
watnych i zakładów uspołecznionych
każdego typu na nowoczesnych urzą­
dzeniach zagranicznych — poleca za­
kład wulkanizacji w Krakowie, ul.
Zaotgrodzie 42 — dojazd z ul. Księcia
Józefa — koło samolotu.

g-35408

RÓŻNE

ATRAKCYJNE suknie ślubne oraz

pelerynki futrzane — poleca wypo­
życzalnia „Lena” Kraków, Francesco
Nullo 12/21. tell. 14-26-78.

g-34763
OKAZJA! Mozaika bukowa, dębowa^
grub. 12 mm, cena bukowej — 1.300,—
zł, dębowej — 1 .740,— '4 za 1 m2. —

Krótkie terminy, możliwość dostawy
na miejsce. Z-atmawiać telefonicznie:
Żywiec, tel. 26-97 — sklep „Domus”,
ul. Kościuszki 68. g-32402
WYPOŻYCZAM piękne suknie ślub*
ne. białe, kolorowe, zagraniczne —

Kołdanowa, Kraków, Topolowa 52.
_____________________________ g-34641
POSZUKUJĘ wspólnika do budowy
zakładu gastronomicznego, w d-obrym
punkcie Krakowa, z gotówką i współ­
pracą lub inne propozycje. — Oferty
35591 „Prasa” Kraków, Wiśtaa 2.

DZIEWIARSTWA maszynowego uczę
oraz naprawiam maszyny dziewiar­
skie — Zworowsfci, tell. 21 -12-59.

g-35836
GARAŻU w Krowodrzy — poszukuję.
Tel. 37-96-43.

__________________ g-35939

SZUKAM garażu. — Tel. 37-44-83 .

______________________________ g-35207
MEBLE — 30 proc, bonifikaty, ofe­
ruje zakład stolarski — Wiesław Ko­
walczyk, Wieliczka — Krzyszkowice,
Parkowa ii, teil. 78-31-01.

g-36449
KIOSK — kwiaty, owoce, sprzedam.
UL Wrocławska 37 b__________ g-36416
GARAŻU w Podgórzu, najchętniej w

Łagiewnikach — poszukuję. — TeL
grzecznościowy 66-65 -92, w godz.
18—419. g-365i!0

PRZYJMĘ chałupnictwo. Oferty 36400
„Prasa” Kraków. Wiślna 2..

WSPÓŁUCZESTNIKÓW wyprawy do
Indii (wakacje 1985) — poszukuję. —

Oferty 36370 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

KTO odstąpi 3 huto 4 piwniczki go­
towe albo 4 miejsca, w dotorym pun­
kcie na cmentarzu Rakowickim, —

Sprawa pilna. — Oferty 36654' „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,
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WKRAKOWJE Co z lokalem dla Banku PKO?

I Przed 80 laty

23 XI 1904 r.

• Arcyksiążę Franciszek
Ferdynand wraz z małżonką
przejechał dzisiaj rano przez
Kraków w drodze z Wiednia
do Łańcuta na polowanie. Ar­
cyksiążę w dradze powrotnej
do Wiednia przejeżdżać bę­

dzie przez nasze miasto w

nadchodzącą środę o godzinie
6 wieczorem pociągiem po­
spiesznym. „Czas”

I© J edną z najbliższych pre­
mier Teatru Miejskiego bę­
dzie nowa oryginalna trzyak­

towa sztuka Tadeusza Rittne- '

ra: „W małym domku”, która i
w kołach artystyczno-literac-1
kich budzi żywe zaintereso-
wanie. „Czas”

® Niezwykle wczesne w ;
tym roku opady śnieżne przy- !

niosły dzisiejszej nocy zadym- !
kę, która dosłownie zasypała ;
śniegiem całe miasto. Zarząd i

Czyszczenia Miasta od świtu
wziął się energicznie do pra­
cy, wzdłuż czyszczonych bezu­
stannie ulic tworzą się śnież­
ne pagórki, usuwane

furmanki...' Zadymka
czyszczonych bez
chodnikach gromadzi
nak śnieg.

® Stowarzyszenie
kowanych udziela porad
każdą środę w godz.
wieczór w sali Towarzystwa
Zaliczkowego przy ul. Szew­
skiej L. 16 Tam też można

zapisać się na członka Stowa­
rzyszenia; opłata 2 korony 40
halerzy na cały rok.

„Czas”
® Moją siostrzenicę, którą

po śmierci jej rodziców wzią­
łem do siebie, chcę chętnie
wydać za mąż za mężczyznę
szlachetnego charakteru
Liczy 20 lat Jest chrześcijan­
ką wychowaną w pensjonacie
i po rodzicach posiada spadek
w wysokości 280.000 ko­
ron. prócz tego po mojej
śmierci otrzyma około 300.000
koron samej gotowizny Ofer­
ty — tylko na serio! — Do-
ste restante. Kraków. Bezi­
mienne bez celu! DYSKRE­
CJA!!!

To nie lul
a mnsa przetrwania!

przez
trwa, na

przerwy
się ied-

„Czas”

Opodat-
w

6—7

Nie trzeba być specjalnie spo­
strzegawczym, żeby dostrzec
stałe i coraz dłuższe kolejki

przed Bainikiiem PKO przy rogu
Rynku i ul. Szewskiej, a także

przy ul. Brackiej i Wiślnej. Lu­
dzie się denerwują, a dyrekcja
i pracownicy dwoją się i troją,
żeby cokolwiek zmienić, popra­
wić, usprawnić. Wprowadzono
m. in. tzw. system bloczkowy,
dzięki któremu przychodzi się
tu już na określoną godzinę. Ale
bloczki także trzeba zdobyć. Wy­
dłużono godziny obsługi klien­
tów w poniedziałki i czwartki od
10 do 18. Przewidywany jest
rójwnież dwuzmianowy system
pi—y od godz. 8 do 18. Wszy­
stko to jednak są jedynie pół­
środki. Nadal męczą się klienci
i pracownicy. i

A cały problem polega na

kłopotach lokalowych. Kiedy
powstawał w Krakowie Bank
Polska' Kasa Opieki Spółka
Akcyjna, służył on „opiece ma­
terialnej nad polskim wychodź­
stwem oraiz wspieraniu pozosta­
łych w kraju rodzin”. Na pew­
no nie przypuszczano wówczas,
że kiedyś będzie się tu załatwiało

IYSK.KB-
„Czas” l

Dla przyszłych aktorów
Państwowa Wyższa Szkoła-

Teatralna im. L. Solskiego w

Krakowie wznawia działalność
„Poradni dla kandydatów zamie­
rzających przystąpić do egzaminu
wstępnego na I rok studiów na

Wydziale Aktorskim”. Poradnia
czynna jest w każdą sobotę w

godz. 16 do 18 przy ulicy Boha­
terów Stalingradu 3 VI piętro.
Kandydaci mogą uzyskać rzeczo­
wą ocenę własnych predyspozycji
do zawodu oraz wskazówki co

do sposobu przygotowania się do
egzaminu. Na konsultację do Po­
radni należy zgłaszać się z nie­
dużym ilościowo, ale zróżnicowa­
nym repertuarem.

Sumo miasto

taką masę bankowych operacji.
Kiedy reaktywowano działalność
Banku po wojnie, było jeszcze
jako tako. Ale dzisiaj realizuje
się tutaj 280.331 tys. rachunków
walutowych, a stale przybywają
nowe. Jest też kilkanaście ty­
sięcy kont eksportu wewnętrzne­
go i prowadzi się zlecenia zagra­
niczne wydawania bonów. A

wszystko to w warunkach, kie­
dy na jednego pracownika przy­
pada niecałe 3 m kw. powierz­
chni biurowej, kiedy norma wy­
nosi6mkw.

Od dawna już Bank starał
o nowy lokal. Występowano
władz miejskich z

przekazanie budynku
ryzacji (oczywiście
Banku), planowano
Prośby utykały w

punkcie. Wygląda na to, że w

przyszłym roku rozpocznie się
budowa nowej inwestycji i to
razem z budynkiem mieszkalnym
dla pracowników- bankowych.
Ale to poprawi sytuację dopie­
roza5lat.

Teraz — mówi dyrektor ADAM
KAWALEC — potrzebny jest
nam plan na przetrwanie. My
ze swej strony dla doraźnej i
szybkiej poprawy warunków pra­
cy i obsługi klientów proponuje­
my wykwaterowanie z budynku
Rynku Głównego nr 32 dwóch
lokatorów i przekazanie zajmo­
wanych przez nich pomieszczeń
Bankowi. A w ogóle, rozmieszcze­
nie działalności Banku w trzech
budynkach: przy Rynku Głów­
nym 31 (własność Banku), przy
Rynku Głównym 32 (przezna­
czony w planie

' dla Banku, a

tylko częściowo przezeń użytko­
wany) oraz przy ul. Szewskiej 9
(budynek poza parterem jest
wolny) nie ułatwia nam pracy.
Po przeprowadzeniu prac remon­
towych i adaptacyjnych zajmo­
wane przez nas lokale przy ul.
Brackiej, Wiślnei i Krupniczej .

oddalibyśmy do dyspozycji mia­
sta. Propozycje taką zgłosiliśmy
w połowie 1982 roku.

Mnożą się pisma, a codzienne
życie klientów i pracowników
Banku, jest coraz gorsze. Ostat­
nio odbyło się w Banku spotka­
nie przedstawicieli pracowników
z władzami Dzielnicy Śródmie­
ście — z I sekretarzem KD PZPR

Ryszardem Borowieckim i na­
czelnikiem Zbigniewem Stachu­
rą. Obiecali pomóc. Czy jednak
ich pomoc wystarczy?

B. PAŁCZYŃSKA

Str. 5

Zdzisław Susuł otrzymuje książeczkę mieszkaniową.
Fot. ST. MAKAREWICZ

Mieszkania z patronatu ZSMP

tego szpitala nie zbuduje
Z bardzo istotnymi dla krakow-

»kiej służby zdrowia wnioskami
wystąpili członkowie Komisii
Zdrowia i Opieki Społecznej .ia
wczorajszym posiedzeniu. Bez
Wątpienia najważniejszym przyję­
tym zresztą jednogłośnie, było po­
stanowienie, żeby szpital podgórski
został wprowadzony do zamówie­
nia rządowego. Wniosek ten ma

zostać zgłoszony na najbliższym
posiedzeniu Prezydium Rady Na­
rodowej Krakowa. Priorytet dla
tej inwestycji czekającej na rea­
lizację prawie 30 lab iest w tej
chwili konieczny, by poprawić
fatalny stan służby zdrowia w

Krakowie. Trzeba zresztą zazna­
czyć, że władze centralne nie roz-

Prof. A. Puchalski

o rehabilitacji
26 XI w Klubie Garnizonowym

ul. Bitwy pod Lenino 1 o godz. 15
na spotkanie z prof. Adamem Pą-
chalskim zaprasza Szkoła Zdro­
wia Ligi Kobiet Polskich.

pieszczają naszego miasta w tej
dziedzinie życia, od lat bowiem
n.ie ruszyła w Krakowie żadna
nowa inwestycja służby zdrowia
z planu centralnego, a te które
wzbogaciły nieco dotychczasowe
szpitale są efektem gospodarno­
ści i modernizacji, nrzeprowadzo-
nej z funduszów lokalnych.

Drugą nie mniej ważną sprawą
poruszoną wczoraj był wniosek,
aby dodatek motywacyjny w pła­
cach służby zdrowia wynosił 10
proc, zarobków, a nie 4 jak o-

becnie, co po prostu jest śmiesz­
ne przy średnim wynagrodzeniu
lekarza 13.200 zł. które i tak nie
jest prawdziwe, liczone jest bo­
wiem razem z dyżurami i prze­
ważnie z dodatkowymi godzina­
mi pracy. .Trzeba pamiętać, by z

dodatku motywacyjnego nie zro­
bić dodatku socjalnego” — stwier­
dził , jeden z dykutantów.

Wśród poruszanych problemów
warto wspomnieć jeszcze o nie
wykorzystanych łóżkach w izbach
porodowych, poza Krakowem,
kobiety chcą rodzić wyłącznie W

szpitalach i to najchętniej w mie­
ście. <l>og)

się
do

o

do rewalo-
na koszt
inwestycje,

martwym

prośbą

Filmowe Seminarium

w „Kulturze” i „Rotundzie”

kabaret Piotra Skrzy-

godz. 19 odbędzie się
filmu „Fucha” M.

„Piwnica na ekranie1*
W cyklu, „Sztuka polskich

kompozytorów filmowych” Cen­
trum Sztuki Filmowej KDK

pałac „Pod Baranami” organi­
zuje v." tych dniach (do 27 li­
stopada) seminarium poświęco­
ne muzyce filmowej Zygmun­
ta Koniecznego i filmom poka-

, zującym
neckiego.

Dziś o

premiera
Dudziewicza, a jutro o 17 zoba­
czyć można „Wir” J. Schoena.
Po projekcji odbędzie się spot­
kanie z reżyserami i wyświet­
lone zostaną filmy hiszpańskie
(m. in. „Sabina”). Natomiast w

niedzielę o 19-ej zaprezento­
wany będzie „Przewodnik” T.

Zygadły, po czym wystąpi Ka-
. baret „Piwnica pod Baranami”.

Oprócz prezentacji filmów (w
kinach „Kultura” i „Rotunda”)
odbędą się spotkania i dysku­
sje warsztatowe. (suł)

Strażacy zbierają
na Centrum Maila Polki

Ochotnicze straże pożarne znane

są ze swej patriotycznej postawy i

ofiarnej służby dla społeczeństwa.
Potwierdzeniem tego jest akcja za­
początkowana przez jednostki OSP
z terenu gminy Igołomia-Wawrzeń-
czyce, które zebrały i wpłaciły na

pomnik „Centrum Zdrowia Mat­
ki Polki” kwotę 40 tysięcy zł. Ini­
cjatorem przedsięwzięcia był Pre­
zes Zarządu Gminnego Związku
OSP w Wawrzeńczycach. druh Wi­
told Latała. Strażacy tej gminy
wzywają pozostałe jednostki OSP''
z terenu województwa miejskiego
krakowskiego do kontynuowania
zbiórki na tak szlachetny cel.

Kolejny blok na Krowodrzy
W latach 70-ych hasło: „Mło­

dzi sami sobie budują mieszka­
nia” zyskało wielką popularność,
także w Krakowie. U nas też
na terenie dzielnicy Krowodrza,
powstał największy w kraju bu­
dynek mieszkalny wzniesiony
w ramach patronatu ZMS. Na
przełomie lat 70-ych i 80-ych
akcja nieco podupadła. Wobec

jednak wciąż wydłużającej się ko­
lejki do własnego mieszkania
młodzi znów się uaktywnili i w

ramach organizacji ZSMP odno­
wili patronat w nieco już zmody­
fikowanej formie.

W ciągu ostatnich dwóch lait
krowoderska organizacja ZSMP
przygotowała budowę 6 bloków.

blok z

Gdy brakuje środków
na rozpoczęte inwestycje...

Niektóre spółdzielnie kółek rol­
niczych w woj. krakowskim ma­
ją coraz większe kłopoty z uzy­
skaniem kredytów z Banku Gos­
podarki Żywnościowej w związku
z rosnącym ich zadłużeniem. Po­
dobne trudności wynikły w Kra­
kowskim Ośrodku Postępu Rol­
niczego w Kamiowicach, który
oprócz działalności szkoleniowej
prowadzi duże gospodarstwo rol-
no-hodowlane, a z braku środ­
ków finansowych nie jest w sta­
nie ukończyć rozpoczętych inwe­
stycji.

Na ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium RN m. Krakowa przedłożo­
no projekt dofinansowania Ośrod­
ka dla umożliwienia mu spłaty
zaległych kredytów. Spotkał się
on ze sprzeciwem niektórych
radnych, uznających tego rodzaju
zabieg reanimacyjny za popiera­
nie niegospodarności.

Komisja Rolnictwa i Gospodar­
ki Żywnościowej, która miała ze­
brać się wczoraj na posiedzeniu
poświęconym sprawom meliora­
cji gruntów ornych, wody dla
gospodarstw wiejskich i działal-

ności spółdzielni kółek rolniczych
— postanowiła przełożyć te tema­
ty na następne obrady i odbyć
nadzwyczajne posiedzenie wyjaz­
dowe w Kamiowicach, dla zapoz­
nania się z sytuacją gospodarczą
i ekonomiczną wspomnianego
Ośrodka. Po wnikliwym zbadaniu
wszystkich okoliczności Komisja
wydała pozytywną opinię tj. po­
parła wniosek o dofinansowanie
Ośrodka. Ostateczna decyzja, w

tej sprawie ma zapaść na naj­
bliższej sesji RN m. Krakowa w

dniu 6 grudnia br. (aż)

Cąpella Cramiensis

zaprasza...
na koncert, który odbędzie się

w niedzielę, 25 XI 1984 r. o godz.
19 w kościele oo. Paulinów na

Skałce. Dyryguje Jerzy Swoboda.
Jako soliści wystąpią: Uwe He-
ger — trąbka (RFN), Leszek
Werner — organy. W programie:
A. Corelli, G. Frescobaldi,
Baldassare, J. Pachelbel, J.
Bach, G. F. Haendel. (z)

P.
S.

DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — MDK im. J. Tuwima, os.

Na Stoku 31a — ogłasza III Dziel.
Konkurs Piosenki pt. „Szukamy
młodych talentów”. Przesłuchania
dla uczniów kl. V—VIII.

# 18 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szozepańska 5 II p. — Wieczór fil-

mowy.
#19 — Galeria Sztuki Współcze­

snej, ul. św. Jana 24 — Otwarcie
krajowej wystawy srebra artystycz­
nego „TOP 16”.
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osta Dymitrow po raz

pierwszy reżyseruję w

Krakowie- W salach Te­
atru „Groteska” nie czuje się
jednak obco. Szlaki przetarli
tu bowiem inni reżyserzy buł­
garscy — K. Argiropulos i S.
Wisonow.

— Skąd to zainteresowanie
bułgarskich twórców krakow­
skim Teatrem?

— Rzeczywiście, jesteśmy
częstymi gośćmi w Krakowie
— mówi reżyser Kosta Dimi-
trow. — Od 1971 r. Teatr Lal­
ki w Jambolu. z którym je­
stem związany, ściśle współ­
pracuje z „Groteską”. Wielo­
krotnie gościliśmy u siebie
krakowski zespół z przedsta­
wieniami: „Janko Muzykant”,
„Niemechani.czny koń” .Hej
na smoka” czy ostatnio „Pu-
ćheroki”. Spektakle cieszyły
się dużym, zainteresowaniem
bułgarskiej widowni, nie tyl­
ko tej najmłodszej.

— Z pewnością składaliście
rewizyty w naszym mieście...

— Tak Zresztą w 1983 r.

podpisaliśmy z „Groteską”
długoletnią umowę, która o-

wocuje nie tylko wymianą e-

klp teatralnych, lecz także u-

działem w festiwalach teatrów

Nowe wcielenie Guignola
lalkowych w Bułgarii i Pol­
sce. W Krakowie pokazywali­
śmy m. in. bardzo dobrze przy­
jętą przez polską publiczność
sztukę „Kot w butach” N.
Stojoczewa w reżyserii S. Wi-
sonowa. W telewizyjnym prze­
glądzie teaitrów lalkowych,
dzieci, w specjalnym plebiscy­
cie uznały sztukę za najlep­
sze przedstawienie roku.

— Czy reżyserowany obec­
nie przez Pana spektakl Ja­
na Witkowskiego „Guignol”
stanie się inscenizacją równie

udaną?
— Na to pytanie nie jestem

w stanie odpowiedzieć. Sztuka
była już wystawiana w Jam-
bolu i w ubiegłorocznym ogól­
nokrajowym przeglądzie te-

atrów lalkowych w Tołbuchi-
nie zajęła pierwsze miejsce.
Chcialbym, żeby krakowskie
przedstawienie było równie u-

dane.
— Dlaczego wybrał Pan

właśnie „Guignola”?
— Na tekst sztuki, natrafi­

łem przypadkiem, przegląda­
jąc pozycje teatralnej bibliote­
ki Temat i postać Guignola
od razu mnie zainteresowały.
Jest on bardzo popularny we

francuskim teatrze lalek. Gui-
gnol pochodzi z ludu, dużo w

nim plebejskiego humoru i sa­
tyry. Początkowo sztuki, któ­
rych był głównym bohaterem
krytykowały układ stosunków
społecznych w XIX-wi<ecznej
Francji. Później zmienił on

swój charakter stając się po­
stacią teatrów rozrywkowych,
a w końcu teatru dla dzieci.
Sztuka nie jest jednak prze­
znaczona wyłącznie dla naj­
młodszych. Zawiera ona wiele
prawd uniwersalnych, ponad­
narodowych, . które, mam na­
dzieję, staną się źródłem re­
fleksji także dla widzów do­
rosłych-

— Polski autor, francuski
bóhajter, bułgarski reżyser,
krakowska publiczność — nie
boli się Pan niepowodzenia?

— Niepowodzenia nie, od­
czuwam jednak niepokój jak
przed każdą premierą. Bardzo
dobrze współpracuje mi się z
krakowskimi aktorami. Myślę,
że Polakom bliski jest teatr

plebejśki, uliczny, a taki wła­
śnie charakter ma sztuka J.
Witkowskiego. Choć z drugiej
strony konfrontacja z zupełnie
inną publicznością, tak odręb­
ną kulturowo, o innym poczu­
ciu humoru, rodzi tremę.

— Nie opóźni ona jednak
premiery...

— Oczywiście, nie. Zapra­
szam do Groteski 28 listopada
na nowe wcielenie Guignola.

Rozmawiała:

KATARZYNA KIETA

I

Jedan ukończono w ubiegłym ro­
ku na Woli Duchackiej, dwa są
w trakcie budowy, dwa na eta­
pie przygotowywania dokumenta­
cji. Budowa kolejnego zaś, oficjal­
nie rozpoczęła się wczoraj na ro­
gu Pachońskipgo — Wyki.

79 młodych rodzin z pomocą
Zwierzynieckiej Spółdzielni
Mieszkaniowej, Dyrekcji Rozbu­
dowy Miasta Krakowa i Hutni­
czego Przedsiębiorstwa Remonto­
wego nr 3 buduje dla siebie je-
denastokondygnacyjny
mieszkaniami M-3, M-4 i M-5.

Dokumentacja powstała w Biu­
rze Projektów „Inwestprojekt”.
Uczestnicy akcji zobowiązali się
do odpracowania pnzy budowie
50 proc, wkładu mieszkaniowego
i dodatkowo każdy po 100 godzin
przy pracach społecznych na

rzecz miasta. Wznoszony poza
planem budynek powinien być
ukończony w czwartym kwartale
1986 roku.

Wczoraj na placu budowy e

udziałem partyjnych i admini­
stracyjnych władz dzielnicy oraz

szefów ZSMP zebrali się ucze­
stnicy akcji/ Podpisano akt erek­
cyjny budynku, a przyszli miesz­
kańcy z ra.k przewodniczącego
ZD ZSMP Krowodrzy Zbigniewa
Gali odebrali książeczki mieszka­
niowe, będące zarazem dokumen­
tem, w którym kierownik budo­
wy odnotowywał będzie faktycz­
ne odpracowanie połowy wkładu
mieszkaniowego, (es)
□

W SOBOTĘ:
# 9—16 — Pałac Młodzieży, ul.

Krowoderska 8 — Harcerski Klub
Narciarski „Halny” — zaprasza na

giełdę sprzętu narciarskiego dla
dzieci i młodzieży.

# 10 — MDK, ul. Czackiego 11
— Tajemnica gołębi pocztowych,
film oraiz zabawy dla najmłodszych.

# 10—13 — NCK pl. Centralny
— Konkurs plastyczny dla dzieci
szkół podstaw, pt. „Moja dzielnica”.

#12 — Pałac Młodzieży, ul.
Krowoderska 8 — Bajki film.; od
11—12 — ABC fotografii; od 12—13
— Film o fotografii; o 15 — prof.
J. Aleksandrowicz — „Nerwica —

choroba naszych czasów”; o 15 —

A. Budziszewiski — ,.O. zwierzętach
z baśni i legend”, film „Niech ży-
ją duchy”; od 9—16 — Giełda sprzę­
tu narciarskiego dla dzieci i mło­
dzieży.

# 14 — Nowohuckie Centrum

Kultury, pl. Centralny — Festiwal
Filmów Rysunkowych. Również w

niedzielę 25 bm. o godz. 11.

# 15—19 — DK Kolejarza, ul. św.

Filipa 6 — Giełda modeli kolejo­
wych, samochodowych, lotniczych
oraz akcesoriów
Również 25 bm. od 9

Mikołaj
z „Dropsem"

. Kabaret „DROPS” po 20 la-
taęh wiernej, pięknej służby

1 dzieciom dorobił się wreszcie
'■— dzięki „Estradzie Krakow­

skiej” — stałej (odpukać-..)
i siedziby. W znakomitym pim-
. kcie Krakowa — w hotelu
. „Pad Różą". I natychmiast

- wykorzystuje tę możliwość.
Przedstawienia „DROPSA”

i grane są przy pełnej widowni.
i Krakowskie szkoły i przed-
! szkoła zamówiły już spektakle
, na wiele tygodni wcześniej. W
, niedzielę natomiast, gdy

„DROPS” daje przedstawienia
otwarte, na ogół brakuje
miejsc dla wszystkich chęt-

‘

nych. Dzieci doskonale się ba-
; wią zarówno przygodami Pan-
> ny Pipi z Pipidówki, jak i na

spektaklu „Łapać Ciaptaka”.
„DROPS” naturalnie pamię-

j ta, że zbliża się św. Mikołaj.
: Przygotowuje więc specjalny
'■program- W pięknie przystro-
! jonych salach hotelu „Pod Ró-

'iźą” — według projektu p.
- Krystyny Niemirskiej-Wabik

|: — po przedstawieniu „DROP-
ISA”będągryizabawyzu-
i' działem Zbysia Pysia, Paweł-

1 ka Węzełka, Marka Ogarka i
'

Marysi — czyli zespołu „DRO-
; PSA”, A na koniec św. Miko-
. laj wręczy dzieciom upominki
przygotowane przez rodziców
lub przedsiębiorstwa, które
skorzystają z oferty „DR.OP-

j SA” i Estrady.

Młodzież

modelarskich,
do 13.

W NIEDZIELĘ:
# 10.30, 12.00, 13.30

rum” KTK ZSMP, ul. Mikołajska 2
— zaprasza dzieci i rodziców
bajkę „Czerwony Kapturek”,
lety; piątek do 17.00 oraz na

godziny przed spektaklem.
# 11.30—14 — ODK Tonie,

Łokietka 267 — Kiermasz i giełda
książki.

#11 — SOK, ul. Mikołajska 2 —

Niedziela Kubańska: koncert mu­
zyki kubańskiej, wiersze N. Guil-
lena w wyk. T. Malaka, wystawa
pt. ,,Hawana n,a starej fotografii”.

#17 — Kino „Związkowiec”, ul.

Grzegórzecka — Przegląd filmów

Krzysztofa Nowaka.

— Scena Fo-

na

Bi-

pół

ul.

(

wczoraj i dziś
Badanie dziejów organizacji

młodzieży, wspieranie doświad­
czeniem istniejących dziś zwią-
żków, działalność wychowawcza
i aktywność polityczna — to głó­
wne kierunki pracy Komisji Hi­
storii Ruchu Młodzieżowegó.

Aktywiści komisji działającej
przy ZD ZSMP w Krowodrzy,
która odbyła wczoraj konto je
sprawozdawczo-wyborczą zanoto-
wali wiele dokonań m. i.n. — zor­
ganizowanie obchodów 60-lecia
OM TUR. aktywny udział w wy­
borach do rad i samorządów a

także kultywowanie więzi kole­
żeńskich i działalność socjalną.

Zasłużonym działaczom wręczo­
no odznaczania im. Janka Kra­
sickiego oraz odznaki regionalne.

(otk)



I

Cracovia -Polonia w

dawnych sław, dziś
PIŁKARZE kończą jesienną

sie Wisła podbudowana wygraną
do Gdyni na mecz z Bałtykiem,
izespół krakowski zdoła opuścić ostatnią lokatę w tabeli ekstraklasy
przed zimową przerwą.

Zadanie nie będzie łatwe. Wi­
sła nadal grać będzie w osłabio­
nym składzie a pojedynek z

Bałtykiem to dla obu zespołów
mecz o wielką stawkę, o tzw. po­
dwójne punkty. Niedzielni ry­
wale zajmują bowiem dwa osta­
tnie miejsca w tabeli ekstrakla­
sy. Gdynianie mają o jeden
punkt więcej i w takim meczu

wygrana to nie tylko zysk dla

rundę rozgrywek. W ekstrakla-
z wałbrzyskim Górnikiem, jedzie

Kibice „Białej gwiazdy” liczą, iż

1 w ekstraklasie siatkarek

ŁKS w Krakowie

Znów mecze na szczycie
Dobry start

Godz.

Gcdz.

Godz.

Dokąd pójdziemy?
PIĄTEK

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 16 hala Hutnika:

Hutnik — AZS Kraków
(Puchar ZPRP)

HOKEJ
17 uL Siedleckiego 7:
Cracovia — Podhale

(I liga)
SOBOTA

SIATKÓWKA
15.30 hala Wisły:

Wisłą — ChKS
(I liga kobiet) \

PIŁKA RĘCZNA
15 hala Hutnika:

Hutnik — Unia Tarnów
(Puchar ZPRP)

KOSZYKÓWKA
Godz. 16 ul. Piastowska

AZS — Stal St. Wola
(II liga ko-biót)

Godz. 17.45 • hala Wisły:
Wisła — AZS Katowice

(I liga kobiet)
Godz. 19.30 hala Wisły:

Wisła II — AZS Gliwice
(II liga kobiet)

NIEDZIELA
BOKS

Godz. 11 hala Hutnika:
Hutnik — Szombierki

(II liga)SIATKÓWKA
Godz. 11.30 hala Wisły:

Wisła — ŁKS
(I liga kobiet)

PIŁKA NOŻNA
Gcdz, 12 ul. Kałuży:

Cracovia — Polonia W-wa
(II liga)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 18 hala Hutnika: '

AZS Kraków — Unia Tarnów
(Puchar ZPRP)

■i
26:

zwycięzcy ale równocześnie po­
gnębienie kontrkandydata do
spadku. Podopieczni Oresta Len-
czyka muszą wygrać w Gdyni
aby wysforować się przed ze­
spół Bałtyku. Na taki obrót
sprawy liczą-ich kibice. Czy za­
wodnicy zdołają dokonać tej
sztuki? Sądząc z formy prezen­
towanej tak przez Bałtyk i Wi­
słę można się spodziewać każde­
go rezultatu. Żaden z rywali bo­
wiem nie gra tak, by można by­
ło z pełnym przekonaniem sta­
wiać właśnie na niego. .

Oto program kolejki: sobota —

Górnik Zabrze — Widzew, nie­
dziela — Bałtyk — Wisła (sę­
dziuje . p. Marek Dardas z Wro­
cławia), Motor — Katowice, Gór­
nik Wałbrzych — Radomiak, Za­
głębie — Lech, Śląsk — Lechia,
ŁKS — Ruch j Lechia — Pogoń.

W Krakowie na stadionie przy
ul Józefa Kałuży spotkają się
dwie słarwne w polskim sporcie
„firmy” — Cracovia i warszaw­
ska Polonia, dziś odgrywające w

rozgrywkach i to II ligi rolę out­
siderów. „Pasiaki” zamykają ta­
belę z dorobkiem 9 punktów, ich
rywale są na przedostatnim miej­
scu mając jeden punkt więcej.
Czy w ostatnim w tym roku li­
gowym występie zdoła Craco-
via wreszcie wygrać mecz? Są­
dząc po prezentowanej formie,

raczej nie. Ale obym się mylił.
Hutnik natomiast pojechał na

niezwykle trudne zawody do Dę­
bicy. Igloopol to w opinii fa­
chowców główny rywal krako­
wian w walce o awans do ek­
straklasy. Spotkanie zapowiada
się więc bardzo atrakcyjnie. Hu­
tników urządza nawe-t remis. Czy
zdołają go przywieźć? (1)

KILKANAŚCIE dni temu kra­
kowscy sympatycy siatkówki
mieli okazję oglądać w hali przy
ul. Reymonta ówczesne liderki
ekstraklasy pań — zawodniczki
Caarnych Słupsk. W tym tygo­
dniu zjawi się pod Wawelem no­
wy przodownik tabeli — zespół

na krakowskim lodowisku
Pasy" kontra „Szarotki"

PO DWUTYGODNIOWEJ przerwie, spowodowanej wyjazdem re­
prezentacji kraju do Skandynawii, hokeiści ekstraklasy, wznawiają
rozgrywki. Cracovia, jak już wiadomo zapewniła sobie miejsce w

gronie sześciu najlepszych drużyn, dlatego do dwóch ostatnich poje­
dynków pierwszej części ligowej rywalizacji przystąpi bez obciążeń
psychicznych. Nawet ewentualne porażki nie zmienią jej dogodnej
sytuacji. . .

Oczekujemy jednaik od „pasów” równie zaciętej i skutecznej wal­
ki jak w poprzednich spotkaniach. Ze szczególnym zainteresowa­
niem oczekujemy dzisiejszej próby sił krakowian, prowadzonych
przez Józefa Kurka z drużyną trenera Walentego Ziętary, czyli z

nowotarskim Podhalem. Przez wiele lat „Szarotki” stanowiły wzór
dla krakusów, nierzadko przekazywały do naszego miasta swoich
wychowanków, bardzo często też w sposób zdecydowany wykazywały
swoją wyższość na tafli.

Obecnie różnice w umiejętnościach obu zespołów są znacznie
mniejsze i uważamy, że Cracovię stać na pokonanie Podhala! Tym
bardziej zachęcamy więc kibiców do obejrzenia dzisiejszego meczu

na lodowisku przy ul. Siedleckiego.
W innych pojedynkach zmierzą się: ŁKS z Katowicami, Stocznio­

wiec z Naprzodem, Unia z Zagłębiem. Natomiast mecz Polonii z

Tychami odbędzie się w niedzielę. (sas)

Łódzkiego Klubu Sportowego.
Mistrzynie Polski — wiślacziki,

po niefortunnym występie we

Wrocławiu i porażce z Gwardią
w inauguracji nowego sezonu, w

następnych spotkaniach spisy­
wały się już lepiej, wygrały pod
rząd 6 spotkań i wywindowały
się na 2. miejsce, ustępując
ŁKS-owi tylko gorszym stosun­
kiem setów.

W najbliższą niedzielę podo­
pieczne trenera Stanisława Po-
burki staną przed szansą obję­
cia prowadzenia w I lidze siat­
karek. Pojedynek Wisły .z ŁKS-
em będzie więc meczem „na

szczycie”.
Niejako na rozgrzewkę przed

konfrontacją z (frużyną Bożeny
Waloch, Urszuli Wilk, Anny
Szalbot i Agnieszki Bieńkow­
skiej zmierzą się krakowianki w

sobotę z beniaminkiem ekstrakla­
sy — Chojeńskim Klubem Spor­
towym.

W tym tygodniu grać jeszcze
będą: BKS Stal z ŁKS-em i
ChKS-em, Czarni i Spójnia z

Polonezem i Startem ora z Gwar­
dia z Płomieniem.

W DRUGIEJ LIDZE siatkarzy
oba krakowskie zespoły wystąpią
na wyjeździe: Hutnik w Kro­
śnie przeciwko Karpatom, a

AZS w Częstochowie przeciwko
tamtejszym akademikom.

Telegraficznie
GALATI. Drużyna Polonii

Bytom awansowała do dalszej
rundy rozgrywek o Puchar
Europy W rewanżowym, me­
czu bytomscy hokeiści poko­
nali Steauę Bukareszt 6:3 (0:1,
3:1, 3:1).

PARYŻ. W eliminacyjnym
meczu piłkarskich mistrzostw
świata Francja wygrała z Buł­
garią 1:0 Bramkę zdobył Plą-
tini w 63 min.- z rzutu karnę^
go.

SALONIKI. W trzeciej run­
dzie olimpiady szachowej Pol­
ki zremisowały z Jugosło-
wiankami 1,5:1.5 i zajmują 4
pozycję. Drużynie męskiej mi­
mo zwycięstwa nad Domini­
kaną 3:1 nie udało się awan­
sować do pierwszej dziesiątki

BELO EORIZONTE. W dru­
gim meczu siatkarzy . Brazylii
i USA zwycięstwo odnieśli go­
spodarze 3:0.

CZŁOWIEK
— legenda pol­

skiego kolarstwa, zwycięzca
Wyścigów Pokoju, mi­

strzostw świata, synonim sławy
sukcesu sportowego — Ryszard

Szurkowski obejmuje posadę tre­
nera naszej kadry narodowej.
Obejmuje w chwili kiedy o pol­
skim kolarstwie cicho, kiedy mi­
nęła era sukcesów, sławy, a przez
lamy gazet raz po raz przewija­
ją się aferalne sprawy dziejące
się w tym sporcie, kiedy trene­
rów reprezentacji zmienia się jak
rękawiczki, co sezon, nieraz w

trakcie jego trwania, bo nie ma

sukcesów, a my jesteśmy niecier­
pliwi, musimy mieć osiągnięcia,
musimy się nimi chlubić, inaczej
po cóż ten cały interes, po cóż
piastować funkcje prezesów, wi­
ceprezesów, jeżeli nie można się
pochwalić, wypiąć piersi po me­
dale, zdyskontować w ten czy in­
ny sposób swej społecznej dzia­
łalności.

Ryszard Szurkowski zna te

sprawy doskonale, przez wiele,
wiele lat ścigał się na rowerze,
odnosił sukcesy, był hołubiony,
wysławiany, spełniano każdą je­
go zachciankę, bo przy okazji,
w blasku jego sławy, grzali się
działacze. Potem, gdy sława za­
częła przemijać, gdy pan Ry­
szard już nie odnosił tak wspa­
niałych zwycięstw, ci jego najza­
gorzalsi poplecznicy, „przyjacie­
le”, kibice poczęli się od niego
odwracać, już nie był im potrze­
bny, już nie mieli z niego korzy­
ści.

skie papiery i nadal jeździł na

rowerze, startując w wyścigach
krajowych, z dużo młodszymi od
siebie zawodnikami, wciąż poka­
zując im jak należy zachowywać
się na szosie, w trudnej, wyma­
gającej kolosalnego wysiłku wal­
ce. Choć nie wygrywał, bo sił już
na dłuższą metę nie starczało, to

jednaik był nadal wzorem w dzie­
dzinie taktyki szosowej jazdy, w

umiejętności maksymalnego wy­
korzystywania Swych mo&iwości
walki.

Na tematy dnia

„Czuć oddech

na piecach
“

Więc tu normalny dla naszego
sportu sposób zastosowano wobec
niego zasadę „Murzyn zrobił swo­
je, Murzyn może odejść”. Szur-,
kewski jednak się nie dał. Poje­
chał za granicę, tam się ścigał, za­
rabiał pieniądze, potem wrócił,
ukończył studia, zdobył tręner-

Nie żądał przywilejów, nie wy­
deptywał przedpokoi gabinetów
prezesów i innych wysokiego
stopnia działaczy. Pracował w

klubie, był wciąż z kolarstwem
związany, a że w dużym stopniu
niezależny finansowo, mógł robić
to, co chciał, co zamierzył. Mógł

budować swój autorytet w spo­
sób naturalny, nie związany z

żadnymi układami. 1 budował so­
bie ten autorytet, nawet w obec­
nej sytuacji polskiego kolarstwa,
które — generalnie rzecz biorąc
— wyłożyło się zupełnie. Baty
zbierane przez reprezentację w

Wyścigach Pokoju, brak sukcesów
w innych liczących się imprezach,
ogromne niedostatki sprzętu, roz-

wiązywanie sekcji w klubach,
gwałtowne zmniejszanie się licz­
by młodzieży uprawiającej tę
dziedzinę sportu sprawiły, że na

sterników kolarstwa polskiego
gromy sypią się bez przerwy.

Kiedy kadra narodowa została
bez szkoleniowców, zaproponowa­
no Szurkowskiemu by podjął się
pracy trenerskiej z reprezentacją.
Zgodził się. Zaryzykował, jak
twierdzi, mimo wszystkich do­

tychczasowych doświadczeń, mi­
mo wielu przykrości jakich u

schyłku sportowej kariery doznał'
ze strony władz kolarskich, pod­
jął się zadania, bo przecież ko­
larstwo to jego życiowa pasja, z

tą dziedziną sportu związał się na

dobre i na złe. Objął stanowisko
w okresie bardzo trudnym. Cze­
ka go doprawdy niełatwe zada­
nie, bo przecież teraz wszyscy
oczekują ód niego sukcesów,
przywrócenia kolarstwu sławy ja­
ką przed laty się cieszyło. Mówi

Szurkowski, że przestoje się już
ścigać, ale że nie zsiada z rowe­
ru. Że będzie jeździł wraz z za­
wodnikami w czasie treningów,
by „czuć ich oddech na plecach”,
by być w tej samej skórze co

oni. Będzie to więc trener niety­
powy, nie dyrygujący przebiegiem

. treningów zza kierownicy samo­
chodu czy z motocyklowego sio­
dełka. Będzie to szkoleniowiec,
znający kolarstwo od podszewki,
wszystkie jego problemy, wszy­
stkie niuanse. Ale czy to wystar­
czy, czy doświadczenie, wiedza
zawodnika pozwolą mu na

osiąganie sukcesów w roli tre­
nera?

Wielu już było sławnych
sportowców, którzy trene­
rami wielkimi nie zostali.

Jak będzie z Szurkowskim, jak
potoczą się jego losy i losy na­
szego kolarstwa? Na odpowiedź
trzeba poczekać i to dłuższy okres
czasu. Chciałbym żeby p. Ryszar­
dowi się powiodło, by wychował
równie jak on sławnych następ­
ców. Ale zadanie przed nim pie­
kielnie trudne. Cóż, poczekajmy.
Zobaczymy co zdziała, (lang)

Po tym stwierdzeniu Spencer poczuł się
jeszcze bardziej przybity, choć przecież nie
mógł się spodziewać, aby Averell stanął po
jego stronie. A może Ryan wymyślił tę całą
historię, aby odebrać mu możliwość pozyska­
nia życzliwości Averella?

— No i co, w dalszym ciągu nie może pan
sobie niczego przypomnieć?

— Nie.
— Cóż, ma pan dość czasu, żeby się jeszcze

nad tym zastanowić.

Ashby, siedząc w fotelu koło okna, spoj­
rzał w pewnym momencie na dom sąsiadów
i ziiów zobaczył tam. w oknie różowy szlafrok

pani Katz. Tym razem nie odsunęła się ona

w głąb mieszkania. Przeciwnie, zbliżyła się do

szyby, pochyliła lekko głowę, a jej duże czar­
ne oczy patrzyły na niego z taikim wyrazem,
jakby clicŁała mu koniecznie coś powiedzieć.
Ashby zdziwił się, gdyż nigdy dotychczas to

się nie zdarzyło Ani, jego żona, • ani on sam

nie utrzymywali z Katzami żadnych stsunków.
O co jej może chodzić?

A może to tylko
wowego napięcia,
godzin?

Ryan wyciągnął
mał go na dłoni, jakby miał mierzyć czas ja­
kiejś konkurencji sportowej.

— Przypoininam panu, panie Ashby, że za­
równo świadek, jak i oskarżony mają prawo
odmówić zeznawania, jeżeli przesłuchanie od­
bywa się w nieobecności prokuratora.

— A w jakim charakterze ja w tej chwili

występuję?
— W charakterze świadka.
Spencer uśmiechnął się, potem raz jeszcze

spojrzał w okna Katzów i jakby zawstydzony
szukaniem oparcia' u obcych, przeniósł się na

inne miejsce.
— Nic pan sobie nie przypomniał?
— Nie.

PRZEKŁAD

WANDAWĄSOWSKA:

gra wyobraźni, skutek
w jakim żył od

zegarek z kieszeni i

ner-

paru

trzy-

wyjaśnić
dowody rzeczowe mówią co innego?
Spencer omal nie roześmiał się głośno,
na koronera z wyrazem złośliwości i
w oczach. Znalazł rozwiązanie zagad-

w momencie, gdy już był raczej zre-

— Utrzymuje pan w dalszym ciągu, że pan
tam nie wchodził?

— Na pewno nie wchodziłem.
— Czym wobec tego może pan

fakt, że

Nagle
patrząc
triumfu
kiito

zygnowany. A to było takie proste!
— Tak, muszę się przyznać, że rzeczywiście

byłem w łazience Belli! Z tą tylko drobną
różnicą, że nie wczoraj wieczorem, ale przed­
wczoraj. Pracowałem przy tokarce, mając na

sobie te same flanelowe spodnie, gdy moja
żona przyszła mi powiedzieć, że wieszak na

ręczniki znowu się urwał. Wziąłem więc moje
narzędzia, poszedłem tam i przymocowałem go
jak należy.

— Czy ma pan na to jakieś dowody?
— Żona moja to potwierdzi.
Ryan popatrzył w stronę kuchni tak szcze­

gólnym wzrokiem, iż Ashby zrozumiał, co on

miał i a myśli. Spojrzenie jego mówiło, że

Krystyna mogła doskonale słyszeć ich rozmo­
wę, stojąc pod 'rzwiami, i wobec tego zezna­
nia ich będą na pewno zgodne. A w dodatku

zeznania żony nie miałyby przecież prawnego
znaczenia.

— Chwileczkę... rzekł Spencer wstając. Był
podekscytowany jak uczeń, który ma na końcu

języka rozwiązanie trudnego zadania. — Jaki
to dziś mamy dzień? Środę?

Nerwowo przeszedł się tam i z powrotem po
pokoju, a potem zatrzymał się, mówiąc:

— We środę, o ile się nie mylę, pani Sturgis
pracuje u państwa Clark.

— Któ to jest?
— Mówię

nas sprzątać
działki iw., ...

poniedziałek wieczorem naprawiłem wieszak.
Bani Sturgis z pewnością zauważyła, że był om

urwany, gdy sprzątała w dzień mieszkanie.

Ashby podniósł słuchawkę telefonu i nakrę­
cił numer Clarków.

— Proszę mi wybaczyć, że panią trudzę.
Zdaje się, że Eliza jest dziś u państwa? Czy
nie zechciałaby pani poprosić ją na chwilę do

aparatu?
Po tych słowach podał słuchawkę Ryanowi,

który był zmuszony przeprowadzić rozmowę z

panią Sturgis. Gdy odłożył słuchawkę, o ła­
zience Belli nie było już mowy. Zadał jeszcze
parę pytań, raczej już dla formy, ale zdawało

się, że robi to, aby nie zakończyć przesłucha­
nia w niekorzystnym dla siebie momencie.

— Czy nie zauważył pan światła pod drzwia­
mi pokoju panny
nie słyszał pan w

hałasów?
— Nie, nic nie

to po prostu nie zwróciłem uwagi na to.
— A ile kieliszków whisky wypił pan tego

wieczoru?
— Dwa.

Pytając o ilość wypitych kieliszków whisky,
Ryan miał w tym ukrytą myśl.

(Ciąg dalszy nastąpi)

o kobiecie, która przychodzi do
dwa razy w tygodniu, w ponie-
piątki. Praedweżoiraij, a więc w

Sherman i czy rzeczywiście
domu żadnych podejrzanych

słyszałem, a co do światła,

(18)

Polska — Bułgaria 97:63
(45:29). Naijwięcej punktów
zdobyli: dja gospodarzy Ki-
jewski 29, Jęchorek i Mulak
po 18 oraz Fikiel 16, dla gości
Efimow 17 i Antonow 13.

POMYŚLNIE wystartowali
w eliminacjach mistrzostw
świata polscy koszykarze, zdo­
bywając w poznańskiej „Are­
nie” pierwsze punkty. Kilka
tysięcy sympatyków koszy­
kówki oklaskiwało bardzo do­
brą grę naszego zespołu, któ­
ry nie pozwolił przeciwnikom■na nawiązanie równorzędnej
walki. W pełni udany był po­
wrót do reprezentacji Euge­
niusza Kijowskiego — najlep­
szego zawodnika pa parkiecie.
Obok niego w zespole pol­
skim do wyróżniających się
koszykarzy należeli: Jęchorek,
Mulak i Fikiel. Zarówno w

pierwszej jak i w drugiej czę­
ści meczu kilkakrotnie Pola­
cy popisali się celnymi rzuta-

imi z dystansu, za które zdo­
bywa się trzy punkty.

Rajd żubrów

Kra-

orgańi-
dniach

bm.
Rajd

AUTO­
MOBIL­

KLUB
kowski
zuje w

24—25
XVIII
Żubrów na tra­

sie Kraków — Myślenice. W raj­
dzie uczestniczą byli sportowcy
i działacze klubowi. Równocze­
śnie w imprezie mogą wziąć u-

dział zawodnicy ubiegający się
o u-yskahie licencji rajdowej.

Outsider z Katowic
w gościnie u mistrzyń

koszykarkom katowickiego
siedmiu porażek i oczywi-
ligi. W tym tygodniu aka-

NIE WIEDZIE się w tym sezonie
AZS-u. W siedmiu spotkaniach doznały
ście zajmują ostatnie miejsce w tabeli
demiczki przyjeżdżają dą Krakowa na spotkanie z mistrzyniami Pol­
ski i zapewne doznają ósmej z rzędu porażki,-..

. Choć Wisła wystąpi w osłabio­
nym składzie, bez kontuzjowa­
nej Marty Starowicz, to jednak
nie powinna mieć żadnych 'kło­
potów, z uzyskaniem zwycięstwa.
Problem w tym jak wysokie bę­
dą rozmiary wygranej. Nie na­
leży więc oczekiwać w hali .przy
ul. Reymonta większych emocji,
choć kto lubi koszykówkę powi­
nien i taki mecz zobaczyć.

Poiza krakowskimi zawodami,
program ósmej kolejki, przewidu­
je spotkania:- Spójnia — Włó­
kniarz, AZS Poznań — Stal,
ROW — Ślęza, Polonia — Czar­
ni i ŁKS — Lech. Najciekaw­
sze, najbardziej, zacięte mecze

Z życia TKKF
ZARZĄD ogniska TKKF „An­

tena” rozpoczyna nabór do sek­
cji kung-fu i taijiąuanu. Kandy­
datów, którzy ukończyli 18 lat,
prosi się o zgłoszenie do nowego
lokalu Ogniska, ul. Długa 45/10,
w podwórzu; kandydatów do
sekcji kung-fu w poniedziałki, o

godz. 17.30, a do sekcji taijiąua-
niu we wtorki, w goidz. 18—19.*

-

OD 7 DO 9 grudnia br. ogni­
sko „Wieczysta-Ugorek” organi­
zuje turniej szachowy „O kra­
kowskie Lajkoniki” w konkuren­
cji indywidualnej i drużynowej.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat
ogniska, ul. Ugorek
11-78-08, w godz. 17—21.

Walne zebrania
DZIŚ (piątek) o godz. 17

sali Biura Projektów „Biprowu-
met” ul. Krowoderskich Zuchów
2 odbędzie się uroczyste zgroma­
dzenie z okazji jubileuszu 75-le-
cia klubu sportowego Clepardia.

#
W NAJBLIŻSZĄ

bm. w Bursie SZ,
39 rozpocznie swe

Wojewódzki Zjazd
Związku Sportowego w Krako­
wie, w pierwszym terminie o

godz. 10 i o 10.30 w terminie dru­
gim.

winny być w Łodzi i w War-
. szawie.

W II lidze pań koszykarki kra­
kowskiego AZS-u podejmują
Stal ze Stalowęj Woli i jeżeli
zagrają lepiej niż przed tygo­
dniem w Nowej Hucie mają
szansę walki o zwycięstwo. Re­
zerwa Wisły gra u siebie z AZS
Gliwice, po meczu pierwszej
drużyny. Będą więc mogły w ze­
spole rezerwowym zagrać nie­
które koszykarki z teamu Piotra
Langosza. W tej sytuacji być mo­
że wiślacżkom uda się wygrać.
Korona pojechała do Rzeszowa
na mecz z tamtejszym AZS-em
i zapewne dozna kolejnej poraż­
ki, natomiast kroczący jak do­
tąd od zwycięstwa do zwycię­
stwa Hutnik wystąpi w Lubli­
nie przeciwko tamtejszemu Star­
towi i winien mecz wygrać, ale
chyba po zaciętej walce, gdyż
lublinianki to drużyna mająca
w swych szeregach kilka do­
brych, wysokich zawodniczek.
Jeśli jednak dziewczęta z Nowej
Huty poważnie myślą o awansie
do ekstraklasy takie spotkania,
jak najbliższe, winny rozstrzy­
gać na swoją korzyść. I ha taki
obrót sprawy w Lublinie czeka-

(1)

Narciarskie giełdy
Narciar­

skie giełdy
cieszą się w

Krakowie
i bardzo du­

żą popular­
nością wśród
kupujących,

soibotę, 24
ul. Puszkina
obrady VIII

Szkolnego

------------------------j---
,,100 imprez dla wszystkich14

W NAJBLIŻSZĄ sobo-tę, 24
bm. Krakowskie TKKF proponu­
je:

9 mistrzostwa Krakowa wrzą­
tkach do celu, sala gimnastyczna
AM, ul. Dzierżyńskiego 44 (za­
plecze
godz. 16.

© otwarty turniej tenisa sto­
łowego, Nowa Huta, os. Stalowe
16 (DMH), godz. 16.

Ponadto w niedzielę, 25 bm.:
• „Bieg po zdrowie”, Park

Jordana (pawilon „Krakowianki”
obok sadzawki), godz. 8.

Szpitala Kolejowego).

. ._ ». ..» Ir v“ł
sprzedających jak i kibiców.
Sezon coraz bliżej, gorączka
zakupów narasta, ceny się sta­
bilizują. W tym tygodniu od­
będą się kolejne giełdy w:

sali przy ul. Sokolskiej w

Podgórzu (dojazd, tramwajem
do przystanku przy hali Koro­
ny), urządzana przez Garbar­
nię. Giełda czynna będzie w

sobotę i w niedzielę w godz.
10—18. Garbarnia przeprowa­
dzi giełdy także w dniach 1 i
2oraz8i9grudnia

Collegium Paderevianum
(róg al. Mickiewicza i Krup­
niczej) urządzana przez sek­
cję narciarską AZS Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w sobo­
tę i w niedzielę w godz. 9—
19.

„Zaścianku” przy ul. Rey­
monta 75 (dojazd autobusami
173, 139, 208) organizowana
przez Akademicki Klub Nar­
ciarski „Szreń” w sobotę i w

niedzielę w godz. 10—17.

Wydziale Chemicznym Poli­
techniki Krakowskiej (wejście
od ul Szlak) organizowana
przez Klub Uczelniany AZS
w sobotę i w niedzielę w

godz. 10—15.



Spadł pierwszy śnieg i na kilka dni

przesłonił niemal zupełnie temat mo­
ich dzisiejszych, nieoryginalnych rozwa­
żań. Ale śnieg był pierwszy, nietrwa­
ły i temat znów odsłonił się z całą
brutalnością. Chodzi oczywiście, po raz

enty o brud. Krakowski brud, który jest brudem
nad brudami.

Co jakiś czas, a zdarza się to przeważnie wio­
sną, organizowane są akcje, przeglądy i kontrole,
których celem jest uporządkowanie naszego oto­
czenia. Zazwyczaj robi się po nich nieco czyściej,
ale nie na długo. Po zakończeniu akcji wszystko
wraca do „normy" czyli brudu codziennego. W
czasie tych akcji energia przeglądających i kontro­
lujących skierowana jest przede wszystkim na do­
zorców i administratorów posesji i realności. Im
to wytyka się nie zamiecione ulicę, zaśmiecone po­
dwórka, brudne szyby itp. itd. Pod strachem kar

dozorcy biorą się nieco żwawiej do pracy i robi
się trochę porządniej.

Niech nikt nie myśli, że jestem dobrego zdania
o dozorcach, ale cyklicznie powtarzające się na

nich „naloty" jakieś efekty jednak przynoszą. Otóż,
gdy wędruje się przez Kraków, szczególnie rano,
to gołym okiem widać różnicę pomiędzy ulicami
o ścisłej zabudowie, a miejscami jakby nikomu nie

przynależnymi. Dozorcy jacy są, tacy są, ale od
czasu do czasu chodnik przed domem zamiotą. A
reszta miasta?
T JT7 rażenie wielkiego, przerażającego brudu nie

rodzi się na ulicach krakowskiego Śródmie­
ścia. Nie jest ono, jak już powiedziałam

wzorcowo czyste, do tego brakuje jeszcze bardzo
wiele, ale też ńie robi wrażenia śmietnika. Jest
natomiast w Krakowie sporo miejsc, o których po­
wiedziałam, że nikomu nie przynależą. Czy rze­
czywiście? Są to chyba, całkiem po prostu, tereny
miejskie. Jak wyglądają?

Codziennie przemierzam drogę z Dębnik do cen­
trum miasta. Linia tramwajowa biegnie wydzielo­
nym torowiskiem przez ulice Kapelanka i Skoli-
ckiego. Cóż, że torowisko z obu stron obsiane jest
trawą, skoro nie widać jej prawie spod śmieci.
Ulice, o których mowa są prawię, nie zabudowane.

Nie ma więc dozarcy, który choćby raz na tydzień
zamiótł chodnik. Po drodze oglądam straszące bru­
dem przystanki tramwajowe, zastanawiam się kto
ma dbać o czystość chodników przy ul. Konopni­
ckiej, mostów Grunwaldzkiego i Dębnickiego, o

to jak wygląda niewielki skwerek przy zbiegu ul.
Zwierzynieckiej, Retoryka i pl. Kossaka, kto jest
gospodarzem parkingu pod Wawelem? — Same zna­
ki zapytania.
Odpowiedź nasuwa się tylko jedna — o czystość
tych miejsc winny dbać odpowiednie służby miej­
skie. Nie wystarczy poganiać do roboty dozorców.
Trzeba pogonić do roboty także i tych, których za­
daniem jest sprzątanie miasta. Podobno jest to za­
danie niezwykle trudne, bo brak ludzi i sprzętu.
Nie twierdzę, że miejskie służby porządkowe mają
łatwe życie, ale przecież Kraków nie jest jedynym
miastem, które trzeba sprzątać. Czemu więc wra­
żenie znacznie czyściejszych robią Warszawa, Po­
znań czy Gdańsk? Nie uwierzę, że rodacy w tych
miastach są urodzonymi czyścioszkami. a chętnych
do pracy w przedsiębiorstwach oczyszczania więcej
niż w Krakowie. Nie uwierzę też, bo nie chcę u-

wierzyć, że Kraków nie może być czysty, a przy­
najmniej czyściejszy.

Od piszącego krytycznie o jakimś zjawisku o-

czekuje się często, że poda jakąś wspaniałą
receptę na załatwienie całej sprawy. Nie

mam takiej recepty. Niektórzy twierdzą, że czysto
jest tam, gdzie jest mało brudzących. Ja w to nie

wierzę, ponieważ brud i bałagan robią się jakoś
same, nie wiadomo skąd i kiedy. Wieirzę natomiast,
że czysto jest tam, gdzie się sprząta. Jeżeli więc
brakuje specjalnego sprzętu, to potrzebni są ludzie
z miotłą i łopatą. Nie ma ich? To trzeba znaleźć,
innego sposobu nie widzę.

Po tym wszystkim, co tu napisałam, obawiam
się zimy, która wyraźnie zbliża się wielkimi kro­
kami. Nie dlatego, że zimno i nieprzyjemnie, ale
dlatego znowu może spaść śnieg, który białym
Puchem przykryje krakowski brud i uspokoi su­
mienia odpowiedzialnych za czystość miasta. I tak
doczekamy wiosny i kolejnej akcji, przeglądów i
kontroli.
-------------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

„Wielki Kraków” w roku 1915. Dzielnice stare: I Śródmieście, II Wawel, III Nowy Świat, IV Piasek,
V Kleparz, VI Wesoła, VII Stradom, VIII Kazimierz. Dzielnice przyłączone — IX Ludwinów, X Zakrzó­
wek, XI Dębniki, XII Półwsie, XIII Zwierzyniec, XIV Czarna Wieś, XV Nowa Wieś, XVI Łobzów,
XVII Krowodrza, XVIII Warszawskie, XIX Grzegórzki, XX Dąbie, XXI Płaszów, XXII Podgórze.

Rep. JADWIGA RUBIŚ

W
roku 1904 na prezydenta Krakowa wy-
orany został Juliusz Leo. 13 listopada

1909 roku Sejm Krajowy podpisał u-

chwaloną przez Radę Miejską w roku
1907 ustawę o rozszerzeniu granic mia­
sta. Oddajmy głos Tadeuszowi Boyowi-

Żeleńskiemu: „Zostawszy burmistrzem Krakowa,
na który wówczas zwrócone były oczy całej Polski
Leo uczuł się prezydentem wielkiego miasta.
Skoro materialna rzeczywistość temu nie odpowia­
dała, postanowił zmienić rzeczywistość. Tak po­
wstała w jego głowie idea Wielki eg o Kra­
kowa. (...) Przepowiadano Leowi, że doprowadzi
miasto do bankructwa, że gospodarka jego _ jest
nierealna, lekkomyślna. Jak byłoby się to skończy­
ło w ówczesnych warunkach, trudno zgadnąć. Ale
dziś wystarczy przejść po ślicznych dzielnicach po­
wstałych w dawnej fortecznej strefie, gdzie przed
niewielu laty jeszcze były ogrody warzywne i ugo­
ry, aby zrozumieć znaczenie jego czynu dla Kra­
kowa. Dał miastu ramę dla przyszłego rozwoju na

lat sto”.

Tak więc Wielki Kraków ma lat 75 i wiele wska­
zuje na to. że Boyowskie przewidywania, iż jego
powstanie w roku 1909 dało miastu ramy na lat
sto okaże się prawdziwe. Można powiedzieć, że już
się okazuje.

W roku 1900 ludność Krakowa wynosiła ponad
91 tysięcy mieszkańców i żyła w największym za­
gęszczeniu ze wszystkich ważniejszych miast mo­
narchii austro-węgierskiej — na 1 kilometrze kwa­
dratowym mieszkało blisko 16 tys. osób (w Wied­
niu 9,5 tys). Zamknięcie miasta w kleszczach
twierdzy uniemożliwiającej jego rozwój sprawia­
ło. że Kraków dusił się. Ograniczenia forteczne, o

których pisze Boy były barierą nie tylko dla bu­
downictwa mieszkalnego, ale dla handlu, przemy­
słu. dla instytucji publicznych, szkolnictwa itd.

Pisze Boy, że Leo postanowił zmienić rzeczy­
wistość. Trzeba powiedzieć, że i rzeczywistość wy­
musza zmiany. Liczne podkrakowskie wsie zwią­
zane były z Krakowem w sposób tak naturalny, że
nienaturalne było dalsze utrzymywanie ich w se­
paracji od metropolii, znaczenie zaś fortecy w jej
ówczesnych granicach co najmniej iluzoryczne.
Wszystko razem przemawiało więc za poszerzeniem
granic miasta. Jak bardzo było ono znaczne udo­
wadniają znowu liczby. Z niespełna 100-tysięczne-
go miasta w roku 1900 stał się Kraków miastem
blisko 200-tysięcznym w roku 1914, powierzchnia
miasta zaś wzrosła z niewiele ponad 7 km kw. do
47 km kw.

Mechaniczne powiększenie terenu miasta nie
oznaczało samo w sobie stworzenia Wielkiego
Krakowa. Nie szło wyłącznie o rozwiązanie pew­
nych uciążliwości handlowo-podatkowych. Wielo­
letnie starania o poszerzenie granie miasta pod­

budowane były żmudnymi pracami, które dziś
nazwalibyśmy projektowaniem i planowaniem
przestrzennym, a które trwały i trwają właściwie
nieprzerwanie od momentu powstania Wielkiego
Krakowa do dziś. By jednak podkreślić znaczenie
owej chwili sprzed 75 lat warto uwypuklić te ele­
menty ówczesnych projektów, które do dziś są
aktualne, a niektóre jeszcze nie do końca zreali­
zowane.

roku 1910 ogłoszono konkurs na „Plac regulacji
Wielkiego Krakowa”. W jego wyniku nagrodzo­
na została praca zespołu w składzie: J. Czaj­

kowski. W. Ekielski, T. Stryjeński, L. Wojtyczko,
K. Wyczyński. Projekt ten zakładał powstanie m.

in. obwodnicy przebiegającej po linii obecnych
Alei Trzech Wieszczów, ul. Kamiennej, Prandoty,
pbecnych al. Marchlewskiego i Powstańców War­
szawy. Jak pisze w swej książce „Plan Wielkiego
Krakowa” Krystian Seibert: „Południowa część
obwodnicy nie zostaje sprecyzowana przypuszczal­
nie dlatego, że autorzy przewidywali jej przebieg
w rejonie Podgórza, które znalazło się jeszcze poza
obszarem opracowania”. Można powiedzieć, że

sprawa jest w znacznym stopniu aktualna do dziś.
Typ zabudowy proponowany w ówczesnych pro­

jektach dla poszczególnych, nowo przyłączonych
części miasta sprawdził się. jeżeli tak można po­
wiedzieć. w praktyce. Zakładając nadal centryczny
rozwój miasta planowano powstawanie w rejonach
bliższych centrum zabudowy zwartej wzdłuż linii
ulic, dalej zabudowy półotwartej bez oficyn, na­
stępnie zabudowy otwartej, willowej. Gdy dziś
spojrzymy na charakter poszczególnych rejonów
miasta — ulic pomiędzy alejami Trzech Wieszczów
a Piastowską, na Salwator, rejon alei Marchlew­
skiego nie sposób nie uznać konsekwencji z jaką
owe założenia wcielano w życie. Zważmy, że za­
planowana wówczas dzielnica mieszkaniowa w

Dębnikach i Zakrzówku powstała grubo po wojnie,
a na Ruczaju jeszcze się nie narodziła.

Gdy spojrzymy na plan regulacji miasta z roku
1910 ze zdziwieniem stwierdzimy, że do dziś reali­
zowane są w znacznym stopniu jego założenia
ogólne, rozwój miasta przebiega w znacznej mie­
rze w wytyczonych wówczas kierunkach. Znaj-
dziemy na tym planie przeprawę przez Wisłę, któ­
ra stała się rzeczywistością, czyli mostem .Grun­
waldzkim dopiero w latach siedemdziesiątych.
Znajdziemy również przeprawę, która nadal jest
przedmiotem studiów i projektów określanych ja­
ko trasa zwierzyniecka Dziś co prawda, jej lokali­
zacja proponowana jest bardziej w górę biegu
rzeki, ale konieczność powstania — nie kwestiono­
wana.

Warto również przestudiować ówczesne plany
rozwoju komunikacji tramwajowej. Przewidywały

(Dokończenie na str. 2)

Wiersz o Krakowie

Zbigniew Herbert

Podróż do Krakowa
Jak tylko pociąg ruszył
zaczął wysoki brunet
i tak mówi do chłopca
z książką na kolanach

- Kolega lubi czytać

- A lubię - odpowie tamten -

Czas szybciej leci
W domu zawsze robota
tu w oczy nikogo nie kole

- No pewnie macie rację
a co czytacie teraz

- Chłopów — odpowie tamten
bardzo życiowa książka
tylko trochę za długa
w sam raz na zimę

Wesele także czytałem
to jest właściwie sztuka
bardzo trudno zrozumieć
Za dużo osób

Potop to co innego
czytasz i jakbyś widział
dobra — powiada — rzecz

prawie tak dobra jak kino

Hamlet - obcego autora
też bardzo zajmujący
tylko ten książę duński

trochę za wielki mazgaj

Tunel
Ciemno w pociągu
rozmowa się nagle urwała
umilkł prawdziwy komentarz

na białych marginesach
Ślady palców i ziemi

Znaczony twardym paznokciem
zachwyt i potępienie



I

Przeciw

zbytkom
Narzekamy na coraz większe skrępowanie swobo­

dy jednostki. Na to, że ograniczając człowieka pa­
ragrafami, zakazami prawnymi i moralnymi czyni
się zamach na jego osobistą wolność. Jednocześnie
pojawia się zazwyczaj nutka nostalgii: dawniej
były czasy, panie dzieju! Wystarczyło oddać Bogu
co boskie i cesarzowi co cesarskie, a potem — hu­
laj dusza bez kontusza (oczywiście, jeżeli kontusz
był akurat strojem epoki, o której myślimy). Otóż,
bracia rodacy, jesteście w błędzie. Bywało, że
władza przed wiekami wtrącała się w życie pod­
danych i pilnowała cnót obywatelskich w sposób
nader bezceremonialny.

W XIV—XV w. Rada Miejska Krakowa odgrywa­
ła rolę strażnika dobrego obyczaju. Mocą swych
postanowień zabraniała zatem, aby nikt w niedzie­
lę i wielkie święta podczas mszy, wina, piwa i mio­
du pod karą grzywny nie szynkowa! i pod tąż karą
nie odważył się rąbać i wozić drzewa albo warzyć
piwa.

Pod karą śmierci i utraty dóbr zobowiązywała mę­
ża, aby żony swej nie kaleczył ani nie zabijał. Zo­
nie za niedotrzymanie wierności małżeńskiej gro­
ziło utopienie.

Rada powściągała języki przekupek. Nieposłu­
sznym zapowiadała odebranie prawa do handlu
i oprowadzanie po Rynku z kamieniem u szyi.

Krakowianom nie wolno było próżnować w ponie­
działki (czyżby już wówczas znane było pojęcie
„szewskiego” poniedziałku?!). Urzędowo zakazywa­
no gry w kości.

Rajcy czuli się kompetentni w sprawach ubioru.
Czeladnikom rzemieślniczym i dziewkom służebnym
odmawiano prawa używania trzewika, dozwala­
jąc jedynie trepków Pannom zakazywano nosze­
nia długich płaszczy, koronek, kosztownych srebr­
nych pasów i pereł.
Rada nie pozostawała obojętna, o czym już kiedyś
wspominaliśmy, wobec wesel. Odpowiednie zarzą­
dzenia określały dopuszczalną ilość gości wesel­
nych, rodzaj prezentów, wystawność przyjęć itp.

Ludzie, w tym urzędnicy, są jednak istotami ułom­
nymi i nie zawsze z całą surowością przestrzega­
ją-wydanych przez siebie okólników. W 1398 r. z

domów miejskich wypędzono nierządnice, ale już
na początku XV wieku mistrz Jan Falkenberg, do­
minikanin, profesor teologii odpowiadał na pyta­
nie Rady, czy prawo ludzkie zezwala na istnienie
nierządnic i czy miasto może przeznaczyć dla nich
osobny dom? Uczony dowiódł scholastyczhymi me­
todami, że prawo ludzkie nie zawsze może swoją
doskonałością dorównać prawu Bożemu. Musi zno­
sić mniejsze zip i owym złem większe niebezpie­
czeństwa zażegnywać. Zarząd miejski nie powi­
nien czerpać dochodów z prostytucji, ale...

Po tej odpowiedzi Rada wyzbyła Się wątpliwości
i poczęła sprawować nad nierządnicami normalną
urzędową pieczę, (ar)

WIELKI
KRAKÓW

(Dokończenie ze str. 1)

one m. in. linię tramwajową biegnącą przez ul.
Kapelanka, tramwaj biegnąc niemal tą samą linią
co dziś do osiedla XXX-lecią, a także... tramwaj
do Mogiły choć oczywiście nie można było wów­
czas przewidzieć powstania Nowej Huty, tramwaj
do Zielonek... **

Oczywiście
projektanci — urbaniści z począt­

ków wieku nie przewidzieli wszystkiego; ich
założenie ęentrycznego rozwoju miasta nie
przewidywało obciążeń jakie spadną na centrum w

momencie', gdy Kraków stanie się blisko miliono-.
wym miastem. Ale też i takiej liczby mieszkań­
ców, w najśmielszych nawet marzeniach nie prze­
widywali.

Trudno jednak oprzeć się refleksji, że liczące
dziś 75 lat plany wyszły spod ręki albo geniuszy,
albo jasnowidzów, albo po prostu doskonałych fa­
chowców czujących i rozumiejących to miasto.
Trudno bowiem inaczej tłumaczyć sobie trwałość
dzieła Juliusza Leo i aktualność wielu powstałych
wówczas koncepcji urbanistycznych. Albo też na­
leży postąpić inaczej -— właśnie na przykładzie
rozwoju Krakowa w ciągu minionych 75 lat udo­
wadniać jak daleko sięgają konsekwencje raz

przyjętych założeń urbanistycznych. A skoro tak
to czyż trzeba lepszej lekcji odpowiedzialności dla
urbanistów współczesnych, którzy muszą uświa­
damiać sobie, że ich plany rzutować mogą na ży­
cie miasta i ludzi za lat 50, 100 i więcej.

Rocznica powstania Wielkiego Krakowa to jesz­
cze jedna okazja do refleksji nad miastem i... pa­
mięcią potomnych. Bo, jak sądzę, nie ulega wątpli­
wości znaczenie decyzji z 13 listopada 1909 roku
dla rozwoju miasta. Dlaczegóż więc nadal w za­
wieszeniu pozostaje sprawa pamięci o Juliuszu
Leo, któremu jako żywo należy się w Krakowie
ulica i to nie byle jaka.

___ _________ _

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

„Hej strzelcy wraz

Nad nami Orzeł Biały...-

T
e słowa pieśni powstańczej z 1863 roku
były inspiracją dla nadania nazwy
pierwszemu konspiracyjnemu stowa­
rzyszeniu, jakie we wrześniu 1939 r. po­
stawiło sobie za cel walkę przeciw
zniewoleniu narodu — Organizacji

Orła Białego.
Kraków zajęty został przez wojska hitlerowskie

6 września 1939 roku. Już kilkanaście dni później
22 września major rezerwy Kazimierz Kierzkow-
ski, płk. Ludwik Muzyczka, mjr Józef Kowalówka.
mjr dypl. Paweł Zagórowski ppłk Henryk Kowa­
lówka. kpt. Ryszard Margosz oraz Władysław Ka-
baemski. Józef Wójtowicz. prof. harcmistrz Włady­
sław Szczygieł powołali do życia Organizacje Orła
Białego. Nie trzeba było specjalnie wiele zachodu
by rozpocząć działalność — wszak OOB wyłoniła
się z przedwojennego Związku Strzeleckiego. Już
zresztą w latach trzydziestych posługiwano się tym
kryptonimem na oznaczenie tajnej działalności na­
rodowej Zwiątzku na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska, Prus Wschodnich i Zachodnich, a także, le­
galnych już poczynań w skupiskach polonijnych
we Francji. Belgii i USA.

W uchwale powołującej organizacje, jej twórcy
pisali m. in.:

I. Powołać z szeregów Przysposobienia Woj­
skowego i Związku Strzeleckiego organizacją
bojową dla prowadzenia walki z nieprzyjacie­
lem zalewającym kraj. Wykorzystać w sytuacji
wyjściowej sieć i ludzi czynnych już w walce
dywersji pozafrontowej. (...)

2. Jako podstawą prawno-państwową organi­
zacji bojowej utrzymać statut Związku Strze­
leckiego wykorzystując jego wypróbowane for­
my i przepisy organizacyjne (...)

5. Odszukać jak najszybciej i nawiązać kon­
takt z organami Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej i zalegalizować wobec nich działalność
Organizacji „Orła Białego”.

Założyciele związku przewidywali, że po nawią­
zaniu kontaktu z przedstawicielami Naczelnego
Dowództwa zaprzestaną działalności. Liczyli sie z

tym. że okres ten może jednak trwać nawet kil­
kadziesiąt tygodni.

W
październiku 1939 r. rozpoczęto wydawanie nie­
legalnego tygodnika „Nakazy Dnia”. Początko­
wo drukowano go na ręcznym powielaczu,

a potem, dzięki pracownikowi kuratorium — Wła­
dysławowi Kabacińskiemu. na maszynie Gestet-
ner. W. Kabaciński. posiadając klucze do gmachu
kuratorium., w biały dzień, wraz z trzema jeszcze
konspiratorami wszedł spokojnie do budynku i

wyniósł maszynę. Zaskoczenie było tak zupełne, że
pełniący wartę żołnierz niemiecki, widząc, jak

licznych interesujących craconianów, ja-
dar kie tlkazaly się ostatnio na rynku ksią-

ySfy garskim, chcieliimy zwrócić uwagą na

JSfW książkę pozornie mniej atrakcyjną, wy-
daną w nakładzie zaledwie tysiąca
egzemplarzy. Mowa o pracy Aleksandry

Witkowskiej „Kulty pątnicze piątnastowiecznego
Krakowa” *). Dzieło naukowe, do którego zaglądnie
jednak chętnie nie tylko badacz, ale też miłośnik

przeszłości Krakowa i dziejów obyczaju.
Kraków, wiek XV. To brzmi sucho. Przypomnij-

my więc, że miasto pod Wawelem jest w on czas

stolicą Rzeczypospolitej rządzonej przez Jagiello­
nów. Kwitnie Akademia Krakowska. Tworzy swe

wielkie dzieła Wit Stwosz. Wynalazek druku J.

Gutenberga zacznie niebawem rzutować na kulturą
miasta.

Na tym tle przyjrzyjmy sią książce autorki, któ­
ra oparła sią w swoich badaniach głównie na wnik­
liwej analizie współczesnych źródeł zwanych mira-
aula. Są to spisane relacje dotyczące cudów i miejsc
kultu, z uwagami o treści teologicznej i duszpa­
sterskiej. Miracula są też bogatym źródłem do po­
znania innych aspektów ówczesnego życia i obycza­
ju, co w tej pionierskiej pracy zostało tylko zasyg­
nalizowane. A. Witkowska zajęła sią głównie prze­
jawami kultu św Stanisława, biskupa Jana Pran-
doty, Jana Kantego, Szymona z Lipnicy i Stanisława
Kazimierczyka. Kultów tych było w tym czasie w

Krakowie zacznie wiącej, ale brak dokładnych
źródeł i zakres pracy ograniczył ją głównie do wy­
mienionych osób. Nie brak jednak licznych wzmia­
nek o innych postaciach otoczonych aureolą świąto-
ści. Szczególnie ciekawe są uwagi o kulcie królowej
Jadwigi i energicznych zabiegach biskupa Z. Ole­
śnickiego o jej kanonizacją.

Wracając do głównego wątku zauważamy, że z

wyjątkiem św. Stanisława, kult pozostałych posta­
ci zaczyna sią dopiero w XV wieku, wkrótce po ich
zgonie. Jedynie biskup J. Prandota żył w XIII w.

Stąd też i zapiski stanowiące podstawą pracy się­
gają roku 1520. Interesujące jest, że Jan Kanty
i Szymon z Lipnicy zostali zaliczeni w poczet świę­
tych lub błogosławionych ■Kościoła Katolickiego
znacznie później, a J. Prandota i S. Kazimierczyk
nigdy nie zostali wyniesieni na ołtarze. Kult ich
i związane z nim pielgrzymki miały charakter czy­
sto lokalny i krótkotrwały. Ale i do innych miejsc
kultu przeważały wyraźnie pielgrzymki z Krakowa
oraz pobliskich miast Kazimierza i Kleparza, choć
nie brakło peregrynacji ze stron odległych, jak z Po­
znania czy Podola.

Informacji o kościołach, ulicach i innych cieka­
wych miejscach i sprawach średniowiecznego Kra­
kowa znajdzie Czytelnik sporo. Najistotniejsze jed­
nak w książce wydają mi się partie mówiące o roz­
szerzaniu sią chrześcijaństwa u schyłku średniowie­
cza i wszechstronne przedstawienie tak bardzo roz­
winiętych kultów pątniczyćh, ich celu i rytuału.
Znamienne jest stwierdzenie, że „w religijnej kul­
turze masowej święci jako pośrednicy - orędow­
nicy są niewątpliwie bardziej obecni i bliżsi aniżeli
osoba Boga”. Ważne są też uwagi o rosnącej roli
kobiety w ówczesnym życiu rodzinnym, i spolsca-
nym,

Konspiratorzy
z września 1939

czterech ludzi nie może poradzić sobie z ciężkim
urządzeniem, pomógł im zapakować ie do samo­
chodu.

Tymczasem coraz bardziej rozszerzał sie zasięg
terytorialny działalności OOB. Był już okręg ślą­
ski. na którego czele stał Mieczysław Makowski,
powstawały okręgi: lubelski, kielecki, rzeszowski,
zaczątki związku istniały też w Warszawie.

Gdy 22 października przybył do Krakowa ko­
mendant główny ..Służby Zwycięstwu Polsce” gen.
Michał Karaszewicz-Tokarzewski, przeprowadzono
z nim rozmowy. w toku których ustalono jak
ważną rolę odgrywać będzie Kraków w ruchu kon­
spiracyjnym. Przewidywano zresztą bardzo traf­
nie, że tu właśnie zlokalizowane zostaną niemiec­
kie władze okupacyjne, więc uznano za konieczne
dokładne rozpoznanie sił wroga i przeszkadzanie
hitlerowcom w działalności.

Wciąż przyjmowano do OOB nowych członków.
Czyniono to jednak ostrożniej niż senator Temipka,
który niemal oficjalnie tworzył Stowarzyszenie
Chrześcijańskiej Demokracji. W efekcie 28 paździer­
nika w budynku przy placu Biskupim gestapo
aresztowało 200 ludzi, którzy chcieli wstąpić do tej
organizacji. ♦

To wydarzenie wzmocniło czujność. Rota przy­
sięgi: „Przysięgam przed Bogiem Wszechmogącym,
że będą walczył z wszelkich sil i zdolności o odzys­
kanie wolnej i niepodległej Polski. Tajemnic orga­
nizacyjnych bądą strzegł. Rozkazy przełożonych
bądą wypełniał bezwarunkowo i z najlepszą wo­
lą” była dochowywana.

Gdy więc w nocy z 10 na 11 listopada w 21 rocz­
nicę odzyskania niepodległości dokonano symboli­
cznych ataków na granice Generalnej Guberni w

Medyce, Zagórzu i koło Krzeszowic, gdy 23 listo­
pada uszkodzono maszyny w Zakładach Lotniczych
w Mielcu, a także w Rzeszowie, w Dąbrowie Gór­
niczej, w krakowskich Zakładach Zieleniewskiego,
gdy wreszcie w nocy z 29 na 30 listopada w 109
rocznicę wybuchu Powstania Listopadowego sym­
bolicznie zaatakowano posterunki niemieckie w

Bieżanowie. Dynowie. Rybniku, Ropczycach i Krze,
picach, okupanci nie łączyli tych faktów z istnie­
niem tajnej organizacji.

uż w listopadzie 1939 r. wywiad OOB poznał nie­
mieckie struktury dowódcze. Ale wróg też nie
próżnował. Pierwszym dowodem na to, że wie

już o istnieniu organizacji był atak gestapo na

punkt komendanta okręgu śląskiego kpt. Ryszarda
Margosza, przy ul. Krowoderskiej 24 w Krakowie,
w czasie, gdy kpt. Margosz rozmawiał z płk Plu-
tą-Czachowskim. Wydarzenie to miało miejsce 29
grudnia. Na szczęście czujki w porę ostrzegły obu
dowódców, dzięki czernili zdołali, oni uciec przez
Ogród.

Na przełomie lat 1939 i 1940 we wszystkich
ważniejszych zakładach pracy zaczynały już dzia­

Sądzą, że niektóre sformułowania autorki można
kwestionować lecz trzeba też pamiętać, że praca jej
jest punktem wyjścia do dalszych badań. Bogate
przypisy oraz tabele, wykresy i mapy ilustrują
omawiane w książce zagadnienia. Brak tylko krót­
kiego indeksu do tekstu głównego. Imponuje nato­
miast wykaz źródeł i opracowań, z którego zain­
teresowany tematem może wybrać do przeczytania
co dusza zapragnie.

Ale ze swej strony proponuję jeszcze: T. Manteuf-
fela „Kulturą Europy średniowiecznej”, tom „Sztu­
ka i ideologia XV wieku" oraz przewodnik „Twoje
imię” pióra H. Frosa i F. Sowy.

—■--------------------------WACŁAWGABERLE

•) A. Witkowska, „Kulty pątnicze piętnastowiecz-
nego Krakowa; Z badań nad miejską kulturą reli­
gijną”. Lublin 1984, Tow. Naukowe KUL, 350 zł.

*

yją jeszcze w Krakowie ludzie pamię­
tający stary przedwojenny i jeszcze
starszy Kraków. Do nich należy p. Ro­
man Spira — znakomity gawędziarz,
wywodzący się ze starej krakowskiej
rodziny Spirów. Jeden z tego rodu —

Natan Nata Spira (XVII wiek), wielki rabin kazi­
mierski, leży pochowany na cmentarzu Remu. Pan
Spira pamięć- ma doskonalą, a że wiele widział,
znał j słyszał — ma wiąc co wspominać. Sam dużo
pisze i maluje, Jest autorem książki o cmentarzu

łać punkty sabotażu oraz dywersji technicznej. Na
Coraz większą skalę dokonywano też przerzutów
ludzi za granicę, najczęściej poprzez specjalnie
utworzone rejony dywersyjno-przerzutowe: Tur­
bacz, Luboń, Poprad, San i Tanew.

Za datę zakończenia działalności przez Organiza­
cję Orła Białego uważa się dzień 15 kwietnia 1940
roku. Wtedy to została ona wcielona do Związku
Walki Zbrojnej.

Dziś stosunkowo niewiele wiemy o tej pierwszej
w czasie drugiej wojny światowej konspiracyjnej
organizacji Nic w tym dziwnego, później konspi­
ratorzy znali się między sobą, ich działalność ła­
twiejsza była do uchwycenia. Wydarzenia z pierw­
szych miesięcy okupacji często natomiast utonęły
w niepamięci. Nie mógł po wojnie sięgnąć do swych
wspomnień, zamęczony przez hitlerowców w Oświę­
cimiu Kazimierz Kierzkowski.

obrze się więc stało, że 10 listopada br. na

domu przy ul. św. Krzyża 1, gdzie mieściła
się prowadzona przez K. Kierzkowskiego fir­

ma „Węglokoks” będąca przykrywką dla konspi­
racyjnej działalności, odsłonięto tablicę pamiątko­
wą.

Ale wciąż jeszcze wiele spraw pozostaje niezna­
nych. Ten artykuł powstał w oparciu o pracę mgr
Jacka Albrechta z Komisji Historycznej śródmiej
skiego Oddziału Związku Inwalidów Wojennych
PRL. który dotarł do jedynego egzemplarza ma­
szynopisu Kazimierza Pluty-Czachowskiego „Orga­
nizacja Orła Białego — Tajny Związek Obywatel­
ski w walce o niepodległość Polski w latach 1939
— 1945. Zarys genealogii państwowego podziemia
wojskowego w II wojnie światowej, relacja uczest­
nika”.

Ale dane pochodzące od jednego tylko człowie­
ka. nawet dowódcy, są dla historyka zawsze nie­
kompletne. Dlatego mgr Albrecht prosił by poin­
formować, że w każdy piątek o godzinie 11 ocze­
kuje wszystkich znających, nawet fragmentarycz­
nie, dzieje Organizacji Orła Białego w budynku
Pax-u przy ul.Garbarskiej 9, gdzie na czas remon­
tu swej siedziby przeniósł się ZIW — Oddział
Śródmieście.
------------------------------ KRZYSZTOF GACEK

Remu, a jego obrazy, których z zasady nie sprze-
daje, znajdują się w Izraelu, Londynie, we Fran­
cji. Jest także jeden w Muzeum Judaistycznym przy
ul. Szerokiej.

Pewnego dnia wręczył mi książkę ze słowami: —

Tyle Pan pi-sze o Krakowie, należy się więc Panu!
Przeczytałem tytuł: „Nie od razu Kraków zapom­
niano”. Autor: dr Henryk Ritterman-Abir. Lektu­
ra była pasjonująca. Rzeczywiście: bohaterem tej
książki jest Kraków, który już od dziesiątków lat
przestał istnieć, a młode pokolenia wręcz go nie
znają.

Książka ta to rezultat konkursu pamiętnikarskie­
go zorganizowanego przez Związek Żydów Kra­
kowskich w Izraelu. Ukazał się w Tel-Awiwie w

1984 r. W tym samym roku zmarł jej autor —

prawnik, muzykolog, teatrolog, literat, autor setek
felietonów, a przede wszystkim uroczy gawędziarz.
Studiował prawo na UJ, rozpoczął pracę w Proku­
ratorii Generalnej, potem był adwokatem i wyje­
chał do Izraela, ale resztę życia tęsknił za Kra­
kowem, co odczuwalne jest na każdej stronie jego
wspomnień.

Konstrukcja książki jest bardzo prosta — jest to

po prostu ogromny, liczący prawie 200 stron mono­
log, co chwilę przerywany świetnymi dowcipami,
Bohaterami wspomnień są ludzie sławni, arcycie-
kawi, ich przygody opisane serdecznie, bez cienia
złośliwości. Artur Rubinstein odmalowany jest jak
żywy. Zawsze pełen animuszu, ruchliwy i gadatl "wy.
Raz tylko podczas swego tournee po Izraelu był nie
w humorze. Dlaczego? "Wyjaśniła to jego żona: —

Arturek niedobrze się czuje kiedy ma wieczór
wolny. A dziś nie daje koncertu.

Na koncerty do krakowskiego Starego Teatru nie­
łatwo było się dostać bez biletu. A studencka kie­
szeń była chuda. Cudów dokonywał jeden z kole­
gów autora — Julek Hubler. Najczęściej czaił się
u wejścia i gdy posłaniec przynosił dla artystów
kwiaty — osobiście je odbierał, mówiąc: — Sam
zaniosę do garderoby. I już był w środku. To wła­
śnie o nim Ritterman pisze: „Patrzcie, patrzcie mło­
dzi, to już ostatni co tak bez biletu wchodzi”.

Sentymentalna podróż po Krakowie minionej epo­
ki ma wiele przystanków Pierwszy z nich to szkoła
średnia czyli „Sobek”, drugi przystanek to już Uni­
wersytet, trzeci — krakowska palestra, czwarty —

świat muzyczny. Dr Ritterman w każdej wybitniej­
szej osobie doszukuje się śladów krwi żydowskiej.
Ale jest życzliwy Krakowowi i jego mieszkańcom.

Świat Rittermana zginął w hitlerowskich obozach
śmierci. Ci, co przeżyli — rozproszyli się po całym
świecie. Autor wskrzeszając przeszłość, szuka jej
śladów. Udało mu się odtworzyć może nie tyle epo­
kę i cały Kraków, ale na pewno swow krakowskie
lata w sposób barwny, żywy i dowcipny. I jeszcze
jedna uwaga: dr Ritterman to wielki samochwała
— książkę trzeba więc czytać z pewną taryfą ul­
gową.
————— JAN ADAMCZEWSKI

u
Dr Henryk Ritterman-Abir. „Nie od razu Kiaków

zapomniano”, str. 192, Izrael 1984.
__



Ewa Smęder

Runthe -

model odnowy
3nteresując się zawsze i wszędzie pro­

blemami zachowania starych, zabytko­
wych zespołów zabudowy miejskiej,
szukając podobieństw lub wręcz wzo­
rów, które wartałoby rozpropagować w

Krakowie natrafiłam na Riinthe — gór­
nicze miasteczko z bajki.

Podczas niedawnej wizyty w Republice Federal­
nej Niemiec, w okolicach Dortmundu, na zaprosze­
nie Społecznego Komitetu Pomocy w Odnowie Kra­
kowa, działającego od dwóch lat w górniczym
Bergkamen zapytałam gospodarzy o historyczną za.

budowę. W odpowiedzi główny architekt Bergka-
men i zarazem szef zespołu planistycznego miasta
pan Frank Wilke obiecał mi przejażdżkę do Runthe

Przejażdżka to może zbyt wiele, bowiem Runthe
do 1968 roku samodzielne osiedle górnicze dziś
dzielnica Bergkamen, leży w prostej linii od City,
czyli nowoczesnego centrum administracyjno-han-
dlowego zaledwie w odległości około dwóch kilo­
metrów. Wjeżdża się tam jednak jak do innego
świata.

siodle składające się z jedno-, dwu- i czte-

rorodzinnych domków powstało w pierwszych
latach naszego wieku. Budowała je firma

związana z właścicielami okolicznych kopalni dla
ówczesnej arystokracji górniczej, sztygarów, maj­
strów. średniego dozoru. Były to domy czynszowe
o minimalnym standardzie, z biegiem lat ulegające
ooraz większej dewastacji.

Gdy w 1968 roku z pięciu maleńkich miasteczko-
osiedli powstało ..wielkie” Bergkamen władze mia­
sta stanęły przed problemem co zrobić z rozsypują­
cym się Runthe. W sporej części mieszkały tam
nadal górnicze rodziny' w warunkach jednak urą­
gających drugiej połowie XX wieku. Firma, będąca
właścicielem budynków nie kwapiła się do remontu,
lokatorzy zaś nie chcieli inwestować w to, co nie
było ich własnością, raczej rozglądali się za moż­
liwością kupienia nowego, własnego . już mieszka­
nia czy domku.

W tej sytuacji magistrat w porozumieniu z miej­
skim parlamentem postanowiły z Runthe uczynić
pokazową akcję rewaloryzacji i modernizacji. Po

pierwsze więc cały teren wykupiono od poprzed­
niego właściciela za, jak. na tamtejsze stosunki
niezbyt wygórowaną cenę, 25 milionów marek. Po
czym opracowano precyzyjny plan' modernizacji.’
Główną ideą jaka przyświecała architektom było
zachowanie w Runthe charakteru górniczego osied.
la z przełomu wieków przy równoczesnym wpro­
wadzeniu standardu mieszkaniowego obowiązujące­

go w naszych czasach. Projekt modernizacji przewi­
dywał wszystko: od sieci wodno-kanalizacyjnej i
nawierzchni dróg po kształt okien, kolor fasad i
kształty kwietników przed domami.

Rzecz jasna miasto nie było w stanie udźwignąć
ciężaru wszystkich kosztów, a szczególnie re

montu poszczególnych domów. Nie o to zresz­
tą chodziło. Gospodarze Bergkamen wyszli z zało­
żenia, że pozostawienie Riinthe jajco osiedla de­
mów czynszowych nawet po najdoskonalszym re­
moncie nie da gwarancji, że za kilkanaście lat do.
my znów nie zaczną ulegać stopniowej dewastacji.
Zaproponowano więc obywatelom wykupienie dom­
ków na własność dając pierwszeństwo rodzinom
górniczym, głównie zaś tym, które dotychczas tu

mieszkały. Koszt jednego domu od 50 do 60 ty­
sięcy marek, a więc jak na tamtejsze warunki
znów niewiele. Tym bardziej, że oferta dotyczyła
również około 600 metrów kwadratowych działki.
Domki najmniejsze do 80 metrów kwadratowych
powierzchni i 400 metrów działki sprzedawano za

30 tysięcy marek Wraz z ofertą sprzedaży przysz­
łym nabywcom przedstawiono projekt modernizacji
i renowacji całego osiedla. Pomysł spodobał się tak
dalece, że chętni do nabycia domu w Runthe za­
częli się zgłaszać z całej RFN. Aby więc uniknąć
spekulacji początkowa sugestia o pierwszeństwie
prawa zakupu dla rodzin górniczych stała się bez
względnie obowiązującym prawem.

Generalny remont rozpoczęto od infrastruktury
technicznej osiedla. Samo położenie nowej na­
wierzchni na miniaturowych uliczkach kosztowało
miasto 300 tysięcy marek. Potem przyszedł czas na

remont domów. Aby dokładnie przedstawić przysz­
łym mieszkańcom i właścicielom budynków o co

chodzi zespołowi architektów miasto wyremonto­
wało na własny koszt pięć pierwszych domów, two­
rzących zaułek. jednej z uliczek. Wizja musiała być
nie tylko realna, ale i precyzyjna, to też nie zapom­
niano nawet o posadzeniu roślin ozdobnych w

kwietnikach wychodzących na ulicę. I tak w krót­
kim czasie powstał pierwszy fragment bajkowego
miasteczka górniczego z początku dwudziestego
wieku.

Dalej, kompleksowy remont całego osiedla po­
szedł już w szybkim tempie. Każdy nabywca
domku otrzymał od miasta 10 tysięcy marek

dofinansowania na remont. To co robił wewnątrz
budynku nie interesowało architektów miasta, to

jednak co planował na zewnątrz było ściśle obwa­
rowane precyzyjnym projektem. Nie obyło się

więc rzecz jasna bez walk. Oto
na przykład część właścicieli nie
życzyła sobie drewnianych okien­
nic. uważając, że żaluzje są
funkcjonalniejsze i nowocześniej­
sze. Komuś innemu nie podobały
się luki w górnych kwaterach

okien, wdał proste okiennice, la­
ny zaś myślał o białym kobrze

fasady domu nie zaś o obowiązu­
jącym na tej uliczce oliwkowym.
Architekci byli jednak nieugięci
Inżynier Hans Rattay z miej­
skich służb architektoniczno-bu­
dowlanych codziennie kontrolo­
wał, czy wszystko robione jest
zgodnie z projektem. Każda

próba samowoli widoczna na

zewnątrz kończyła się przegraną
właściciela.

Cały remont Runthe od wyku­
pienia osiedla z rąk prywatnej
firmy do zasadzenia ostatniego
kwiatka i ustawienia ostatniej
stylowej lampy ulicznej trwał 6
lat. Zadanie było gigantyczne
opłaciło się jednak. Dziś Riinthe
to prawdziwe cacko z niepowta­
rzalną atmosferą. Miasto Bergka­
men zaś za swój pomysł kon

sekwentną jego realizację ot'zy
mało w 1982 roku pierwszą na­
grodę na ogólnokrajowym kon­
kursie urbanistyczno-konserwa.
torskim.

Wielki pożar Krakowa z lipca 1850 roku

zniszczył pokaźną część historycznej za­
budowy miasta, poczynając od
niowej pierzei Rynku, po ulicę
i Poselską, aż do Plant. Padły
płomieni m. in. cztery kościoły,

dwa o wczesnośredniowiecznej metryce
Trójcy i św. Franciszka, oraz późniejsze (z w. XV
i XVII) — św. Józefa i św. Norberta.

połud-
Wiślną
pastwą
w tym

— Sw.

Największą stratą była ruina dominikańskiego
kościoła Sw. Trójcy, jednego z najdawniejszych w

Krakowie. Ucierpiała także zabudowa klasztorna,
zwłaszcza okazała biblioteka. Pożar poważnie uszko­
dził barokową wieżę bramną, pełniącą funkcję
dzwonnicy. Spłonął dach i całe wnętrze kościoła
z wyjątkiem kilku bocznych kaplic. Zgorzały liczne
dzieła sztuki, jak obrazy, rzeźby, ołtarze, pomniki,
renesansowe stalle — świadectwo kultury wielu po­
koleń. Przepadły w pożarze ozdobne tkaniny zawie­
szone w prezbiterium, dar wotywny króla Jana III

po zwycięstwie wiedeńskim.

Najszybciej odbudowano dwa niewielkie kościo­
ły: św. Józefa i św. Norberta. Wolniej i właściwie

spokojnie (choć nie bez zastrzeżeń) przebiegała od­
budowa znacznie większego i starszego od poprzed­
nich, kościoła św. Franciszka. Natomiast wiele kon­
trowersji budziły prace i projekty związane z re­
konstrukcją świątyni dominikańskiej — kościoła
Sw. Trójcy. Budowla ta ucierpiała najbardziej ze

wszystkich, a mocno nadwerężone miury pękały i
waliły się jeszcze po ugaszeniu pożaru. Wtedy wła­
śnie przepalone reszty zachodniego szczytu kościo-’
ła, spadając zrujnowały sklepienie nawy, tak że
rysujący zniszczone wnętrze artysta ledwo zdołał
uratować życie.

Pierwszy etap odbudowy kościoła zakończył się
katastrofą, kiedy w dniu 12 kwietnia 1855 roku ru­
nęło nowe sklepienie wsparte na źle skonstruowa-

Z lewej kościół
dominikański Sw.

Trójcy w miesiąc
po pożarze. Lito­
grafia ze zbiorów
Muzeum History­
cznego m. Krako­
wa.

Z prawej kościół
dominikański Sw.

Trójcy w Krako­
wie — stan po od­
budowie. Fot. I.

Krieger po r. 1875.

Repr. fot.
J. Krzyszkowski

Maria Borowiejska — Birkenmąjerowa

nych filarach. Wypadek — pomimo, że nikt w

nim nie ucierpiał poruszył opinię publiczną, która
zaczęła domagać się ostrożnego prowadzenia prac.
W następnym roku po katastrofie powstał więc oby­
watelski komitet odbudowy kościoła ,,procuratio
ecclesiae”, na czele którego stanął ówczesny „kon­
serwator budowli pomnikowych” Paweł Popiel, zna­
ny polityk i pierwszy redaktor krakowskiego ,,Cza­
su”; był on także jednym z założycieli tego pisma.
A oto notatka Popiela: „W roku 1857 rozpocząłem
odbudowywanie spalonego i powtórnie zawalonego
dominikańskiego kościoła”.

ostanowiono odbudować świątynię w jej daw­
nej postaci. Kierownictwa robót podjął się Teo­
fil Źebrawski, człowiek o szerokich zaintereso­

waniach, polihistor, a z wykształcenia inżynier woj­
skowy, geodeta, który dopiero w późniejszych la­
tach poszerzył swoje wiadomości w zakresie budow­
nictwa i nie miał w tej specjalności dużego doświad.
czenia. Nic więc dziwnego, że działalność budowlana
Źebrawskiego w kościele Sw. Trójcy (chociaż kon­
sultowana przez Popiela) spotkała się z ostrą kryty­
ką Edwarda Stehlika, właściciela zakładu kamie­
niarskiego, rzeźbiarza i profesora Szkoły Technicz­
nej. Zarzucił on Zebrawskiemu m. in. że zaniedbał

ulepszeń konstrukcyjnych przy budowie sklepień i
filarów, oraz że nie umiał radzić sobie z elemen­
tami kamiennymi. Pomimo, że zarówno Popiel jak
i Źebrawski obiecali „na włos od dawnej nie od­
stąpić konstrukcji” wygląd kościoła uległ znacznym
zmianom. Skomponowano niefortunnie nowy szczyt,
wieńczący zachodnią fasadę kościoła (frontową), od­
biegając od dawnego jej podziału pionowego, pinak­
le zaś umieszczono w sposób konstrukcyjnie nie uza­
sadniony. Wieży dzwonnej nie odbudowano, usunięto
barokową kruchtę i stojącą w jej sąsiedztwie kapli­
cę św. Antonina. Można przypuścić, że Źebrawski w

pewnej fazie odbudowy zaczął przychylać się do
dyskutowanego żywo w ówczesnym Krakowie (w
środowisku historyków sztuki, architektów i konser­
watorów) postulatu ,,jedności i czystości stylu”
Prace przy kościele zakończył w r. 1872. Rysunki
projektowe, które wykonywał dla kościoła Sw.
Trójcy n i e są nam znane. Wiadomo, że wśród nich
były projekty kruchty i wielkiego ołtarza. Nato­
miast zachował się szkic krakowskiego architekta
Feliksa Księżarskiego, z jego propozycją odbudowy
elewacji frontowej kościoła wraz z wieżą przesunię­
tą ku kramom dominikańskim i kruchtą o jednym
portalu.

Rok 1870 można uznać za przełomowy w dzie­
jach odbudowy kościoła Sw. Trójcy. Przybywa
wtedy do Krakowa o. Marian Pavoni, Włoch,

dominikanin, magister teologii, architekt amator,
którego silna indywidualność i zdolności organiza­
cyjne pozostawiły trwały ślad w kompozycji wnę­
trza świątyni i elewacji frontowej. Kronikarz za­
konny notuje: „Dla krakowskiego konwentu był mę­
żem wprost opatrznościowym”. Przeorem został w r

1881 i pełnił obowiązki przez trzy kadencje. Patro­
ni, wyraziciel radykalnie pojętej „jedności stylu”
przeprowadził puryfikację wnętrza, usuwając re­
nesansowe i barokowe pomniki (niektóre uszkodzo­
ne). oraz inne detale o dużej wartości artystycznej
i historycznej. Przerobił profilowania arkad między,
nawowych, przedłużając je wzdłuż filarów aż dc
cokołów. Zaprojektował kosztowny wielki ołtarz
neogotycki z kamienia pińczowskiego, różnorakich
marmurów i alabastru (wykonany przez Adama .

Zygmunta Trembeckich). Szczytowa partia ołtarze
drewniana, bogato złocona, otrzymała zwieńczenie
w postaci rzeźby przedstawiającej Michała Archa­
nioła (dzieło krakowskiego snycerza Wita Wisza)
Główne figury, w tym grupę Sw, Trójcy zamówił
w modnej firmie, w Monachium. Prowadził polity­
kę faktów dokonanych, nie licząc się ze zdaniem
konserwatora, choć nieraz zasięgał porad — głów­
nie Jana Matejki i Władysława Łuszczkiewicza. Ma­
tejko i Łuszczkiewicz konsultowali także prace przy
polichromii prezbiterium, które wykonywał Franci­
szek Mackę (Matzke) w r. 1877, Pavoni projekto­
wał i realizował jeszcze inne ołtarze, stalle, lawy,
monumentalne konfesjonały, bramy i drzwi, wy­
konywane głównie przez braci zakonnych. W r

1875 wzniesiono (A. Trembecki) wg. projektu M.

Pavoniego neogotycką kruchtę z trzema portalami
przed głównym wejściem do kościoła.

Projekt kruchty uzyskał przychylną opinię J. Ma­
tejki i Feliksa PokuWńśkie^o, natomiast P Popie?
akceptował go niechętnie. Wiadomo, że M. Pavoni
przewidywał budowę dwu wysokich wież od fron­
tu kościoła, zaś na szczycie kruchty zamierzał usta­
wić wielki kamienny posąg anioła, do czego nie
doszło.

r 1884, w dniu 22 listopada (niedziela) bi­
skup krakowski Albin Dunajewski w licznej
asyście dokonał uroczystej konsekracji no­

wego wielkiego ołtarza i odbudowanej świątyni. Po

uroczystości przeor — M. Pavoini podejmował
obiadem gości świeckich i duchowieństwo. „Do sto­
łu zasiedli dygnitarze, to tym głównodowodzący ge­
nerał Windischgratz, biskup Krasiński, profeso-
wie: Matejko, Łuszczkiewicz Łepkowski. prezes
Akademii Umiejętności profesor Majer, delegat Na­
miestnictwa, dyrektor Policji artyści, pozłotnicy
artyści kamieniarze bracia Trembeccy, wszyscy,
którzy przy tym ołtarzu pracowali" relacjonuje kro­
nikarz klasztorny.

Odbudowa kościoła po pożarze trwała (z niewiel­
kimi przerwami) 34 lata Kraków otrzymał budow­
lę reprezentującą „jedność stylową”, wyjąwszy
szczęśliwie., zachowane renesansowe i barokowe
kaplice, które kontrastując z neogotyckim wnętrzem
kościoła urozmaicają i wzbogacają jego kompozy­
cję.



Dzieje
Krako­

wa, to rów­
nież historia

kamienic. Niektó­
re z nich liczą kil­
ka wieków, a ich
właściciele prze­
kazywali je z po­
kolenia na poko­
lenie. Na naszym

archiwalnym
zdjęciu z 1907 r.

prezentujemy
dynek przy
Basztowej —

ul. Asnyka,
wówczas: ul.
ziennej. Dzięki za­
pisom rejestrują­
cym szczegółowo
dzieje krakow­
skich kamienic (w
kalendarzach Jó­
zefa Czecha z po­
czątku naszego
wieku) znamy
projektantów te­
go budynku: ar­
chitektów: Józe­
fa Pakiesa i Wa­
cława Krzyżanow­
skiego oraz wła­
ścicieli, którymi
byli kolejno Paweł Popiel i Zofia Popielowa. Przy okazji wyszła sprawa nie uporządkowanej od lat nu­
meracji kamienicy. Posiada ona numer 1 (sąsiednia nr 3), co wynika zapewne z nietypowego (jedno­
stronnego) układu budynków przy ul. Basztowej, gdyż przeciwległą stronę stanowią Planty. Porównu­
jąc to zdjęcie z obecnym wyglądem budynku możemy przekonać się, że na pobliskim skwerze mamy dziś
bujniejszą zieleń niż 80 lat temu. Niestety, jest ona zagrożona wskutek projektu urządzenia na części
tego skweru przystanku tramwajowego. (aż)

Jubileusz „Echa" i „Lutni Robotniczej"

Ola ©!'■... •
..

pieśni polskiej

Ryszard Kantor

Egzekucja
Kasafc

Jubileuszu 65-le-
cia istnienia
nie dożył żaden

z założycieli. O-
statni z nich Ma­
rian Kiemik, ta­
ternik i wspaniały
wodzirej, który
prowadził bale, i
rauty lwowskie,
zmarł w zeszłym
roku, w wieku 92
lat. Tak więc za­
łożenia Krakow­
skiego Towarzy­
stwa Śpiewackie­
go „Echo” już nikt
nie pamięta. Po­
zostały jednak do­
kumenty, foto­
grafie, programy
koncertów, pierw­
sze kroniki. Oto,
jedna z nich. A-
utor nieznany, pi­
smo kaligraficz­
ne:

„Dnia 6 X 1919

Chór „Echo” w roku 1919.

Rok 1850 zapisał się w dziejach Krakowa po­
żarem, który 18 lipca strawił znaczne połacie
miasta. W cieniu tego wydarzenia zbladły inne

dramatyczne momenty roku, między innymi pu­
bliczna egzekucja zbrodniarza Kaszuby — mor­
dercy Żydów, chyba ostatnia już publiczna egze­
kucja w dziewiętnastowiecznym Krakowie. Podob­
ne „widowiska” bulwersowały w poprzednich wie­
kach zbiorowości miejskie, dostarczały nie tylko
plebsowi dreszczyka emocji i — być może — umo-

ralniających refleksji.
W połowie XIX wieku publiczne egzekucje na­

leżały już do rzadkości, tym większe zainteresowa­
nie wzbudziła sprawa Kaszuby vel Duldacza vel
Olszyniiaka, podkrakowskiego chłopa, groźnego
bandyty, skazanego na powieszenie. Wyrok — zgod­
nie ze zwyczajem — ogłoszono publicznie 17 grud­
nia przed gmachem kryminału, tj. więzienia św.
Michała (dziś Muzeum Archeologiczne), w obec­
ności skazańca, który „otoczony od 12 żołnierzy i
stojąc na podniesieniu, wysłuchał go spokojnie”.
Cesarz Franciszek Józef nie skorzystał z prawa
łaski i wykonanie wyroku naznaczono na dzień 21
grudnia.

Mieszkańców Krakowa ogarnęła w przeddzień
egzekucji nadzwyczajna gorączka i podniecenie. O
niczym innym nie mówiono w mieście. Wczesnym
rankiem naznaczonego dnia „mistrz rzeszowski Se-
linger w pojeździe otoczonym czterema żandarma­
mi z gołymi pałaszami przeleciał en carriere (ga­
lopem — R.K.) przez miasto na Błonia”. Okazało
się, że krakowski mistrz, czyli kat, który „dla sta­
rości i niewprawnośct wieszać nie chciał” musiał
sprowadzić kolegę i z własnej kieszeni opłacić je­
go usługi niebagatelną na owe czasy kwotą 200
złotych.

Po niespodziewanym przejeździe przez miasto
rzeszowskiego kata „cały targ na Rynku się rozle­
ciał i wszystko biegło na Błonia”. Tam, w miej­
scu, gdzie stare koryto Rudawy łączyło się z no­
wym, oblewając niewielki Obszar ziemi w kształ­
cie wyspy, z jednej tylko strony łączący się z lą­
dem, wystawiono o piątej rano szubienicę. „Ta na

nowoczesny sposób urządzona była — pisał na­
oczny świadek wydarzeń — gdyż wbito tylko gru­
by pal, na wierzchu którego umocowano blok,
przy tym schodki, stół i stołki dla sędziego do
spisywania inwentarza".

piów, którzy w bród (koniec grudnia!), po kolana
w wodzie, na drugą stronę rzeki przeszli, by z bli­
ska oglądać egzekucję.

Oczekiwanie przedłużało się, tłum gęstniał. Na­
płynęły z Kazimierza tłumy Żydów, korzystają­
cych z dnia sabatu. Między innymi przybyła nie­
doszła ofiara Kaszuby - Lazarowa „jeszcze poobwi-
jdna z powodu nie wyleczonych ran”. Jej obecność
oczywiście podniosła temperaturę zgromadzenia.

Tymczasem w gmachu więzienia odbywała się
msza w intencji skazańca i jego spowiedź. Zgodnie
ze starym zwyczajem, którego nie znał prezes try­
bunału, nabożeństwo takie nie może się skończyć
inaczej, jak przez gwałtowne przerwanie i zabra­
nie skazańca siłą. Dwie kompanie wojska stojące
w okolicach budynku więzienia poczęły się niepo­
koić i uskarżać na zimno. Dowodzący nimi kapi­
tan posłał porucznika żandarmerii konnej Dwo-
rzaczika do generała po dalsze rozkazy. Porucznik
wspiął konia, który upadł tak nieszczęśliwie, że po­
łamał jeźdźcowi nogi i żebra. Wreszcie przyszedł
rozkaz, aby dłużej nie czekać i skazańca księżom
odebrać i powieźć na Błonia. Wsadzono Kaszubę
do fiakra, który otoczony przez żandarmerię i woj­
sko ruszył Plantami i ulicą Wolską na miejsce
straceń.

Na Błoniach scislk doszedł do najwyższego stop­
nia; zebrało się tak około osiem tysięcy ludzi, tj.
piąta część ludności Krakowa. Złamano szpalery
policji i dopiero przybycie wojska przywróciło
spokój.

Oszczędźmy sobie. opisu samej egzekucji, która
na licznych świadkach zrobiła wstrząsające wraże­
nie. Tłum zamilkł, a kiedy było już po wszystkim,
również zgodnie ze starym zwyczajem „za duszę
zmarłego lud i wojsko uklękło i pacierz zmówiło”.

Za odjeżdżającym w otoczeniu żandarmów ka­
tem rzucano drobne monety, które zbierali ,Jiyc-
likii”, czyli jego pomocnicy. Po południu o czwar­
tej godzinie, gdy odcinano ciało skazańca, doszło
do bijatyki między przekupkami, a żołnierzami ,p
postronek i suknie zmarłego”. Zgodnie z ówczes­
nymi wierzeniami niewielkie nawet skrawki ubio­
ru wisielca i najmniejsze bodaj czystki sznura, na

którym zawisł przynosić miały szczęście.
Taki przebieg i atmosferę miała egzekucja Ka­

szuby, jakby ostatni już w Krakowie powiew
średniowiecza, z jego pełnymi grozy i fascynacji
widowiskami-egzekucjami, jednocześnie przyciąga­
jącymi i odpychającymi tłumy.

C.d.n.
Znaczny oddział policji bronił przystępu od stro­

ny lądu, z czego skorzystało koło dwa tysiące ga­

T. wieczorem w

kawiarni Bisanza
w Krakowie, spotkali się kochający pieśń Stefan
Młodzik, Adam Dużak i Marian Bieniasz. (...) Roz­
mawiali o pieśni, która wiele ucierpiała z powo­
du wojny. W pewnej chwili pan Dużak wyraził
słowami myśl, aby w Krakowie zawiązać chór mę­
ski (...) zespół umożliwiający wejście na najwyższy
poziom sztuki śpiewaczej”.

Ale za datę powstania chóru „Echo” przyjmuje
się 27 X 1919 r., kiedy to 20 entuzjastów i miło­
śników pieśni chóralnej zebrało się o godz. 8 rano

w restauracji Pollera. Pierwszym prezesem wybra­
no Mariana Fontanę, dyrygentem został Bolesław
Wallek-Walewski. Koncert inauguracyjny odbył się
w sali „Sokoła” 20 III 1920 r. Tak odnotowały go
najstarsze kroniki: „Wszyscy ubrani uroczyście:
frak, na lewej klapie odznaka Towarzystwa oraz

duża „margaretka”. Sala „Sokoła” (Stary Teatr
jeszcze nie odnowiony) przepełniona wyborną pu­
blicznością. Wykonanie spotkało się z entuzjastycz­
nym przyjęciem publiczności, a krytycy nie mieli
słów najlepszych na wyrażenie uznania”.

Od tej pory „Echo” towarzyszyło pieśnią wielu
uroczystościom państwowym i jubileuszom, jakie
świętowano w odrodzonej Ojczyźnie. Chór był obec­
ny na spotkaniu Komitetu Plebiscytowego z grupą
Górnoślązaków, uczestniczył w manifestacji plebi­
scytowej, zorganizowanej przez Uniwersytet Jagiel­
loński na rzecz Górnego Śląska, śpiewał na ślubie
córki prezydenta Krakowa, Karola Rollego — sym­
patyka „Echa”, na rautach i balach. O tym, że
chór zdobył sobie wówczas sławę i uznanie świad­
czą liczne nagrody m. in. srebrny medal na Mię­
dzynarodowych Zawodach Śpiewaczych w Amster­
damie w 1923 r.

II wojna światowa nie przerwała działalności
chóru, próby odbywały się konspiracyjnie na I

piętrze kamienicy przy ul. Szczepańskiej 1, w sie­
dzibie dzisiejszego Klubu . Dziennikarzy, wówczas
kawiarni.

Okresu powojennego nie dożył niestety tak łu­
biany i ceniony przez członków chóru — Bolesław
Wallek-Walewski. Po wyzwoleniu zastąpił /go dłu­
goletni dyrygent Krakowskiego Chóru Akademic­
kiego, Adam Kopociński. W 1952 r. „Echo” otrzy­
muje własną salę prób w KDK „Pod Baranami”,
z którym związana jest cała jego działalność po­
wojenna. Przez cały czas członkowie chóru kom­
pletują i przechowują pamiątki, zbierają dokumen­
tację powojennej historii Krakowskiego Towarzy­
stwa Śpiewackiego. Wiele pamiątek związanych
jest z zagranicznymi wojażami „Echa”, z koncer­
tami w ZSRR, NRD, Czechosłowacji, Bułgarii, na

Węgrzech. Urozmaicony repertuar, fachowa opie­
ka i wysoki poziom przyciągały wielu entuzja­
stów.

Obecnie pod dyrekcją Stanisława Hasa, zgodnym
chórem śpiewają profesorowie wyższych uczelni,
rzemieślnicy, urzędnicy, kolejarze, humaniści i in­
żynierowie. W swojej 65-letniej historii męski chór
tylko raz odstąpił od zasady jednolitości płci i
przyjął kobietę. W latach 1949—57 dyrygowała kil­
kudziesięcioosobowym zespołem Irena Pfeiffer, za­
łożycielka przedwojennego chóru żeńskiego „A-
kord”.

krakowski

M siedzibą Banku Przemysłowego. Budynek
przed nowym, czteropiętrowym gmachem,
ijamy teraz ul. Szewską j oto jesteśmy

ten stanął po trwających niewiele ponad rok

pracach, oddany do użytku w sierpniu br. na

miejscu starej, nie wyróżniającej sie jednak ni­
czym szczególnym, kamienicy zwanej Tencze-

rowską. Chociaż autorzy projektu arch. arch. R
Wojtyczko i K. Wyczyński. nadali bryle banku
spokojną linię i wyważone proporcje, to świe­
żość utrzymanej w jasnej tonacji fasady wyróż­
nia ją dziś w sposób zdecydowany.

Sąsiednia trzypiętrowa kamienica (nr 32) —

Pod Trzema Gwiazdami, zwana tak od nie

istniejącego już dziś godła — nie przedstawia
pod względem architektonicznym większej war­
tości. W II poL XVIII w. dom ten należał do
głośnego biskupa Kajetana Sołtyka. który za­
mierzał zakupić wszystkie domy pomiędzy uli­
cami Szewską i Szczepańską, wyburzyć je
i zbudować na ich miejscu ogromny pałac bis­
kupi. Zamysł ten na szczęście nie powiódł się,
gdyż niebawem biskupa wywieziono do Kaługi.
W 1803 r. dom przeszedł na wiele lat w ręce
kupieckiej rodziny Schultzów, którzy utrzymywa­
li tu sklep z najlepszymi w Krakowie nićmi, igła­
mi i paciorkami, określanymi wówczas ogólnie
mianem towa-rów norymberskich. Sklep ten

przejęli później bracia Reinerowie, a obecnie
kohtynuje tradycję p. Stefan Porębski, który
wprowadził do handlu cała gamę artykułów ga­
lanteryjnych oraz zabawki dla dzieci. Dom

jest dziś własnością p. Adeli z Reinerów Swol-

kieniowej.
KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Chór „Lutnia Robotnicza” w czerwcu 1930 r.

_______ _ Kep. JADWIGA RUBIS

Obecnie działalność „Echa” może mniej jest do­
strzegana, zresztą członkowie chóru unikają rekla­
my i rozgłosu, niezmiennie spotykając się w sa­
lach KDK w każdy piątek i wtorek. Jubileusz 65-
-lecia odbywa się więc bez wielkiej gali, wystaw­
nych uroczystości. „Echo” ma swoich stałych sym­
patyków, którzy są mu wierni. Koło Fabryczne
ZBoWiD przy Hucie im. Lenina oraz działający
przy nim Związek Weteranów Powstań Śląskich,
należą do najwytrwalszych. Ale unikanie rozgłosu
ma swoje złe strony. Brakuje młodych, nowych
sił. Coraz trudniej zdobyć chętnych do nauki
śpiewu. Przywołajmy więc jeszcze raz słowa ano­
nimowego kronikarza:

„Niech czytający po wielu latach te wspomnie­
nia, opowie je młodym śpiewakom i zachęci ich
do wstępowania w ślady poprzedników, dla chwały
pieśni polskiej”,

KATARZYNA KIETA

Był
rok 1899. Grupa zapaleńców już od

roku oczekiwała na zezwolenie władz
Galicji, by móc założyć Stowarzyszenie
Śpiewackie. 6 lutego pozwolono wresz­
cie na powstanie tej organizacji. 12
lutego doszło więc do powstania przy

Stowarzyszeniu Kształcąco-Zapomogowym „Siła”
Chóru Robotniczego. A już w marcu w hotelu
„Royal” odbył się pierwszy poranek muzyczny.
Chórem kierował wówczas kierownik uniwersytec­
kiej drukarni Władysław Teodorczuk.

Następne lata to okres aktywności chóru w ży­
ciu kulturalnym Krakowa. W 1905 roku, gdy w

czasie spektaklu „Tkaczy” w Teatrze im. Juliusza
Słowackiego, odśpiewano kilka pieśni rewolucyj­
nych, niektórzy spośród chórzystów zostali areszto­
wani. W 1907 roku chór wziął udział w pogrze­
bie Stanisława Wyspiańskiego.

1911 rok przynosi zmianę nazwy. Od tego właś­
nie czasu aż do dziś chór występuje pod nazwą
„Lutnia Robotnicza”. Oprócz działalności kultural­
nej, śpiewacy żywo włączają się w nurt rewolu­
cyjny, niepodległościowy. Nie zabrakło „Lutni” i jej
członków w powstaniach śląskich, krakowskich
wystąpieniach robotniczych. Te ostatnie spowodo­
wały., że w 1923 roku decyzją władz działalność
chóru została zabroniona. Wznowiono ją po dwóch
latach.

Szczególnie tragiczny okres to lata hitlerowskiej
okupacji. 4 chórzystów ginie już podczas kampanii
wrześniowej, wielu śpiewaków zostaje aresztowa­
nych, dostają się do obozu w Oświęcimiu, gdzie
ginie np. ówczesny dyrygent Marian Kozłowski.

Czas po wyzwoleniu, to okres wzmożonej aktyw­
ności robotniczego stowarzyszenia. Sypią się na­
grody, mnożą koncerty, wśród nich jest też wy­
stęp podczas wrocławskiego Światowego Kongresu
Pokoju.

W 1976 roku „Lutnia Robotnicza” przejęta zo­
staje pod opiekę Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Krakowie.

W tych dniach ten najstarszy'
chór robotniczy w naszym kra­
ju uroczyście obchodzi swe 85-
-lecie. W sali krakowskiej Filhar­
monii odbył się uroczysty kon­
cert. Nie brakło odznaczeń dla
najbardziej zasłużonych śpiewa­
ków. Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymali:
Tadeusz Hojny, Aleksander
Karch, Juliusz Podermański.

Wydaną w 1963 roku „Księgę
Pamiątkową Stowarzyszenia
Śpiewackiego „Lutnia Robotni­
cza” w Krakowie otwiera hasło
chóru:

Niech nasza pięść uderza
w dal,

Jak groźny szczęk oręża,
Jak wieczny szum

zwichrzonych fal,
Niech leci — i zwycięża.
„Lutni” i jej obecnej dyrygent-

ce Małgorzacie Wojnarowskiej
życzyć wypada, by prezentowana
przez ten chór pieśń leciała i
zwyciężała przez kolejne 85 lat.

(kg) ,


